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Ozy doi tutti do demonstraeyj
iirabsHich?

Jerozolima 13. 8. ŻAT. Pomimo zakazu rzą­
dowego przywódcy arabscy czynią przy gotowa 
nia do demonstraeyj, które wyznaczyli na so­
botę dnia 15-go sierpnia. Demonstracje orga­
nizowane są pod hasłem protestu przecinko

uzbrojeniu kolonistów żydowskich przez rząd.
W  kolacji arabskich; przypuszczają, że rząd 

pod naciskiem arabskiej opinji publicznej nie 
wystąpi z ret resjami wobec demonstraeyj a- 
rabskich.

Już drugie pismo hebrajskie rm icszune
■ r u i władze pilisfytskie

Jerozolima 13. 8. ŻAT. Na mocy rozporzą­
dzenia rządu zawieszony został tygodnik he­
brajski ,,Bamaaracha“ (,,Na froncie'),  który 
ukazuje się pod rtdakcją adwokata Ben Aha- 
rc-na. Nakaz w ydany zostat z powodu a r tyku­
łu, zamieszczonego w ostatnim numerze wspo 
umianego tygodnika, który, zdaniem organów 
administracji palestyńskiej, zagraża spokojo­
wi publicznemu.

I Tygodnik „Bamaaracha" zebrał ostatnio i  
1 ogłosił wszystkie wiadomości o broni wykrytej 
' u Arabów, aby przeciwstawić się'hecy  arab­

skiej o uzbrojeniu żydów.
Po zawieszeniu dziennika - rewizjonistyczne 

go ,,Eaam“ już drugie z rzędu czasopismo he­
brajskie zostało zawieszone w ciągu ostatnie­
go tygodnia.

Nowy m m \Ł\ o £ ó f y  objął urzędowanie
Warszawa. 13. 8. PAT. W  dniu 13 bm., o go­

dzinie 12 w  południe odbyło się w  minister­
stwie W-R. i O-P. p rzy  alei Szucha uroczyste 
powitanie nowego ministra p. Janusza Jędrze- 
jewicza oTaz przejęcie przezeń urzędowania- 
W sali konferencyjnej minsterstwa zebrali się 
wszyscy urzędnicy i podsekretarze stanu z ks. 
prof. dr- wicemin. Żongołłowiczem i p. Kazi- 
mieizem Pierackim na czele. Ks. wicemin. Żon 
paww— — — — — —— — — — — — —

gołłowicz w  gorącem przemówieniu powitał 
nowego ministra. W  odpowiedzi p. minister 
Jędrzejewicz uczcił w  serdecznych słowach pa 
mięć przedwcześnie zgasłego śp. min. Czerwiń­
skiego podkreślając wielkie znaczenie jego 
działalności dla państwa i zaznaczył,, że kiero 
$ a ć  będzie ministerstwem po tej samej linji 
i w  myśl tych samych idei.

Kiedy dojdzie do skutku w izy ta
ministrów francuskich w Eerlinie?

Berlin. 13. 8. PAT. ttugenbergowski „Der 
Tag" donosi, że ambasador niemiecki v. Hcesch 
złożył -wczoraj wizytę na Ouai d‘Orsay celem 
omówienia sprawy przyjazdu ministrów fran­
cuskich do Berina. Urząd spraw zagranicznych 
— podkreśla dziennik — życzyłby sobie przyja 
zdu premiera Lavala jeszcze przed sesją gene- 
wsKą, ponieważ w  ten sposób możliwe byłoby 
porozumienie się wcześniejsze w sprawie rozej 
mu politycznego.

Paryż 13. 8. PAT. Prasa tutesjza przedsta­
wia różne powody, dla których wizyta fran­
cuska w Berlinie nie może dojść do skutku.
Szereg pism, a w tej liczbie i lewicowe, wska­
zują na zły stan zdrowia Brianda oraz na 
zmianę na stanowisku ambasadora francuskie 
go w Berlinie, która m a nastąpić w dniu 28 
bm. Cała prasa zgodna jest co do lego, że w 
opóźnieniu wizyty nie należy dopatrywać się 
dobrowolnego jej odroczenia.

Znowu k m irn  walki religijne w Indiach
(Telegi am własny „Nowego Dziennika")

Londyn 13 8. (L) Dzienniki donoszą z Bom sklepów. W walkach zabitych zostało kilka- 
baju, że w miasteczku Der-Ismail Khan w pół naście osób a większa liczba odniosła rany. Na 
nocno-zachodnich Indjach doszło wczoraj do całym terenie ogłoszono stan oblężenia oraz 
walk między Hindusami a mahometanami, wysłano silniejszy oddział wojska z Lahore ce 
SpLondrowaiio i  spalono ponad sto domów i lem stłumienia rozruchów.

Newy Wysoki Komisarz dziękuie 
za gratulacje

Londyn 13. 8. ŻAT. W odpowiedzi na depe­
szę gratulacyjną dra Cyrusa Adlera, wystoso­
w aną imieniem Agencji Żydowskiej z okazji 
nominacji Wysokiego Komisarza Palestyny, 
gen. Grenfell Wauchope nadesłał na ręce dra 
Adlera telegram następującej treści: Serdecz­
nie dziękuję za telegram i uprztjme życzenia. 
Przyłączam się do was w nadziei, że przyszły 
rok będzie rokiem pomyślności w Palestynie.

rancja udzieli kredytu Rosji 
sowieckiej?

Paryż. 13. 8. PAT. Wobec pogłosek, jakoby 
w  rokowaniach handlowych francusko-sowie- 
ckich omawiano również sprawę pożyczki dla 
Rosji sowieckiej „Echo de Paris“ zwraca się 
do ministra hand'u Rollina z  prośbą o  wywiad. 
Minister oświadczył, że rokowania obecne ma 
ją za  przedmiot jedynie równowagę bilansuj 
handlowego pomiędzy obu krajami. Wszelki© 
rokowania finansowe są nadal za ezne od uzna 
nia przez Sowietów długów rosyisk.ch.

Ambasador amerykański tu Berlinie 
składa sprawozdanie Sfimsonow!

Berlin. 13. 8. PAT. Bdrsen-Courries" donosi, 
ze źródła dobize poinformowanego, że amba­
sador amerykański w  Berlinie, Sacket wyje- 
dzie z  końcem b. tygodnia do Londynu. Koła' 
berlińskie oczekują, że Sacket uda się następ­
nie do Szkocji i omówi z  amerykańskim sekre 
tarzern stanu S im sonem  położenie gospoóai 
cze Niemiec.

Policja Likwiduje akcję komu­
nistyczną w Niemczech

Benin. 13. 8. PAT. W  Rccklinghausen policia 
zlikwidowała zgromadzenie komunistyczne, w  
któiem brało udział 800 delegatów okręgowrei 
Skonfiskowano wiele odezw i broszur komuni­
stycznych oraz broń palną i sieczną. W  Mńn- 
steihausen policja rozwiązała zgromadzenie 
bezrobotnych zwołane przez komunistów za 
miastem. W  ciągu dnia dochodziło w  mieście 
dc zaburzeń bezrobotnych.

SamcWt niemiecki wylądował 
we Francji

Paryż 13. 8- (B) Na lotnisku wojskowem w 
Metz wylądował wczoraj samolot niemiecki, 
kierowany przez lotników Stałego i Raskera. 
Ponieważ samolot przelatywał ponad terenem 
fortyfikacyjnym lotnicy zostali przytrzymani, 
aż do wyjaśnieniu sprawy. Tłumaczą się oT 
że zbłądzili podczas mgły i nie wiedzieli, ż 
znajdują się ponad terenem francuskim.



SU 2. „NOWY DZIENNIK’ sobota 15. VIII. 1931. Nr. 219.

ANDRE MAUROIS

a Europy
Zn ak o mi ty  p i l a r z  f rancuski  o gł as z a  a r ­

tykuł ,  k tó ry  p owi ni en  o J b i ć  się najs i lniej -  
s z e m  eche m w  świec ie  g o s p o d a r c z y m  i 
po l i t ycznym.

Ekonomista amerykański Stuart Chase 
stwierdził niedawno, że plan pięcioletni, któ­
rym Rosjanie tak się pysznią, nie jest żadną 
no\voś<i; i .  Jest on w rzeczywistości ty ko sto­
sowaniem w czasach pokojowych organizowa 
nych systemów gospodarczych, które we wszy 
stkich krajach prowadzących wojnę wydały 
w czasie wojny zdamiewajnce, zhyt szybko za 
pomniane rezultaty.

Jak  wyglądał ów system wojenny? W  kil­
ku słowach można to streścić: wyrobie sobie
wyraźne i jasne wyobrażenie celów, do któ­
rych sic dąży ułożyć program, by te eele zre­
alizować. nśedopuścić do produkcji pasożytni­
czej, jak długo celów tych nie osiągnięto. W  
ten sposób „Inter allied Shipping Board" kon 
trolowal m arynarką handlową świata przez 
lat kilka, a nawet w indywidualistycznej A- 
rneryee udało się „W ar Industries Board" sto­
sunkowo w krótkim czasie uzbroić mil jonów 
ludzi. ---------

Chciałbym tu poruszyć następującą kwestje: 
czy nie byłoby rzeczą rozsądną w tym stanie 
chaosu, w którym znajduje się gospodarka e- 
uropejska. przypomnieć sobie urządzenia, za- 
pomocą których utrzymano porządek produ­
kcji w czasach znacznie cięższych? Rozumie 
się sarno przez się, że w obecnym momencie 
problemy te na  pierwszy rzut oka wygladffią 
inaczej. Podczas wojny brak było wszyslkie- 
go< produkcję należało dopiero stworzyć; dziś 
■— przynajmniej pozornie — zło polega w tern. 
że m ainy hyperprodukcję! Ale jest to tylko 
pozór, w rzeczywistości daje nam się we zna­
ki brak kontaktu miedzy produkcją a rozdzia 
łem. Oto prosty przykład; Wybudowano w Pa 
ryżu mnóstwo domów o drogich czynszach i 
domy te są puste; ale o 20 km. dalej znajdują 
się jeszcze wciąż nędzne baraki, które należa­
łoby zdemolować i na ich miejsce wznieść 
schludne domki. Zbrodnią jest twierdzenie, że 
ludzkość jako całość prouluije za dużo. jak 
długo na tej planecie niezliczone żyją istotv, 
które umierają z głodu albo też. chorują, nie 
mogąc się dostać do szpitali. Nie produkujemy 
za dużo: źle rozdzielamy ponieważ pracuje­
my bez planu i porządku. A to znowu nasuwa 
nam  myśl planu.

Zanim przystąpimy do analizy tego planu, 
musi się przedewszystkiem odpowiedzieć na 
kilka zastrzeżeń zasadniczych. Stara ekonom- 
ja  „laissez-faire" m a  jeszcze wielu przekona­
nych zwolenników. ..Strzeżcie się", mówią 5- 
ronicznie, „naruszyć" organizm gospodarczy. 

Równowaga sama nrzez się nastenuje. ieśli się 
nie interwenjuje. Jest rzeczą fałszywą i błę­
dna, przeciwdziałać upadłościom, popierać han 
ki, pomagać umiera jącej produkcji. Słabi 
niech znikną, robotnicy niech bedą bez p ra ­
cy, a szefowie niech skrachujn. Przesilenie sa 
mo przez się przejdzie, jeśli się atmosfera o- 
czyści". —

Jeden z naszych najmędrszych polityków 
dał niedawno następującą na  to odpowiedź: 
„W ygląda to akuratnie tak samo", oświad­
czył, „jak gdyby ktoś polecił prezydentowi po 
łicji nie wysłać na Place de la Concorde poli­
cjantów dla regulowania ruchu... Pocóż? Rów 
nowaga rzekomo sama przez się nastąpi, je­
śli się nie będzie interwenjowało. Napewno 
2 początku bedą zderzenia straszliwe, które po 
ciągną za sobą dużo wypadków śmierci. Ale 
powoli wozy unikać bedą tego miejsca niebez 
pieczn^go, a starzy, głusi i niezręczni przecho­
dnie znikną. Wszystko więc samo przez się 
się ułoży".

W  rzeczywistości musi się jednakowoż ogra 
łticzyć wolność indywidualną tak w dziedzi­
nie ekonomicznej jak w e wszystkich innych 
dziedzinach, ieśli się chce uratować wolność 
wsrvstkirh. Nie musi się atoli popaść w krań- 
cowość, by regulować także i te strony życia.

które tego nie potrzebują, postawić po lh jan -  
ta na cichej ulicy przez którą najwyżej prze­
jeżdżają dwa trzy wozy albo (co byłoby a- 
nalcgja), wyprowadzić gospodarkę przymusową 
do przem\ siu luksusowego. Ale wszędzie, 
gdzie rćżnorakość zjaw.sk przekracza możli­
wości orj°nlacyjne i informacyjne jednostki, 
musi się wprowadzić organizm porządkujący.

Drugie zastrzeżenie: „Plan może być fałszy­
wy" To jest możliwe. Ale plan gospodarczy 
nie jest jak plan militarny przygotowaniem 
pewnej ściśle oznaczonej bitwy, która odbyć 
się ma lego i lego dnia o tej i o tej godzinie. 
Plan gospodarczy jest elastyczny: można go co 
roku, co sześć miesięcy stosownie do rezulta­
tów rewidować. To odbywa się normalnie w 
każdem przedsiębiorstwie pr-w atnem . Każde 
dobrze prowadzone przedsiębiorstwo m a swój 
plan pracy, który stale ulega zmianom.

Trzecie zastrzeżenie: jaki autorytet m usiał­
by posiadać organizm, układający taki plan? 
W  czasach wojny posiadał władze dyktator­
ską i popierany był przez mistyków narodo­
wcach; w Rosji sowieckiej opiera się na gwał­
cie i mistyce klasowej. Ale czy można sobie 
wyobrazić europejski albo światowy organizm, 
który narzuca kapitalistom rozmaitych k ra ­
jów, kontyngenty eksportu i produkcji? Odpo­
wiadam: „Można sobie taki plan tern łatwiej 
wyobrazić, ileże istnieje on w rozmaitych dzie 
dżinach przemysłu. Kto wątpi, niech przeczy­

ta znakomity referat Marlio‘a o kartelach mię 
ilzynarodowych... A czy jest doprawdy rzeczą 
niemożliwą sformowanie mistyki, jeśli chodzi; 
o uratowanie kultury?

Jak  może plan laki wyglądać? Dla Sowie-' 
lów jest to plan produkcji. Icn kraj jest ubo­
gi, źle uposażony Mogą więc jeszcze długo roz 
wijać produkcję. Dla kapitalistycznej Europy' 
inny cel jest potrzebny. Należy polepszj ć po*j 
dział, usunąć bezrobocie i stworzyć środki kre 
dylu, by walczyć z nędzą. Należałoby stwo-' 
rzyć kartę zapotrzebowań światowych, ustalić; 
kóre dziedziny przemysłu znajdują się w sta- 
djum ponadkapilalizacji a które mogłyby i 
wchłonąć nowe kapitały. Należałoby, celem  

przygoloWI nia unji celnej, przystosować pia. 
ce w Europie centralnej i wschodniej do płac! 
Erancji, Belgji i Niemiec. W tedy powstałyby 
masowo nowe warstwy konsumentów. Napraw  
de praktyczny, poważny plan pracy (który n a  
turalnie ulegać musiałby uzupełnieniom i  j 
zmianom na podstawie nabytych doświad-.j 

czeń), ułożony na lat pięć lub dziesięć, m u­
siałby przywrócić zaufanie we własne siły kra 
jom, które obecnie znajdują się w rozpaczy. 
Rozumie się samo przez się, że tylko technicy,' 
pop kontrolą polityków, mogliby ustalić do-: 
kladne cele. Zwykły człowiek ulicy, który 
wkłada w produkcję pracę swą, swe oszczędno 
ści i zaufanie, ma prawo żądać jedności i po­
rozumienia się między producentami. Jest to 
w obliczu katastrofy gospodarczej apel do dy­
scypliny, która istniała podczas wojny j po­
dziwu godne wydała rezultaty. Dziesięć miljo 
nów1 bezrobotnych tworzy niemniejsze niebez­
pieczeństwa od miljonów żołnierzy na froncie.

używ a u&rcwina m  pcmocy
Grcźna s&tuacia fiRaitscma — Ultimatum „wte.ksej pfal!:3“ 

Cpyzł c a przejmuie część odpowiedzialności
Londyn. 13. 8. PAT- Nagle przerwanie kura­

cji w Aix-les-Ba przez Baldwina i niespodzie­
wany powrót jego do Londynu podniósł czuj­
ność opinji publicznej do najwyższego stopnia. 
Odrzucając na stronę najrozmaitsze pogłoski, 
sytuacja rzeczowo przedstawia się następują­
co: Kredyt 50 miljonów Paryża i N. Jorku dla 
Londynu nie dal spodziewanych rezultatów. 
Raport ekspertów, zapowiadający deficyt 120 
miljonów f- szt. ujawnił City londyńskiej polo 
żenie którego uzyskanie pożyczki zagranicznej 
nie jest w stanie wyprowadzić na drogę istot­
nej poprawcy. Według opinji Normana, kredyt 
50 miljonów miał być tylko funduszem gw aran 
cyjnym, tymczasem wydarzenia zmusiły do 
skorzystania z pożyczki dla operacji finanso­
wych, związanych ze stabilizacja funta szterlin 
ga i zatrzymania odpływu złota, a nawet zrrtu 
siły do ponownego podniesienia stopy procen­
towej. W  obawie o przyszłość finansową W. 
Brytanji, dyrektorowie 5-ciiu wielkich banków 
tzw. ,Big Five“ odbyli w poniedziałek z Norma 
nem narady, w wynikli których Norman telefo 
nicznie poinformował bawiącego w Szkocii 
premjera o utymatywnem niemal stanowisku 
City, żadaJacej bezzwłocznej akcji rządu dla 
zapobieżenia ewentualnemu deficytowi.

MacDonald natychmiast przybył cło Londy­
nu, zwołując naradę komitetu oszczędnościowe

go gabinetu i jednocześnie wyzyskując fakty­
cznie ultymatywne wystąpienie bankierów 
dla odciążeniu odpowiedzialności i obarczenia 
niq także opozycji, a zwłaszcza konserwaty­
stów, uważając wystąpienie bankierów — nie 
bez słuszności — jako akcję o charakterze ogół 
no-narodowym. wymagająca współdziałania 
ponad partjami. W poczuciu odpowiedzialno­
ści, a także unikając zarzuto sabotowania po­
czynań rządu w takiej chwili, Baldwin na we­
zwanie MacDonalda natychmiast przybył do 
Londynu. Dzisiaj popołudniu odbyły się lozmo 
wy między MacDonaldem i Snowdenem a 
Baldwinem, Nevillein Chamberlainem, a także 
leaderem liberałów Herbertem Samuelem. Wie 
czór MacDonald odjedzie do Szkocji, skąd 
powróci w poniedziałek lub we wtorek.

Miarodajne koła konserwatywne twierdzą, 
że konserwatyści gotowi są udzielić rządowi 
poparcia w akcji oszczędnościowej, o ile rząd 
jest gotów poczynić oszczędności nietylko dro 
gą konwersji pożyczek wojennych, ale rów­
nież i w wydatkach, Ze strony konserw atystów 
wysunięty będzie warunek, aby kollaboracla 
opozycji nie została utrudniona opornem stano 
wiskiem większości Labour Party. (Czytaj ar­
tykuł na str. 4-tei, O konferencji przywódców 
wszystkich trzech stronnictw angielskich dono 
simy puzatenr na stronie 10-tej. — Red.).

Marinkcvlc przybywa do War­
szawy 22. bm.

Białogród 13. 8. PAT. Odpowiadaj‘ąc na za­
proszenie rządu polskiego, minister spraw za­
granicznych v  Jugoslawji, Marinkowicz, uda 
się do Warszawy, gdzie pobyt jego potrwa 3 
ni od 22 do 24 sierpnia.

 ogo----

B. król h;szpański w Gdyni
Gdynia 13. 8. PAT. Dzisiaj między godz. 15 

a 16 bawił u incognito b. król hiszpański Al­
fons, który po zwiedzeniu portu i miasta udał 
się z powrotem do Sopot,

Zgon czwartej offr.ry strzelaniny 
na placu Biilowa

Berlin. 13- 8. PAT. Dzisiaj w nocy zmarł w  
szpitalu ranny podczas starć na placu Balowa 
przechodzień, przez co liczba ofiar tego starcia 
wzrosła do 4 zabitych- Pozatem doszło dzisiaj 
ponownie w Berlinie do starć między komuni 
stami a grupami ich przeciwników politycz­
nych. W  czasie bójki padł szereg strzałów. Po  
licja dokonała licznych aresztowań. W  czasie  
innego incydentu raniona została kobieta, nie 
biorąca udziału w manifestacji
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Czy istnieją możliwości emigracji 
do Ameryki polidiiowe]?

Rio de Janeiro. 13- 8. PAT. Wrócił do Brązy 
Jji p- Michał Pankiewicz, radca emigracyjny 
Rzeczypospolitej na Amerykę Południową, któ 
ry ostatnio objechał republiki Peru, Chile 
Argentynę, badając warunki i możliwości eini- 
gracyjno-kolcnizacyjne w tych krajae**. a 
w  szczególności kolonizację polską w  Peru. 
Dzieląc się swemi wrażeniami i obserwacjami 
z  kilkumiesięcznej podróży, p. Pankiewicz za ­
znaczył, źe w  całej Ameryce Południowej od 
czuwa się jeszcze w  silnym stopniu objawy 
de^r^sji gospodarczej I kryzysu fińansowego- 
W  ogólności żaden z odwiedzonych krajów — 
zdaniem p. Pankiewicza — nie jest obecnie w 
możności podjąć lub poprzeć finansowo na 
szersza skalę akcji emlgracyjno-kolonizacyj- 
nej.

Rio de Janeiro 13. 8. PAT, Przybył tu p. 
Leon Aller, dyrektor centralnego towarzystwa 
żydowsko-emigracyjnego w Warszawie celem 
zapoznania się z sytuacją i w arunkam i emi­
gracji żydowskiej w Brazylji. Ma on zamiar 
zwiedzić również inne ośrodki emigracji żyaow 
skiej w Brazylji, głównie w Sao Paolo i Rio 
Grandę do Sul.

• • ■

Ric tle Janeiro 13. 8. PAT. Wylądowała w 
Rio de Janeiro grupa kolonistów polskich, skła 
dająca się z 20 osób zakontraktowana przez 
Towarzystwo Kolonizacyjne w Warszawie na 
tereny w stanie Espirito Sanlo. Pewna część 
tych kolonistów zamieiza udać się do Południo 
wej Brazylji.

Poważne rozruchy na tle fanatyzmu 
religijnego w Irlandji

(Telegram własny N ow ego  Dziennika")

Londyn 13. 8. (L) W  Cootehill, w  hrabstwie 
Monagham (Ir landja) doszło do poważnych 
rozruchów. Pewne stowarzyszenie protestanc­
kie zwołało masowe zgromadzenie, na jakie 
mieli przyjechać członkowie z całej okolicy. 
Usuowali temu przeszkodzić republikanie i w? 
tym celu zniszczyli linje kolejowe i drogi wio 
dące do m iasta  oraz poprzecinali wszystkie 
przewody telefoniczne i telegraficzne w yrzą­
dzając olbrzymie szkody. Obiegały pogłoski, 
które później zostały jednak odwołane, że wy 
sadzony został w  powietrze most linji kolejo­
wej Great Northern Railway, międey Bally-

bag a Cootehill. Policja miejscowa była zbyt 
staba aby mogła opanować sytuację, zawezwa 
la  zatem pomocy wojskowej. Rebeljanci tym - 
czisem okopali się w rowach strzeleckich i gdy 
nadeszło wojske z Cavon stawili opór. Całą 
noc stały naprzeciw siebie rebeljanci i wojska 
rządowe. Obsadzono następnie wojskiem wszy 
slkie drogi wiodące do miasta i podjęto roko­

wania. Później stowarzyszenie protestanckie 
odwołało zgromadzenie wobec czego zapano­
wał spokój.. Dzisiejszy dzień m inął zupełnie 
spokojnie.

„Amtorg" w Buenos Aires 
ma być zlikwidowany

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Buenos Aires 13. 8. (R) Po rewizb biur so­

wieckiej misji handlowej ,,Amtorg“ która w 
wielkim stopniu skompromitowała tę instytu­
cję i wykazała jej szkodliwą działalność w Ar 
gentynie, komisarjat policji zwrócił się do izą 
du z wnioskiem o zlikwidowanie instytucji i 
wydalenie z kra ju  dyrektora i agentów.

Chile cg iasza  moratorium
Santiago de Chile. 13- 8. PAT- Rząd wniósł 

do kongresu projekt ogłoszenia częściowego 
moratorjum. W  związku z tem wstrzymano 
spłatę oprocentowania od długów zagranicz­
nych. Rząd zaleca również zawieszenie spłaty 
oprocentowania od długu wewnętrznego i bo­
nów krótkoterminowych.

Powstarfe na Kubie
H aw anna 13. 8. PAT. Rząd podał do wiado­

mości, że wojska związkowe stoczyły potycz­
kę pod Ceja del Negro z 200 powstańcami, któ 
rymi dowodził Lonis des Pozas. 40 powstań­
ców zostało zabitych a 26 dostało się do nie­
woli.

Hawanna. 13. 8 PAT. W  całym kraju ogło­
szono stan wojenny. Wojska regularne stoczy 
ly walki z rewolucjonistami w 6 prowincjach- 
Gen. Paraza, jeden z 7 przywódców rewolucjo 
nistów jest podobno zabity. O rozmiarach po­
wstania brak wiadomości, ponieważ istnieje su 
row a cenzura.

Znaczne ograniczeń t  produkcji 
nafty w Teksas

(Tejegran. własny „Nowego Dziennika")
Nowy Jork  13. 8. (R) Z Austin w stanie Tek 

sars donoszą, źe na  wniosek gubernatora stanu 
parlament stanu Teksas uchwalił ustawę ogra j 
niczającą produkcję nafty  do jednej czwartej j 
dotychczasowej produkcji. 1

iihe|a opcjycji przfcUuko pcllfyce 
zagranicznej tu Japonji

Tokio. 13. 8. PAT. Opozycyjna partja zamie 
rza przedsięwziąć szerszą akcję protestacyjną 
przeciw polityce zagranicznej. Członek stronni 
c tw a opozycyjnego Shimada w  wywiadzie 
prasowym sformułował zarzuty  przeciw rządo 
wi wr sposób następujący: Gabinet obecny za­
wiódł zarówno w  polityce wewnętrznej, jak i 
zagranicznej. Sytuacja wewnętrzna grozi kry­
zysem, a na zewnątrz Japonja poniosła takie 
straty, że egzystencja narodu jest zagrożona. 
Jedna partja nie może wyprowadzić kraiu z 
ciężkiej sytuacji, jest to zadaniem całego na­
rodu. Minister spraw zagranicznych Shidehara 
ignorowany jest prawie zupełnie przez obce 
rządy. Uważa on pojęcie internacjonalizmu za 
bierne poddawanie się Jaoonji dyrektywom 
Ameryki i Europy w zagadnieniach polityki za 
granicznej. Stosunki z Rosją pogarszają się. 
Nic nie uczyniono w  sprawie bojkotu towarów 
Japońskich w  Szanghaju, a ostatnio — o ile 
chodzi o  konferencję londyńską — wszystkie 
oszczęduości^uzyskane z takim trudem i ofia­
rami zmarnowane zostały przez moratorjum.

Groźna fytuaciawSaragofle
Saragossa. 13. 8. PAT. Krążą tu pogłoski, za

powiadające na dzień dzisiejszy strajk powsźe 
chny. Rząd zamknął wszystkie ośrodki syndy- 
kalistyczne. Wśród bezrobotnych panuje wzbu 
rżenie.

Madryt. 13. 8. (R) Sytuacja w  Saragossie iest 
bardzo poważna- Istnieją obawy, że dziś lub ju 
tro wybuchnie strajk generalny. Dochodziło do 
starć między robotnikami pracującymi a straj­
kującymi. W  wielu wypadkach interweniująca 
policja została zmuszona do użycia broni, przy 
czem kilka osób zostało rannych. Władze roz­
wiązały związki robotnicze.

Dodatni bilans handlowy 
w lipcu

Warszawa 13. 8- PAT. Według tymczaso­
wych obliczeń głównego Urzędu Statystyczne 
go bilans handlu zagranicznego Rzplitej łącz­
nie z  w- m. Gdańskiem za miesiąc lipiec br- 
przedstawia się następująco: Przy wie uono 
284.671 ton, wartości 127.827-000 zł., w y w i e z i e  
no w lipcu 1,735-428 ton towarów wartości 
174-527.000 zł. Saldo dodatnie handlu zagranic2 
nego w  lipcu wynosi 46,700.000 zł. W porówna 
niu z miesiącem czerwcem br. przywóz zwię­
kszył się w' wadze o 44 878 ton oraz zmniej­
szył się w wartości o 1,781-000 z l  Wywóz zaś 
zwiększył się w wadze o 157.875 ton, wartości 
o 12.900-000 zł-

Bilans deMdowy Banin 
Falskiego

Warszawa. 13- 8- PAT. Bilans Banku Pol­
skiego za  pierwszą dekadę sierpnia br. wykazu 
je zapas złota 567.902-000 z l,  tj. o 14.000 zł. wię 
cej, niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i na 
leżności zagraniczne, zaliczone do pokrycia, 
zmniejszyły się o  19.677-000 zł. do sumy 
147 613-000 zł. Również niezaliczone do Pokry­
cia zmniejszyły sie o  2-639-000 zł. do sumy 
126-657.000 zł. Portfel wekslowy spadł o 
8-031.000 zł. i wynosi 635.263-000 z l  PożyczKi 
zastaw ew e wzrosły natomiast o 2.038.000 i w y 
noszą 88-397-000 zł. Inne aktyw a wzrosły o 
27.943.000 i wynoszą 157-770.000 zł. W  pasy­
wach pożycie natychmiast płatnych zobowią­
zań zmniejszyły się o 1.662-000 zł. (246.218.000 
złotych). Obieg biletów bankowych spadł o 
38.126-000 (1,216.145 tysięcy zł.). Stosunek pio 
centowy pokrycia obiegu biletów i natych­
miast płatnych zobowiązań Banku wyłącznie 

! złotem wynosi 38,91 proc. (8.91 proc. ponad po 
krycie statutowe), pokrycie kruszcowo-waluio 
we 49,03 proc- (9,03 proc-) ponad pokrycie sta­
tutowe). Wreszcie pokrycie złotem samego 
tylko obiegu biletów bankowych wynosi 45.70 
proc., stopa dyskontowa 7 i pół proc., 'ombar- 
dowa 8 i pół proc.

Możliwość ulg dla właścicieli 
autobusów i taksówek

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa 13. 8. Sin. Specjalna komisja mię 

^zyministerjalna, utworzona przez premjera 
Prystora celem przestudjowania ustawy o fan  
duszu drogowym i rozpatrzenia możliwości 
przyznana ulg dla właścicieli aut i taksówek, 
ukończyła już swe prace. Wnioski tej komisji 
załatwiają przychylnie niektóre postulaty wla  
ścicieli samochodów. Wnioski te przesłane bę 
dą do ministerstwa robót publicznych celem  
ich uzgodnienia.

Kredyty dla Warszawy
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 13. 8. Sin. Magistrat miasta War 
szawy uzyskał w  ostatnich dniach pożyczkę w  
wysokości trzech miljonów dolarów od szwaj 
carskiej firmy samochodowej Sauer. Ponadt0 
Bank Gospodarstwa Krajowego Przyznał ma­
gistratowi warszawskiemu kredyt w  wysokoś 
ci trzech miljonów złotych.

Drugi dzień ciągnienia loterji 
klasowej

Warszawa 13. 8. Sin Dziś w rugim dniu cią 
gnienia czwartej klasy Państwowej Loterji 
Klasowej główne wygrane padły na następu­
jące numery: 10.000 zł. wygrał Nr. 163.281, 

5.00C zł. Nr. 25,195, — 3.000 zł. Nr. 156.008 — 
185,592, — 1000 zł, Nr. 179.736.

500chłopów przeciwko geometrze
Łuck. 13. 8. PAT. W e wsi Roztokach yow- 

krzemienieckiego, podczas pomiarów ziemi 
serwitutowe!, miejscowa ludność w  liczbie 500, 
nauadła na geometrę i towarzyszącego mu po­
licjanta i obrzuciła ich kamieniami Napastnicy 
zniszczyli narzędzia miernicze.
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Dziś w teatrzć świelnym i dźwiękowym • UCIE CHA“ (Starowiślna 16) — Premiera!
U ro c ie  z jaw isk o  e k ranu  JE A N E T T E  MC. D O N A L D , s ły n n a  z f i lm ów  ,,Krói ż e b r a k ó w '  i „ P a r a d a  m iło­
ści".  olśni, w szy s tk ic l i  znow u  s w a  p rzep ięk n ą  p o s t a c i ą  i n i e z w y k ły m  g łosem  v\ wielkiej,  g ro te sk o w e j  
kom edii  d ż w  ekow ei  p. t.

W Y SPA  7AT0 F(CNYCH SERC
W  p ro g ram ie  nad to  s z la g ie ro w y  d o d a tek  „ P r z y  ś w i e t l e  u s ię ż y c a " ,  k tó r y  o so b n o  jest  ko losa lną  a trakc ją ,  
w y w o łu ją c ą  n iem ilknące  b ra w a .  — P r z e d s ta w  ienia codziennie o godz. 5, 7 i  9. —  W  so b o tę  i n iedziele  
od godz iny  3-cie.i. 357x

l i  kulisami p a t y k i  angielskiej
Akcja oszczędnościowa — Różnice zdań wśród członków' rządu — Moratorjum polityczne — 

Polityka narodowa — Lloyd Geoige na widowni? — MacDonald i Baldwin

Donieśliśmy już w telegramach, że prernjer an. 
gielski MacDonald przerwał nagle swój urlop i po 
wróci! do Londynu. Na tein tle powslały roz­

maite pogłoski. Mówią miedzy innemi o nie­
porozumieniach w łonie gabinetu. Znany pu­
blicysta angielski Wickhnnn Steed podaje garść 
szczegółów w lej sprawie.

Położenie finansowe Anglji jesł, jak wiado­
mo, bardzo poważne. W  swej ostatniej mowie 
budżetowej przewidział kanclerz skarbu Snow 
den wielki deficyt na rok bieżący, o ile sytu­
acja w handlu się nie poprawi i wpływ po­
datków nie będzie odpowiedni. Handel się nie 
poprawił, a wpływ podatków leż wiele pozo­
stawia do życzenia. Wyłoniono więc komitet 
oszczędnościowy, który ma zaproponować rzą 
dowi le.dukcję wydatków wynoszącą około 9f5 
iniljonów funlów. Te oszczędności nastąpić 
m ają  przez zmniejszenie ztrsilku dla bezrobot­
nych. przyczem lukę tę wypełnić mają pod­
wyższone wkładki pracodawców. Wobec powa 
gi położenia powstał w łonie gabinetu suLko- 
mitet, w  skład którego weszli MacDonald. Sno 
wden, Henderson, Thomas i Graham. Subko- 
m itet ten ma podczas pauzy parlamentarnej 
Studjować sytuację i wystąpić z ostaleczntmi 
łwnioskami na  sesję jesienną.
• W  łonie tego subkomiielu wyłonić się mia- 
Sy różnice zdań. Snowden, licząc na poftaicic 
■konserwatystów. wypowiada się za polilyką 
(jaknajdalej idących oszczędności. Thomas jest 
zwolennikiem powiększenia dochodów zapoino 
t ą  nowej taryfy celnej. Stanowisko Thomasa 
zwalczają Snowden i Graham jako zwolenni­
cy handlu wolnego. Henderson, który lepiej 
Cd swych kolegów zna nastroje robotników, 
zdaje sobie sprawę z tego, że zmniejszenie za­
pomogi dla bezrobotnych wywołać musi re­
woltę w łonie P artj i  Pracy, MacDonald po- 
iiziela natomiast do pewnego stopnia opinję 
Swego kolegi Thomasa.
. Zanim komitet oszczędności przedłoży swo­
je  sprawozdanie, wypowiadają się o sytuacji 
rozmaici parlamentarzyści. Przywódca konscr 
■Watystów. Neyille Chamberlain wypowiedział 
Się za polilyką oszczędności i ofiarował gabi­
netowi poparcie konserwatystów, jeśli się rząd

zdecyduje w sposob niepopularny zdobyć pie­
niądze. Snowden podchwycił inicjatywę kon­
serwatystów i oświadczył, żc Izba Gmin w 
swej całości musi objąć odpowiedzialność za 
proponowane przez komitet oszczędnościowy 
zarządzenia, ponii waż komitet ten składa się 
z przedstawicieli całego parlamentu, Liberali 
ze swej strony wysłąpiB z koncepcją „mora- 
lorjinn politycznego aż do czasu przeprowa­
dzenia zarządzeń o*zczę(Hiościo\w5i.

Powslaje leraz pytanie, czy w łonie samej 
Parlji Pracy znajdzie się większość dla prze­
prowadzenia polityki oszczędnościowej i czy 
konserwatyści, jeśli laka większość w łonie 
Parljj Pracy się nie* znajdzie, udzielą poparcia 
ministrem, którzy nie są pewni posłuszeństwa 
swych zwolenników.

Oto puwody, dlt których pogłoski o m ają­
cym się utworzyć rządzie koalicyjnym w An- 
gljl ewenl. z Lloydem Georgem na czele są co 
raz częstsze. W  związku z temi pogłoskami 
wskazują na to, że przyjaźń między MaeDo- 
naldem a Baldwinem coraz bardziej się po­
głębia. Baldwm sam oświadczył, że popierać 
będzie gabinet Partj i  Pracy, jeśli tenże pro­
wadzić będzie politykę narodową. Na czem ta 
polityka narodowa ma polegać, tego Baldwin 
nie powiedział, jedno jest atoli pewnem, że 
Baldwin z dużą sympatją odnosi się do Mac- 
Bonalda. Obaj, tj. Baldwin i MacDonald, na­
leżą do klanu szkockich MacDonaldów, matka 
Baldwina jest z domu MacDonald. Obaj, Bald 
win i MacDonald, zostali niedawno obywate­
lami honorowymi miasteczka szkockiego In- 
verness. Baldwin, ilekroć w parlamencie mó­
wi się o MacDonaldzie, nie używa lego typo­
wego wyrażenia o „bardzo czcigodnym gen­
tlemanie z przeciwnej ,,strony", lecz mówi „o 
swym bardzo czcigodnym przyjacielu". Pod 
względem temperamentu jest Baldwin, który 
nazywa siebie konserwatystą, bardziej liberał 
ny od socjalisty MacDunalda. Możnaby też 
scharakteryzować obecną sytuację parlamentu 
angielskiego dowcipnjun aforyzmem, wedle 
którego konserwatyści prowadzeni są przez li­
berała, a  lubourzyści przez konserwatystę, n a ­
tomiast liberali przez zwykłego taklyka...

W E 3 5 H L
O TYTUŁ MISTRZA TENNISU ŻYDG- 

WSK1EG OW POLSCE.
Dziś r o z p o c z y n a  się  na  k o r ta c h  Ż.TG .S. ,,Sam - 

s o n “ w T a r n o w ie  3 -d n io w y  turnie j  o  ty tu ł  ż y d o ­
w s k ie g o  m is t r z a  ten n iso w eg o  w  P o l s c e ,  u r z ą d z o n y  
s ta r a n ie m  W s z e c h ś w ia to w e g o  Z w iąz k u  „ M a k k a b j“ ,, 
O d d z ia ł  w Polsce .  T e g o ro c z n y  turnie j  t e n n i s o w y  
p r z e w y ż s z a  w s z y s tk ie  p o p rzed n ie  z e  względu  n a  
ilość, a p rz e d e w sz y s tk ie m  jakość  » d o b ó r  p rz e c iw n i  
kó w ,  w ś ró d  k tó r y c h  na  p i e r w s z y  p lan  w y b i j a  s ię  
W i t tm a n n ,  po z w y c ię s tw ie  n a d  H e ch te m  u w a ż a n y  
w r a z  z  P r e n n e m  za n a j lep szą  ra k ie tę  ż y d o w s k ą  
E u ro p y .  D o ty c h c z a s  w p ły n ę ły  zg łoszen ia  z  W a r s z a  
w y ,  skąd  p rz y je ż d ż a  G o ldsz ta jn  n a  cze le  s w y c h  Ko­
l eg ó w  k lu b o w y c h ,  z L odzi  (4 zg łoszen ia ,  z  K a to ­
w ic ,  B ie lsk a  (k o m p le tn a  d r u ż y n a  t e n n i so w a  H a k o a -  
hu z f a w o ry tk ą ,  g r y  pojed. pań H a b e r ó w n ą ) ,  Lwo* 
w a  (tn. iii. L an tn e r ,  P o d h o ry le s ,  AUschiiller,  T u r  tek 
tau b ó w n a ) ,  P r z e m y ś la ,  J a r o s ł a w ia ,  D r o h o b y c z a ,  
T a r n o w a  i R ó w n eg o .  Ze w zg lędu  n a  to, że  w  b a r ­
w a c h  S a m so n u  p ra w d o p o d o b n ie  b ędzie  s t a r to w a ł  da  
w n y  jego g ra c z  W it lm am i,  z w y c ię s tw o  d r u ż y n o w e  
zespołu  t a r n o w s k e g o  zdaje się  i w bież. r o k u  b y ć  
p ra w d o p o d o b n e ,  jak k o lw iek  ty m  Tazein m etropo l ie  
W a r s z a w a ,  L w ó w  i Ł ó d ź  d o łożą  w sze lk ic h  s t a r a ń ,  
b y  w y d r z e ć  p row incji  c e n n e  tro feu m  w  p o s tac i  k o ­
sz to w n e g o  pi iha tu  W s z e c h ś w ia to w e g o  Z w iąz k i  
„ M a k k ab i" .

ZAW ODY LEKKOATLETYCZNE KLUBÓW  ŻYJ 
DOWSKICH

O g ó ln o -  ż y d o w s k i e  z a w o d y  l e k k o a t l e ty c z n e  W 
d n i u  16 bm . w  K r ó l e w s k i e j  H u c ie  z a p o w i a d a j ą  i ię  
d o s k o n a l e ,  ze  w z o lę d u  n a  b a r d z o  l i c z n y  u d z ia ł  
k l u b ó w  ż y d o w s k ic h  z c a łe j  P o l s k i ,  a  n a w e t  z a g r a ­
n icy .  N a  s t a r c i e  b ę d ą  z a w o d n i c y  . i z a w o d n ic z k i  
M a k k a b i  k r a k o w s k i e j ,  w a r s z a w s k i e j ,  łó d z k ie j ,  H a  
s n o n e i  l w o w s k ie j ,  M a k k a b i  w i l e ń s k ie j ,  k l u b ó w  ży­
d o w s k i c h  c a łe g o  G ó rn e g o  Ś l ą s k a  7. M a k k a b i  K r ó l  
H u ly  n a  cze le ,  o r a z  z a w o d n ic y  k l u b ó w  ż y d o w ­
sk ic h  z P r a g i  i Ś l ą s k a  n ie m iec k ie g o .  W a l k a  o  pię­
k n y  p u h a r  o f i a r o w a n y  d l a  z w y c ię s c y  w  o g ó ln e ,  
p u n k ta c j i  z a w o d ó w ,  z a p o w i a d a  s ię  b a r d z o  z a jm u ­
jąco .  a Z w o d y  o d b ę d ą  s ię  n a  s l a d jo n ie  w  K i ó J e w  
sk ie j  H u c ie  w  niedz ie lę  o  9‘30 p rz e d p .  i  o 3 pop

O F IC JA L N Y  R E K O R D  P O R ,  ŻWIRKI
W  In s ty tu c ie  B a d a ń  T ec h n ic z n y ch  L u tn ic tw a  oba  

c z o n a  z o s ta ła  d o k ład n ie  w y s o k o ść  na j ak ą  w z n ió s ł  
s ię  w dniu 7 bm z  lo tn iska  na  O kęciu  p o r .  Ż w irk o  
na  a p a ra c ie  R .W .D . 7, c e lem  pobicia  ś w ia to w e g o  r e  
kordu  w y so k o śc i  dla II-ej k a teg o r i i  s a m o lo tó w  lek -  
k :ch (d w u o s o b o w e  o w a d z e  w ła sn e j  280 kg.)

W  w y n ik a  obliczeń, o p a r ty c h  na s ta n ie  b a r o g r a -  
fu k tó ry  z a b r a ł  z sobą  por.  Ż w irko ,  u s ta lo n o .  ż e  
w zn ió s ł  się  on na  w y s o k o ś ć  5,996 m e t ró w ,  b i jąc  w  
ten  sposób  o b l isko  700 m e t ró w  d o ty c h c z a s o w y  r e  
k o rd  św ia to w y ,  u s ta lo n y  w  dniu 12 k w ie tn .a  b r .  w  
T u ssu s  le N oble  (F ran c ja )  p rz e z  f ran c u sk ic n  lo tn i­
k ó w ,  Reginensi  i de V 's c a y a ,  k tó r z y  osiągnęli  na  
sam oloc ie  t j p u  F a r m a n  230 w y s o k o ść  5.305 m e­
trów .

A ero k lu b  R. P .  p rz e s ia ł  już oficjalny  w y n ik  do  z a ­
tw ie rd z en ia  F. A. I. (F e d e ra t io n  A e ro n a u t ią u e  Inter- 
n a t io n a le )  w  P a r y ż u .

bunms/ia Ope.a i rperelka 
w hrjkowte

„TOSCA“.
B ylo  dla m nie  z a w s z e  z ag a d k ą ,  czem  m o g ło  za in ­

t e r e s o w a ć  w ła ś n ie  Pu-cciniego l ib re t to  „T osc i" .  Co 
1 p o c iąg a ją ce g o  z n a leść  m ógt ten m is trz  na jsubtelnie j  
sz y c h  harm onii ,  t a k  d e l ik a tn y c h  b a r w  in s t ru m e n ta -  
c y jn y c h ,  p rzes ło d k ich ,  n a b rz m ia ły c h  jak im ś o d u rz a ­
jącym  a r o m a te m  m elodyj ,  w  s tek u  okropnośc i ,  w śród  
k tó r y c h  n ie  b ra k  d o s ło w n ie  n iczego .  J e s t  tu p rz e ­
c ież  i to r tu ro w a n ie  i g w a łce n ie  i z ab ó js tw o  i ro z ­
s t r z e la n ie  i s a m o b ó js tw o .  T ak i  jednak  tem a t  w y b r a ł  
p ie w c a  słodkiej m lośca biednej  chorej Mimi i sm u ­
tnej niedoli małej B u tte rf ly . . .  O w ia ł  jednak  to w s z y s  
tk ó  tak im  c z a re m  sw ej  m uzy k i  i doda ł  ty m  z b ro d ­
n io m  tak i  a k o m p a n iam en t ,  że  m u s i  się  w h o ń c u  p o ­
godzić  z tern l ibre t tem.

,'P. R u d n ic k i  d y r y g o w a ł  z n a k o m ic i e  Z n i e z w y k ły m  
ne-rwem i t e m p e ra m e n ‘em  w y d o b y w a ł  z o rk ie s t ry  
w s z y s tk e  p iękności  p a r ty t u r y ,  t r z y m a ją c  p rz y te m  
św ie tn ie  ca ło ść  w  dłoni.  T o sc ę  śp ie w a ła  p. K r z y -  
w ie c  g łosem  sze ro k im  o  in te resu jące j  b a rw ie ,  jed­
nak nieco c h ro p aw y m .  Gra nie w y z y s k a ł a  w s z y s t ­
k ich  z ad a ń  d r a m a ty c z n y c h  tei roli, t a k  z w ła s z c z a  
ob fi tych  i w d z ię c z n y c h  w  ak c ie  d rug im . P ięk n ie  
śp iew a!  C a v a ra d o s s ie g o  p. W ro ń sk i .  M e ta l iczn y  
tenor oio zmarnował żadnej z  ty lu  p ięk n y c h  okazji

tej pa r t j i .
R ola  k rw io ż e rc z e g o  o k ru tn ik a ,  ob łudnego  ro z p u s t  

mika, n ikczem ne] k r e a tu r y  i n a jcza rn ie jszeg o  z c za r  
n y c h  c h a r a k te r ó w  o p e r o w y c h  nie  leży  m ojem  zd a ­
n iem zupełnie  w  n a tu r z e  uzdoln ień  p. W o rc h a .  In te ­
l igen tny  ten a r t y s t a  jest za  spoko jny  , za  e legancki  
d la  tej roli, p o w ied z ia łb y m  że jest  z an a d to  gen tlem a  
nem, a b y  m óg ł  z a g r a ć  ją na leżyc ie .  J e g o  t e m p e ra ­
m en t  pe łen  um ia ru ,  n ie  jest  w  s tan ie  z n u a n c o w a ć  
w s z y s tk ic h  m ożliw ośc i  tej w ie lk ie j  roli.  R ó w n ie ż  
g los  jego, p iękny  z re sz tą  b a ry to n ,  jest jednak  też 
ty lk o  g łosem  sw e g o  p a n a ;  i jemu b ra k  ty c h  o s t ry c h  
akcentów ' d r a m a ty c z n y c h ,  k tó re  są  tu n ieo d z o w n e .  
Jeżeli  z  tem  w s z y s tk i e m  po traf i ł  p. W o r c h  o d e g rać  
tę  ro lę  —  p rz e c iw  sw ej  n a tu rz e  —  n ao g ó ł  bez  z a ­
r z u tu ,  to  jest  to z a s łu g ą  jego inteligencji, i a r t y s t y ­
cznej k u l tu ry .

B a rd z o  d o b rz e  w y k o n a l i  ro le  d ru g o p la n o w e  PP. 
G ru szczy ń sk i ,  R o m an o w sk i  i S y ro c z e w s k i .

w  zast. Dr. W . 

„WESELE W HOLLYWOOD".
O s k a r  S t r a u s s  n ie  n a le ży  do s ław n e j  w iedeńsk ie j  

d y n a s t j i  p o t e n t a tó w  w a lca .  N ie  jes t  on je d n a k  też  
b yna jm nie j  jakim ś ubogim  k r e w n y m ,  n a s t a w ia ją c y m  
sw ój  t a l e rz  pod  re sz tk i  z e  s to łu  s ła w y  b o g a ty c h  
im ienników ; w  b r a n ż y  o p e re tk o w e j  m a  on już sw o ją  
w ła sn ą ,  d o b r z e  z a p r o w a d z o n ą  i p ro sp e ru ją c ą  f i rm ę ,  
która też korzysta z  szerokiego kredytu. Kredyt ten

z o s ta ł  jednak  ty m  ra ze m  nieco z a c h w ia n y ;  o s ta tn i  
p ro d u k t  tej f i rm y ,  „ W e s e le  w  H o l ly w o o d " ,  z a w ie r a  
n iew ie le  w a r to ś c io w e g o  m a te r ja lu  m u zy czn eg o ,  a 
j e d y n y m  „ sz la g ie re m "  jest w a lc  ze s t a r sz e j  o p e re tk i  
tegoż  S t r a u s s a .  „ C z a r  w a lc a " ,  c y to w a n y  p rz e z  nie­
go k i ik a k r otnie, jak g d y b y  coś  w  rodzajui Ie!tm otivu  
w  „ W e s e la " .  P o z a te m  jest tu n o w y  w a lc z y k ,  z re ­
s z t ą  d o sy ć  b a n a ln y ,  t ro ch ę  jazzu, tro-chę p io sen ek  
n a  2/4 i 3/4, k t ó r y c h  k a r ie r a  jako p r z y s z ły c h  p r z e b o ­
jó w  jest jednak  zdan iem  m ojem  m ocno  w ą tp l iw a .

D iva  opere tk i,  p. F o n ta n ó w n a ,  p o k a z a ła  ty m  Ti 
zem d o s ło w n ie  w s z y s tk o ,  co ty lk o  oy ło  d o  p o k a z a ­
nia:  g o rą c y  tem p e ra m en  ,cik, m iły  g los,  s z y k o w n e  
to a le ty ,  no  i w re sz c ie  sa m e  lis tki f igowe,  w  k i ó r y t h  
p rz e z  pół godz iny  f r u w a ła  no  scen ie  ku n i e b y w a łe ­
m u p o ru sz en iu  w s z y s tk i c h  s ło m ia n y c h  w d o w c ó w .  
T r z e b a  z re sz tą  p rz y z n a ć  o d razu  i bez  z a s t r z e ż e ń ,  żo  
w s z y s tk o  by lo  i s to tn ie  g o d n e  w idzen ia .

G o rze j  n a to m ias t  w y g lą d a ło  to ,  co p o k a z y w a l i  *n- 
ni. O p e re tk a ,  z w ła s z c z a  dz is ie jsza ,  p o t r ą c a ią c a  z a ­
w s z e  o r e w ję  c zy  m nsic-ha ll ,  w y m a g a  w łaśn ie  t a ­
k iego  n ad m ia ru  luksusu i z b y tk u ,  jak i  jes t  n ie d o b ó r  
tre śc i  i sensu.. C hodz i  o jak najs iln iejsze  z a a b s o r b o ­
w a n ie  w z r o k o w e ,  a ż e b y  nie d o p u śc ić  do głosu ż a d ­
n y c h  T eflek sy j. O p e re tk i  lw o w sk ie j  n ie  s t a ć  oczyw i­
śc ie  n a  lu k su sy  i musi o n a  w  tak ich  m ie jsc ac h  nad­
ra b ia ć  p r z e w a ż n ie  m in ą ;  nie w in ię  jej też o to w cale, 
a le  przecież w ygląda to  czasem  trochę smętnie.

W zast. Dr. W.
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P eset Dr. f .  ROTENSTREICH

0 mmp. wici minister SlarŁyńskinie m m i
Robienie bilansów jest konieczne i ważne. 

Na podstawie bilansów oijctuje si ę  każdy 
piaktyczny człowiek, czy jego praca dotych­
czasowa była skuteczna, jakie popełnił biedy, 
co uczynić należy, aby ulepszyć cały aparat 
który stoi mu do dyspozycji. Nawet w chwili, 
gdy bilans jest aktywny, dobry gospodarz 
nie przestaje badać pojedynczych pozycyj in- 
'terejuje go zawsze, czy nie przeoczył pew­
nych .-zerze ozy ta l o b  i n n a  u j e m n a  pozycja 
w b i l a n s i e  o g y l n w n  ry*e wc - ro ag a  pcvv,ny?n r e ­
f o r m .  r , ó v  r a ś  biiai is  jest p a s s y w n y .  t o a n a l i ­
zu je  o ń p o w  if-uzitilny g o s p o d a r z  k a ż d y  s z c z e ­

gół ,  w n i k a  w kazdi j  u' " ' . ’ ' ,)G p r . - e p t o w a f u  a 
'jak najściślejszą samokrytykę, bo tylko w len 
sposób muże naprawić zło. może wpływać na 
Wyniki swej pracy.

Bilanse dobre ogłasza się i reklamuje ujem­
ne bez względu na przyczynę, ogłasza się rów­
nież ale już z komentarzem względni.1 z do­
kładnym projektem potrzebnych zmian, aby 
przynajm niej udowodnić, jakie są zamierze­
nia, aby rezultat na przyszłość byl inny.

Mimo to uważał p. wice-minister Starzyń­
ski za wskazane podać na Zjeździe legjono- 
fwyiu tylko pobieżny bilans finansowo-gospo­
darczy z ostatniego pięciolecia podkreślał i 
uwypuklał tylko momenty dodatnie, nie wspo 
minął ani słowem o pozycjach ujemnych, kió- 
Te wpływają negatywnie na pozycje dodatnie.

Rozumiemy dobrze, że p. Starzyński uważał 
za potrzeLne mówić n a  Zjeździe w Tarnowie 
o okresie pierwszego pięciolecia pomajowego, 
że próLował zbilansować wyniki pracy w dzie 
dżinie gospodarczej, ale nie rocumtemy, że w 
chwili, gdy źródła dochodowe i obywateli i 
państwa W y s y c h a j ą ,  nie uważał za potrzeb­
ne wystąpić z planem ha przyszłość i wska­
zać, jaką drogą kroczyć zamierza rząd, aby 
n i e  dopuścić do dalszego wysychania źródeł.

Sto dwa mil jony zł. wynosi nasz deficyt 
budżetowy za pierwsze cztery miesiące bie­
żącego roku budżetowego, a gdybyśmy uwzglę 
dnili 20 miljonów, które skarb państwa wziął 
w Banku Polskim, to deficyt wynosi 122 mil. 
Kompresje budżetowe nie doprowadzą w najbliż 

szym czasie do równowagi budżetowej. Bud­
żetowo sierpień nie będzie o wiele lepszy jak 
lipiec deficyt w dalszym ciągu będzie wzra­
stał.

Uważamy, że drogą redukcji poborów nie 
da się już nic zrobić, bo nie wolno w dalszym  
ciągu zmniejszać poborów urzędników. Zwal­
niania urzędników nie dają doraźnych skut­
ków budżetowych. A zresztą uważamy, że 
nasz deficyt gospodarczy j finansowy ma swą 

;przvezynę nie w błędach technicznych, jakie 
popełniono, ale organicznych. Tymczasem  
widzimy, że u nas slaraja się poprawić me­

chanicznie, mimo, iż musi się leczyć organi­
cznie.

Gdy tama zerwana została, starano się za­
tykać dziury i wcale nie zastanawiano się, że 
może jednego dnia zabraknąć malCTjału po­
trzebnego du załatania dziur. Wytężano 
wszystkie siły w jednym kierunku. Cdy prze­
glądamy cyfry wpływów budżetowych za 
piei wszy kwartał wpada w oczy, że up. mo­
nopol spirytusowy przyniósł wszystkiegj 14.7 
procent, zamiast spodziewanych 25 procent, 
natomiast podatek dochodowy dal z \ \ \ż  27
procent. Ta dysproporcja w wpływach skar­
bowych bije w oczy. Nie ulega kwestji że 
przy ściąganiu podatków bezpośrednich dzia­
łała śruba podatkowa, która nie ma wpływu  
przy dochodach z monopolów, ale mimo to 
przekonani jesteśmy, że muszą być organicz­
ne błędy, że takie ważne źródło dochodowe. 
!jak dochody z monopolu spirytusowego, nie­
ustannie maleje

Rozumiemy bardzo dobrze, że śv czasie kry­
zysu nie przynosi monopol preliminowanych 
k w o t, ale 2byt mżący jest spadek przy n ie ­

których dochodach. Znamy przyczyny. W ska­
zaliśmy na nie jeszcze przed laty, ale bezsku­
tecznie. Zdaje się niektórym czynnikom, że 
gdy się ma monopol w ręku, to klient przyjść 
musi, że nie trzeba się z nim zbytnio liczyć, 
że nietrzeba go szukać i do niego się przystr- 

| suwy w a ć. W czasie dobrej konjunktury igno- 
j rowano nasze rady, nieliczono się z naszą słu- 
j szną i objektywną krytyką. Owszem wskazy- | 
j ' - a n o ,  że nie  b y l i ś m y  przewidującymi. Gza?  
i p r z y z n a j  no (u ra c ję .  T<t . -z w y c h o d z i  na  j a w ,  ,

w s z u e  i ród i o
i I i i' YS/V] tł v
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p o d a 11,0 we i i - w - i S  
pfeve| / .ńjK.wiłyj / i .  że się 

p l u p . Uu u u p . a  w v  PIEGÓW , J y  v/ J  CCC- 
snego ujęcia tego źródła.

Ani słowem nie wspomniano o deficycie fi­
nansowym, który rośnie. Nie może być pocie­
chą dla nas, że gdzieindziej również nie jest 
dobrze. W innych krajach, jak m p. w Anglji, 
gdzie deficyt budżetowy się objawiał, zapo­
wiada rząd kompresje, ale chce uczynić w 
porozumieniu z przedstawicielami narodu bez 
względu na przynależność partyjną. U nas to 
robi biurokracja, która nie jest mimo wszyst­
ko wolną od rad i wpływów. Odpowie się m o ­
że, że parlament, gdy coś przeprowadza, stoi 
pod wpływem stronnictw, że i jego praca nie 
jest wolna od kompromisów, ale ta praca jest

przynajmniej publicznie kontrolowana. Gdy 
biurokracja sama to robi, to czyni to często 
pod presją wpływów niekontrolowanych i 
często szkodliwych.

F. Starzyński nie wspomniał ani słowem, 
jakie są zamierzenia rządu w dzied..mic go­
spodarczej. Nie wystarcza, gdy sic wola. że 
dzisiejszy kryzys ma nas z czego spychać, 
bośmy się roz.budowali. Gdyby t a k  mówił 
Amerykanin, tobyśmy mu togo nic brali za 
złe, bo Stany Zjednoczone naprawdę się roz- 
budowały. Ale my, o których ten sam mim- 
ster twierdzi i zresztą zupełnie słusznie, że 
jesteśmy we wielu dziedzinach spóźnieni wo­
bec zachodu, że jesteśmy pod względem go­
spodarczym zacofani w stosunku dc- państw 
Europy i Ameryki, nie możemy rzucać haseł, 
że dzisiejszy kvvzv> m a  z c z e g o  n a s  spychać.

W y k l u c z a m * ’ i ę  ir. j e s t  p u n k i  w i d z e ń  la
mimo l rv.;icni, Zm 5 * z v lo o \ to.  ż e  l i i i  p r z e e i w s t j w i n i Y  

>ii k r e z r  s o w i .  żo n i c  w y c i ą g n i e m y  K o n s e -  
.. p^peliiionsfei’. iijCuo>\, łV .powiedze­

nie takich słów jest równoznaczne ze zwąt­
pieniem.

Wszyscy obywatele oszańcowują się na 
swoich pozycjach gospodarczych, by z tych 
okopów bronić się przeciw nawale kryzysu, 
który nie ustaje w atakowaniu pozycji. Ale 
obywatele muszą w tej walce mieć sztab ge­
neralny, który ma plan, który prowadzi.

Nasz sztab generalny m e ujawnił tego pla­
nu. Znosilibyśmy łatwiej trudności, zwalcza- 

j libyśmy zwątpienia, gdybyśmy przynajmniej 
wiedzieli, że nasz sztab generalny m a jakiś 
wyraźny plan strategiczny.

sytuacja m  rynku pientsżnc-Kredytcwym
W a r s z a w a ,  13 s ierpnia .

O dpljw  wBHtdów z banków ancyjnych,
k t ó r y  z az n a c z y ł  s ię  już silnie  w  k w ie tn iu  i ma!»j. 
p rz y b ra ł  w  c z e rw o u  i w p ie rw sze j  p e ło w ie  l ipca je­
s z c z e  w ię k sz e  r o z m ia ry .  G dy  jednak  M maiu z rnn .e ' .  
s z y ty  się zn aczn ie  w k ta u y  b e z te rm in o w e  o. w  e z e r - 
w c u  sp a d ły  loka iy  te rm in o w e  (w  s to su n k u  do  m ie­
s iąca  p o p rzed n ieg o  w 15 n a jw ię k sz y ch  b an k ac h  o 
33,2 milj. zł.), n a to m ias t  w k ła d y  na okaz ic ie la  n a ­
w e t  sie  podn iosły .  W  p o ró w n an iu  ze stan-.m  z u l t i ­
mo p i e rw sz e g o  p ó ł ro cz a  1930 r... w k ła d y  w szy s tk ich  
ty p ó w  We w sponin ikr tych  13 tó t ł k a e k  zmo c is zy ły  
się  na  dz ień  30 c z e r w c a  d. r. o 112,129.000 zł.,  —  do 
k w o ty  442,218.000 zt. P r z y c z y n y  w y c o ly w a n ia  k a ­
p i ta łó w  z in s ty tu c y j  k r e d y to w y c h  b y ły  na jróżn ie j ­
sze ,  a w ię c  z ach w ian ie  się C red it  A ns ta l t  w W ie d ­
niu, h a u ssa  d o la ro w a  i z ak u p y  b a n k n o tó w  d o la rc -  
w j c h  p rzez  sp e k u lan tó w  i publiczność  z o sz c zę d n o ­
ści,  z ło ż o n y ch  w  b a n k a c h ,  w y ja z d y  na odpoczynek ,  
o gó lny  k r y z y s  etc. In s ty tu c je  p ien iężne  b y ty  p r z y ­
g o to w a n e  n a  nac isk  ze s t ro n y  w k ła d c ó w  1 dz ięk i  i t-  
t r zy m an iu  w y s o k i e j  p o g o to w ia  k a so w e g o  m o g ły  
zupełnie  zasp o k o ić  p re ten s je  kliietiteli, Lematy odbie  
r a n e  z b a n k ó w ,  w ę d r o w a ły  b adź  to po  zam ian ie  na  
do lary ,  do  k u f ró w ,  b a d ź  to  z u ż y tk o w a n e  b y ły  na  
b ieżące  p o t rze b y ,  a  w  pew n e j  m ie rze  u n r r s z c z a i lo  
je w  k a s a c h  oszczęd n o śc i .  D la tego  też  w k ła d y  te r ­
m in o w e  i n a  ra c h u n k a c h  b ież ąc y c h  w  P ,  K. O . po­
m im o d o ść  z n a c zn e g o  ich o d p ły w u ,  b ezp o ś re d n io  po 
z a tw ie rd z e n iu  obniżki  p lac  u rz ę d n icz y c h  w  s to l icy ,  
p o d n io s ły  się  z 47Ł.96G lys.  zł. na  ?1 m a ła  d o  479.261 
ty s  n a  30 c z e r w c a ,  a w k ła d y  o sz c z ę d n o śc io w e  w  
377 k o m u n a iu y c h  k a sa c n  o sz c zę d n o śc i  z 558,624,000 
zł. na  562.719.GOO zł.  P o d  koniec  lipca w y c o fy w a n ie  
w k ła d ó w  z banków a k c y jn y c h  us ta ło ,  a  n a w e t  w  
n iek tó ry ch  in s ty tn c . - c h  d a ł  s ię  z a u w a ż y ć  lekki o d ­
p ły w  lokat.

S p a d e k  loka t  o ra z  d o ść  z n a c z n y  o d p ły w  k re d y tó w  
z ag ra n ic z n y c h ,  s to jący  w  zw iązk u  z t ru d n ą  sy tu a c ją  
f in a n s o w ą  w  N iem czech  i Austrii,  zm usił  banki,  w  in­
t e re s ie  u t r z y m a n ia  s tanu  p łynnośc i  na  odpow iedn im  
poziom ie

do poważnych redHkcyi kredytowych,
k tó re  in s ty tuc je  p ieniężne  U w aż a ły  tern ba rdz ie j  za. 
w s k a z a n e ,  że  s y tu a c j a  ryiikbW a jest n iep e w n a ,  co  
o b jaw ia  się  w e  w z ra s ta ją c e j  'cyfrze u pad łośc i ,  n ad ­
z o ró w  i u g ó d  s a d o w y c h  i W dużej łteżbie p r o t e s tó w  
w e k s lo w y c h .  W  B anku  Po lsk im ,  o d se tek  W'eksl5 z a ­
p ro t e s to w a n y c h  W StOsUtlkn do p ia t f t y th  w linću 
b. T. w ynosił 4,68 proc .,  w o b e c  4 /U  p rcc .  w  Czerw­
cu i 4,55 p roc .  w  m aju  b. T, G gólt .B  z a p r o t e s to w a n o  
w  lipću weksli na sumć 10,6 milj.. g dy  w  ćnerwću 
b. r. na 9,1 milj. zł. L iczb a  protestów  w ekslow ych  
w  Ł o d z i  z w ię k s z y ła  się w  lipcu. głównie wskutek 
tggo, t e  lipiec e s t  j ed n y m  z te rm in ó w  płatni ®cf we­

ksli pól.o-cznych — o blisko 3 milj. z ło ty c h  W  c a ­
łej P o lsc e  z a p r o t e s to w a n o  w  c z e rw c u  b. r. ogó łem  
(c y f ry  z a  lipiec n ie  z o s ta ły  jeuzeże og ło szo n e)  418.6 
tys .  s z tu k  w e k s l i  na  su m ę  99,5 milj. zł., w o b e c  430.5 
ty s .  sz tuk , w a r to śc i  10ó,8 milj. w  m aju  b. r., a 471,3 
tys.  w eksl i  w a r to ś c i  112 mili. zt. w  c z e r w c u  1930 r. 
W  ca lem  p ie rw szo m  półroczu  b. r. z a p r o t e s ta w a n o  
w eksli  na  ogolną  sum ę 681,7 milj. zł.

W ć ą g u  p i e rw sz y c h  pięciu m ies ięcy  b. r. o g łoszo ­
no w  P o lsc e  ogółem  306 u.padłóści, gdy w  c a ły m  
roku 1930 — 824, a w  rok® 1929 —  516.

Ał.”-,'-.  W ielka liczba protestów i upadłości
s p o w o d o w a n a  Jest w  dużej m ie tz e  n ied o s ta te c z n ą  
o - h r o n ą  p rzez  n a sz e  p r a w o d a w s t w o  in te re só w  w ie ­
rzycieli .  Z d a rz a  się  czę s to ,  że n iesum ienni d łu żn ic y  
z ac ią g a ją  z o b o w iąz an ia  w  tak im  m om encie ,  k ied y  
zdają  son ie  jasno  s p ra w ę ,  że  są n iew y p łaca ln i ,  _  
W  tak ich  w y p a d k a c h  b y ło b y  konieoznem  t r a k to w a ć  
n ieso lid n y ch  d łu żn ik ó w  b a rd z o  su ro w o  i z a s to s o w a ć  
w o b e c  nich o d p o w ied n ie  r e p re s j e  k a rn e ,  w  p rz ec i ­
w n y m  b o w ie m  ra z ie  w ie rz y c ie le  b ę d ą  nada! zdani  
zupełnie  na  łaskę  d łużn ików .

p e d u k c i e  k r e d y tó w  p r z e z  bank i  p r z y p a d ły  na  na j­
c ię ż s z y  d la  ży c ia  g o sp o d a rcz e g o  okres ,  —  a lb o w ie m  
w  ty m  w łaśn ie  c z a s i e  w z i a s t a  z w y c z a jn ie  silnie  za ­
p o t r z e b o w a n ie  na  g o tó w k ę  z e  s t r o n y  ro ln ik ó w  na  
f in a n s o w a n ie  z b io ró w ,  na  r a fy  i o dse tk i  o d  p o ż y ­
c z e k  d łu g o te rm in o w y c h  n u  sp ła tę  g o tó w k o w y c h  l  t o ­
w a r o w y c h  k r e d y tó w  k ró tk o te rm in o w y c h ,  płatność* 
p o d a tk o w e  1 t .  p.

P r ó c z  t e g o  u ru ch o m ien ie  s z e re g u  p r z e m y s ł ó w  se ­
z o n o w y c h  o r a z  podjęc ie  p ro d u k c j i  n a  se z o n  zimowy, 
w y m a g a  ró w n ie ż  k a p i ta łu  o b ro to w e g o .  W  y m  w y ­
p adku  jednak  p rz y s z e d ł  s fe ro m  ro ln ic zy m  i p r z e m y ­
s ło w y m  z w y d a tn ą  p o m o cą  B a n k  Po lsk i ,  k t ó r y  troi-  
w in ą ł  w z m o ż o n ą  d z ia ła ln o ść  k r e d y to w ą ,  p o w ię k sz a ­
jąc sw ó j  portfel  w e k s l o w y  w  c ią g u  l ipca  o 89.367, 
tys .  z ło tych ,  a  k r e d y t  z a s t a w o w y  o  p r z e sz ło  3 mil!, 
zł Jeśli  n a to m ias t  chodzi  o spec ja lne  k r e d y ty  ro in i-  
c ż e  z te rm in em  p ła tn o śc i  p o n a d  3 rm es iące  to  sp a ­
d ł y  o n e  w  stosnmku do  c z e r w c a  o 7,8 milj. ż t„  o s ią ­
g a ją c  na k on iec  l ipca 58,5 mili. zł.

S ta n  k r e d y tó w  s ie w n y c h  z w ię k s z y ł  się  o  2,2 mHj. 
do  17..3 milj. zł., a pod r e j e s t r o w y  z a s t a w  z b o ż a  *, 
3,9 rniij. n a  4,6 mili. zł. W  dnin 4 s ie rpn ia  in s ty tu c ja  
em isy jna  p r z y z n a ła  k r e d y ty  r e je s t r o w e  na  ro k  
1931/23 na ogólna  sum ę  50 milj. zl. — dziesięc iu  b a n ­
kom, k tó re  b ędą  je ro z p ro w a d z a ć  w śród  ro ln ików .

O p r o c e n to w a n ie  tego  k re d y tu  w y n o s i  6 i 1 c z w a r  
ta  p toc . .  bank i  zaś  p o b ie ra ć  b ę d ą  8 p roc.  w  stosunku  
Tocznym plus z w ro t  p fe k ty w n y ch  k o s z tó w  lustracj i  
i o s z a c o w a n ia  z t eg o  ty tu łu ,  nie w y ż e j  jednak ,  jak 
pół p rocen t ,  jed n o ra zo w o  od udzie lonej  pożyczki.  
Po ivcz.k !  ro ln ic z o -z a s ta w o w e  sp ła co n e  b y ć  ML>aa
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i-ńw ik i l

c a: ko v. i : i e  do 20 c z e r w c a  1932 r.
S to p a  d y sk o n to w a  B an k u  P o lsk iego .

p o m i m o  p o d w y ż s z e n i a  s t óp  pr zez  ca ł y s z ere g  b a n ­
k ó w  e m i s y j n y  .li. zmianie  nie tile-gia i w y n o s -' nada) 
7 i pól  proc.  N a j w y ż s z a  s t a w k ę  pos i ada  obecnie  
B a n k  R z e s z y  10 proc.  (do 12 b. ni. 15 proc. ) ,  n a s t ę ­
pni . '  idą kolejno W i e d e ń  10 proc. .  B u da p es z t  9 proc. ,  
Buł gar ia  3 i pól pioc. .  Rumunia  8 proc. .  .Tug. islaw;a 
i Boiska! 7 i pól proc. .  G da ń sk  7 proc.  (do dnia 10 
b. . 10 proc.) ,  I Nt cn ja  7 proc. .  Hi sz pa nia  6 i pól  
proc. .  Eiij landla i Ł o t w a  6 proc. .  W i o c h y  5 i pól 
proc. ,  Japoni a  5 . i 1 prac. ,  C z ec h o s ł o w a c j a  5 proc. .  
Angl ia 4 i pól p i - ś z v c c :a.  N or w eg i a  i T u r c j a  4 
porc .  Dan;iaę"3 i p<5f proc. .  Belgia 2 i poi proc. .  Ho ­
landia.  FrJJ i t j a  i S z w a i . a r j a  2 - proc. .  New Yę r k  1 i 
pól  proc.  w  skosuiikli r c c j u y m .

N'a p r y w a t n y  i.u d y s k o n t o w y m  w Ł d/.i daje 
się  z a u w a ż y ć  b ra i r ' p : .  rws.zoi zędi iego mat er i a łu  w e ­
ks lo we g o .  nafWnkist  <hi/.a i lość mat er i a łu  ś redniego,  
k t ó r y  j ednak d ys ko n t e rz y  niechętnie  przy jmuj ą.  W e  
ks l e  p ... m oż na  u mi esz cz ać  w  Łodzi  na 1— 1 i pól 
proc. ,  d r a c o r z e d n e  z aś  n a  1 i 3 c z w a r t e  do 2 i 1 
c z w a r t a  prac .  w  s t os unku  mi es i ęcznym.

A. Z. W.
 - jg o ------

f i e r i m z  frapzćhc;a sprzedaży m aszyny 
p&lskiej dsj finglji

W  w a r s z a w s k i m  . .Kur ierze P o l s k i m"  c z y t a m y :  
Po l sk i  p r z e m y s ł  m a s z y n o w y  z mu s zo ny  jest  wo b e c  
k u r c z e n i a  się r y n k u  w e w n ę t r z n e g o  do p os z u k a j  arna 
o d b i o r c ó w  zagranica .  Os ta tn i o  na tein tle zos ta ła  do 
k o n a n a  boda jże  p i e r w s z a  t r ans akc ja ,  w  k tóre j  m a ­
s z y n ę  w y r o b u  po!sk ' ego s p r z e d a n o  ety Anglii. P r z e ­
bieg tej t ransakc j i  zushutti ie na s z c z e gó ł ow a  wz mj nn  
kę.  Z ak ł a d y  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e  W 1. Pascl ial ski  
w  W a r s z a w i e ,  d o w i e d z i a w s z y  się. iż rodna z w i ę k ­
s z y c h  f a b r yk  tytoniow ycli  w  Ł ondy n e z am ie rz a  w y  
puśc ić  na  r y u e k  n o wy  l yp  p ap ie ros ów,  p r zes i a ł y  u— 
f er t ę  na  d o s t a w ę  o dpo wi cJn i c j  m a s z y n y ,  a zdając 
Sobie s p r a w ę  z t rudnośc i  sp rz ed a n i a  na podr  awle  
o f e r t  i p ro s p e k t ó w ,  jak r ówn i eż  z brakl i  zaufania  Au 
glji do pol sk i ego  p rz emys ł u ,  z ap r o p . n io w a y  w y s y ł ­
k ę  m a s z y n y  i m o n t e r a  o r a-z u ruc honre i i i e  jej przez 
.przeciąg mies i ąca  na próbę ,  w s z y s t k o  na wł a sn y  
k osz t .  N

P r o p o z y c j a  ta  zo..l;ila p r zyję ta ,  ■ . pn m esięcznei  
próbie- t r an sakc ja  dosz ła  il i skutku.  Na dmie ni ć  na le ­
ży,  iż f i rma miału do z wa lc ze n ia  kon kur enc j ę  d w ó c h  

. fabryk n i emi eck ich  i jednej  aus t r iackie j  i z walki  tej 
JWSszfa z wy c i ę sk o .

Nie będzie m e n o p rlu  Kawowego
. Gaz. H a n d l . “ d o n o s i ,  żc p ro je k t  m o n o p o lu  L i ­

t r o w e g o ,  O k t ó r y m  o n  e d a j  p i s a l i śm y ,  nie jesl  
i tk lu a in y ,  an i  p r z e z  I łznil ro/.\v:i/ ..iny.

Z N O W Y  U P A D Ł O Ś Ć  W IE L K IE J  FIRM Y Ł Ó D Z ­
K IE J.  Z Łodzi  don osz ą :  P u / a  sensac j ę  w y w o ł a ł o  tu 
z łożenie  do sądu liauclłnweg.i podan a o odroczenie  
w y p ł a t  i n a d z ó r  s ą d o w y  przez  i s tnie jąca  od 100 lal 
f i rmę  p r z e m y s ł o w ą  T o w ,  Akc.  Karol  Stcuier t .  p rz y  
ul P i o t rkowsk; e i i ?7ó .  H u n i e  tej zada ła  dot kl i wy ęios 
w o j n a  ś w i a t o w a ,  w y r z ą d z a j ą c  s t r a t y  983.000 z?., tein 
c ięższe ,  ża za  n a b y te  k r ó tk o  p rz ed  w ojną ,  a  n a s tę p ­
nie  z a re k w i ro w a n o  pr zez  o k u p a n tó w  t o w a r y  p o z o ­
s t a ł  dług w  b a n k a c h  a n g  e lsk ich  vr k w o c ie  58.580 fnn 
t ó 'y  .v!*T :’t.*r»vrć'v ;■«. . r . , '1
• i  :■ o do v. r  *’.£ * p \ r * • •. • r  c ó ‘ .

NO A V 8 / 5U  d ; U  ( ) \ i  Y. W • Ci: Uirt,..-; aa 
b ie  „ P r e z e s  S t a r z y ń s k i"  kopalni „ Z y g m u n t"  w Roz 
to k ac h ,  na le żą c e j  do  P a ń s t w .  F a b r .  Ol. Min. „ P o ł -  
tn in ‘\  -dowiercono  w  g łębokości  1.037 do 1.041 m. pia 
s k o w c a  g a zo -n o śn eg o ,  P o m ia r ó w  d o k o n a n o  p rz y  s la  
b e m  ciśnieniu n a  g ło w icy  14 a tm osfe r .  W y d a jn o ść  
g a . u  w  p ie rw sz y c h  dn iach  u s ta l i ła  się na  poziom ie  
20 m. sześć ,  na  m inu tę .  E ksp loa tac j i  sz y b u  n a raz ie  
nie rp z p o cz ę to .

ODPOWIEDZI REDAKCJI
„ E D U K A C JA .* :  P r o s z ę  s ię  z w r ó c ić  p o  i n f o r m a ­

c je  po  1 w r z e ś n ia  nd  a d r e s  „ ó g n i s k a  P r a c y " ,  K r a ­
kó w ,  M i k o ł a j s k a  9.

„ T A R N Ó W " :  P r o s z ę  z a p y ta ć :  Dr.  L eo p .  D r e h e r ,  
K r a k ó w .  D i o t lu w s k a  37 ( z a ł ą c z y ć  z n a c z e k  a a  o d -  
p o w ł s & t y

Dziś w klnie „BAGATELA” (Karmelicka 4)

Romans królow i pięknościP r e m i e r a  z c j k l u  f i lmów ni emych.  —  Nowe,  mis t rzo  
w s k i e  dzie ło z n a w c y  d u s z y  kobiecej ,  z nak o mi te g o  
r e ż y s e r a  J e r z e g o  J a c o b y

d r a m a t  w s p ó łc z e s n y  i d r a m a t  w s zy s t k i c h  c z a s ó w .  —  Dzieje upadłe j  kobiety ,  do  k t ó r eg o  d o p r o w a d z a  ja 
pragnienie- blasku;, zby tku ,  b o g ac t w i p i ękn yc h s t r a j ó w .  —  O bo w i ą zk i e m  m ę ż c z y z n y  jest  b ron ić  kobietę 
p rz e d  nam ię tn o śc iam i ,  k tó re  t a rg a ją  jej duszę ,  — oto zdan ie  św ie tn eg o  r e ż y s e r a ,  J e r z e g o  Jacoby. —

W  rolach g ł ó w n y c h  s łynni  a r t yś c i  ni emi eccy:  E iga  B i ink ,  Livio Payanci l i ,  A ndre  R oanne ,  Gustaw D ies-
scl.  —  I lus t rac ja  m u z y c z n a  w  uk ł ad z i e  i w yk o n a n i u  d a w n e j  mis t r zows ki e j  o r k i es t r y  „ U ci echy" .  —< 

P r z e d s t a w i e n i a  codziennie  o godzinie 5, 7 i 9.

Kim był X * .  p. Micbał Nasatissin
L o n d y n  ( Ż A T . )  Z n a n y  p r z e m y s ł o w i e c  ż y -   ̂ c n jn ,  M i c h a ł  N a s a l i s s i n  o f i a r o w a ł  i i n w e s t o -  

c lo w s k i  M i c l i a l  N a s a l i s s i n  k t ó r y ,  j a k  j i r ż  d o n  iie
s i i ś m y ,  z m a r ł  n a g l e  w  t y c h  d n i a c h  w  K i s s i u -  
g e n ,  u r o d z i ł  s i ę  w  S z a w l a e h  n a  L i  l w i e .  N a l e ­
ż a ł  o n  d o  n a j w i ę k s z y c h  c k s p o r l e r ó w  l n u  w 11 o 
s j i .  \ Y  r o k u  1922 Ń t f t a l i s s i n  o p u ś c i )  R o s j ę  i o -  
s i c d l i l  s ię  w  L o n d y n i e _  g d z i e  z a ł o ż y ł  w i e l k i e  

p n c d s i ę b i o r s l w o  e k s p o r t u  l n u .  M i c h a ł  N a s a l i s -  
ś i n  b r a ł  c z y n n y  u d z i a ł  w  ż y c i u  s p o ł c c z n e m  Ży 
d ó w  l o n d y ń s k i c h .  h y ł  c z ł o n k i e m  , ,B o a r d  o f  d c -  
p n t i e s "  o r a z  w i c e p r z e w o d n i c z ą c y m  Ż y d o w ­
s k i e j  F e d e r a c j i ’ P o m o c y  w  A n g l j i .

Z m a r ł y  n a l e ż a ł  d o  n a j w i ę k s z y c h  o f i a r o d a w  
c u w  n a  r z e c z  K e r e n  H a j c s o d  i p a r o k r o t n i e  o -  
f i a r o w a l  p o  10 i 25  t y s i ę c y  f u n t ó w .  Z a k u p i ł  leż  
z a  5 0  l v s i ę c v  f u n t ó w  a k c j e  , P a l c s l i n e  E l e c ­
t r i c  C o r p o r a t i o n '  R u t e n b c r g a  i n a l e ż a ł  d o  d y ­
r e k t o r ó w  l e g o  p r z e d s i ę b i o r s l  w  a. N a s a l i s s i n  h y ł  
U ż  j e d n i  n i  z p i e r w s z y c h  a k e j o n a r j i i s z y  k o n ­
c e s j i  N o w o m i ć j s k i e g o  o r a z  z a lo ż y i  i o lć m  f a h r y  
k i  c e m e n t u  „ N e s z e r "  w P a l e s t y n i e .  J a k  s z a -

w a l  w P a l e s t y n i e  p r z e s z ł o  1/4 r t i i j l o n a  f u n t ó w .
Z m a i l y  k i l k a k r o t n i e  z w i e d z a ł  P a l e s t y n ę  i  

z a m i e r z a ł  w k r ó t c e  o s i e d l i ć  s i ę  t a m  n a  s t a l e  o- 
r a z  i n w e s t o w a ć  z n a c z n e  k a p i t a ł y  w  p l a n t a ­
c j a c h  p o m a r a ń c z o w y c h .  M i c h a ł  N a s a t i s s i n  
w y h t i ć l o w B  c a ł ą  d z i e l n i c ę  w  T e ł  A w i w i e  r 
w s p i e r a ł  w y d a t n i e  g i m n a z j u m  „ H c r z . l i j a "  i i n ­
n e  i n s t y t u c j ę  w  P a l e s t y n i e .  Z m a r ł y  p o p i e r a ł  
s z k o l n i c t w o  h e b r a j s k i e  w  k r a j a c h  g o l u s o w y c h  
o r a z  w y d a w n i c t w a  K b r a j s k i e .  Y ' i e l c  s ię  t e ż  
p r z y c z y n i ł  d o  a k c j i  ż y d o w s k i e j  f e d e r a c j i  p o r n o  
i y  w  R o s j i  S o w .  —

M i c h a ł  N a s a t i s s i n  b y ł  o b e c n y  n a  1 7 - y m  k o n  
g r o s i e  s j o n i s l y c z n y i n  w  B a z y l e i  i z d r a d z a ł  
s y m p n t j e  d l a  r u c l i u  r e w i z j o n i s t y c z n e g o .

W  z w i ą z k u  z n a g ł y m  z g o n e m  M i c h a ł a  N a -  
s a l i s s i i m  Ż y d o w s k a  F e d e r a c j a  P o m o c y  z w o ł u -  
j e  z g r o m a d z » : i i e  ż a ł o b n e ,  n a  k t o r e m  w y s t ą p i ą  
y. j i r z e m ó w i e J B a m i  p p . :  M e i r  G r o s m a n ,  r a b i n  
U e i c h e s  i M o r r i s  M e y e r .

•---
nStafclheIm“ w s ta rach  Z’edn.

Detroit (ŻAT) Komendant „Slahlheim-Bun 
d ii" w Detroit Artur Link w rozmowie z 
pizcdslawirirłeiii ŻAT-nej zobrazował cele 
amerykańskie j organi/.acji „Shdilhel 11111".
jirzyczein zaprzeczył pogłoskom, jakiiljy orga­
nizacja ta 111 'Jlu charalUer antysemicki i zn-i.j- 
dowala się w jakichkolwiek slosunkacłi z lii- 
llerowcami am er\kańskimi. Program Siali 1 - 
lielinu w Ameryce nie zawiera żadnych 1110- 
incnlów anlyżydowskicli. Na członków przyj­
muje się jednak wylącznig osoby należące do 
rasy germańskiej. ęZadanien) Slahlhelmu jest 
do|irowadzenic do zniesienia trakta tu  wersal­
skiego i walka z marksizmem, holszewizmern 
i pacyfizniem(!)
RADCA H A N D L O W Y  DR. H A U S N E R  — H O N O R O ­

W YM  O B Y W A T E L E M  ROSZ-PIN.A,
Je ro zo l im a  (ŻAT).  Pol ski  p r zeds t awi ci e l  h a nd lo w y 

w Pal .csiynie.  Di.  B e r n a r d  Hausner ,  o b r a n y  zosta ł  
o b y w a t e l e m  honorowym' -koló iu i  Ro sz -P i na .  U c h w a ł a  
iwwz i ę i a  zos t ał a  jako d o wó d  uwiania  dla wielkich 
zas ług Dr.  H a u sn e r a  dla r oz woj u  kolonii  żj  d o w -  
skich.  >

JUTRLEUSZ ZNANEGO DYRYGENTA.
Iłcrliu (ŻAT),  W  lycli dniacli  ohchodzi l  sz- ś ć dz ' e -  

s .ęeiolccic urodzin z na ny  ż yd o ws k i  d y r y g e n t  i koin-  
nozy*or.  O s k a r  r r i e d .  J a ko  k ierownik  bcr l inskici  nr -  
k i - s i r y  symfonicznej ,  Os k a r  Fr ' ;-J zdobył  sobie po­
w s z e ch n e  uznan ie .  D u żą  p o p u la rn o śc ią  c ie szy ły  się  
ró w n ie ż  l iczne jego  k o m p o zy c ie  i pieśni. Dzięki jego 
m ystę.pom zagranicą. Oskar F r i c a  zzi ib yt  rozgłos w

' " i  w-------•, Ą. r.— i—p

» • v  f. c  - : k  ■: ~ C  ' s ś“T T J v 5 t i r  i
■ ..c 7'-. ■ , '}.

„zego. M ajo r  Biauejf pu-ocz 1 u 1 ii; c tl f O d 11 ć W « O W
w Chicago k ie r o w a ł  czę śc ią  flotylli lo tniczej i u z n a ­
n y  z o s ta ł  za  jednego z n a j lep szy ch  lo tn ików  w  A -  
m ęry c e ,  a c z k o lw ie k  Jiczy z a led w ie  33 lat i jest na j­
m ło d szy m  m a jo rem  w  c a ły m  a m e ry k a ń s k im  k o rp u -  
s-.-e lo tn iczym . P .  B r a u e r  p o chodzi  ze  znanej  rodz iny  

. ż y d o w s k ie j  w  Chicago ,  k t ó r a  w y e m ig ro w a ła  w  sw o  
im czas ie  z L i tw y .  J e s t  on cz ło n k iem  „B nej  Zion 
T em p ie" .  Z dniem 1-go sierp.nia p. Brainei z a l iczo ­
n y  z o s ta ł  do r e z e r w y ,  g d y ż  p r z e b y ł  już 22.000 go ­
dzin w  p o w ie trzu .

D W A J  C H Ł O P C Y  Ż Y D O W S C Y  W Ś R Ó D  6-CIU  
N A JIN T E L IG E N T N IE JS Z Y C H  DZIEC I W  ST A N A C H  

Z JE D N O C Z O N Y C H .
N o w y  Y ork  (ŻAT). Z In ic ja ty w y  . .C entra l  P r e s s  

A ssoc ia t łon"  p r z e p r o w a d z o n e  tu z o s ta ły  b a d a n ia  in­
teligencji  100.000 dz iec i  w  S ta n a c h  Z je d n o czo n y ch .
Z  p c łr & J  i t M y t f k i S h  l a d a a y t Ł  dueite. 6-s l w o  d ile c i h r o je n io Y ł % .

u z n an e  za nai ' ntc! igęn nici?zc.  W ś r ó d  tych 6- cior ga  
dzieci  iest  2-ch ch ło pc ów ż y d o ws k i c h :  D a wi d  E n g -  
l i inucr z Br on kl yn u i B e n e d y k t  G o l d m a n  z Pawtu- 

' .-ckot. Riiodo Island.  W y b r a n e  dzieci  zos t a ł y  zaprY.  
szmi-j przez  urząd t u ry s t y c z n y .

KŁOPOTY STARUSZKÓW.
N o w y  Ay.uk (ŻAT ). S z a m e s  synagog!  w Muunta'Ti- 

dale Behlamii i  Rusmi.  k t ó ry  l iczy 10.5 lat.  01 az iego 
żuli 1. k t óra  i i « y  łoi  lat,  zb.-żyli pru.-bę o p rz j  i i i a -  
riIc im o b y w a t e l s t w a  a m e r y k a ń s k i e g o .  P r o ś b a  zo­
sta ła  o drz uco na  z t ego  powodu,  że są za s t a r z y ,  a by  
s ' ę  na u cz y ć  j ę z y k a  angie l s l ćego.  S t a r u s z k o w i e  z ło­
żyli  apelacj i;  p r z ec iw k o  tej decyzj i ,  t wi e r dz ąc ,  że l r -  
gdy ule Sest za późno s t ać  się obj  w a t e l e m a m e r y ­
kańsk i m i że zdołają  j eszcze na u cz y ć  się c z y t a ć  i 
pisać Po angielsku.

„Hiszpańska inkwizycji.1* 
na Eli s Is?and

AYaszynglou ( Ż A T . )  W ciągu ubiegłego tv=r ' 
gouiiia lIcJioiIowano z Sianów Zjednoczonych 
.140 obcoltrajowców, w łtj  liczbie wielu Żydów

Sprawozdanie urzędowe „Wickersham Com 
mission", której zadanieni jest kontrola dzia­
łalności amerykańskich organów imigracyj- 
njuli głosi, że deportacje z Stanów Zjednoczo­
nych dolyczą rocznie 15 tysięcy obcokrajow­
ców, klórcch traktuje się w sposób okropny. 
NTa Eli is Island — głosi sprawozdanie — sto­
sowane są w stosunku do deporiowauych m e­
tody przypominające inkwizyc ję hiszpańską. 
Corocznie dręczy się sto tysięcy osób w spo­
sób obrażający wszelkie nakazy humanitaryzmu.

K B s f m T ł E j s  s K s t f t -
( e j t! K (I. (,Ti) "Lii ,V>kj j V ■ i i ) ? h  c <i ri L i i- li i  T j - t C ż  

f-u  i d u i t r i f j E R ł S
( i t i i t ę ż A  f y O c ln v i a  -jtę i m ę a / . y  tja .C ' -

dowa konferencja akademicka zwołana stara­
niem „Inlernationai Student Service“. Konfe­
rencja postawiła sobie za zadanie rozważanie 
środków dla ogólnej akcji na rzecz powszech­
nego rozbrojenia. W  konferencji wzięli udział 
przedstawiciele 8-m m  wielkich związków 
studenckich, w tej liczbie reprezentanci ,,Welt- 
verbandu‘‘ studentów Żydów. Na konferencji 
reprezentowane były związki których liczba 
członków sięga 1¥j iniljonar. Na konfrencji był 
też obecny przedstawiciel Ligi Narodów. — 
Uchwalono proklamować akcję na tzecz pow­
szechnego rozbrojenia na  wszystkich 'uczel­
niach „-wiata, która odbywać się będzie w 
związku z międzynarodową konferencja roz-
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Egzekutor zajął inwalidzie... protezą
W  s a n a c y j n y m  „ K u r j c r z c  P o r a n n y m " '  czyTą- 

tay:
„  W  m a i  cm  m ia s t e c z k u  k r e s o w e m  M a r c in k a ń c e  

Ł— o  czem  d o n o s i  t y g o d n ik  . . I n w a l id a "  7 dn. 9 i)m 
((nacze lny  o r g a n  z w i ą z k u  i n w a l i d ó w  w o je n n y c h  
R P.) —  od k i lk u  l a t  p r o w a d z i ł  w z o r o w a  k a r c z ­
m y  P .  F r u c h l e n b e r g ,  i n w a l i d a  w o je n n y ,  k t ó r y  j 
iW w a l k a c h  p r z e c iw k o  b o l s z e w ik o m ,  u t r a c i ł  nogę. 
tVV o s t a tn i c h  l a l a c h  F r u c h t e n b e r g  z n a l a z ł  s ię  w  k io  
!>ctach f i n a n s o w y c h  i p r z e to  z a l e g a ł  z  z a p ł o n  
febyt w y s o k ic n  p o d a tk ó w .  O d w o ła n ia ,  k t ó r e  w n o ­
sił do u r z ę d u  s k a r b o w e g o  n i e  o d n io s ły  sk u tk u .

W r e s z c i e  p e w n e g o  s m u tn e g o  p o r a n k u  z g ło s i ł  s ię  
l e k w e s t r a t o r  u r z ę n u  s k a r b o w e g o ,  n ie ja k i  p L i ­
s z k o  i w id o c z n ie  n ic  z n a jd u ją c  u b ie d n e g o  i n w a l i ­
d y  p r z e d m io t ó w  p r z e d s t a w i a j ą c y c h  j a k ą k o l w i e k  
w a r t o ś ć ,  zajnl. . .  p ro te z ę ,  s z a c u ją c  w a r t o ś ć  jej na  
60 zł.

P o d a j ą c  ten  n i e z w y k ły  i n i e n o l o w a n y  w  d z ie ja c h  
o d t o d z o n e j  p a ń s t w o w o ś c i  n a s z e j  w y p a d e k  b e s l j a l -  
isk iego z n ę c a n ia  s ię  s e k w e s t r a t o r a  p o d a tk o w e g o  
n a d  in d w a l id n  w o je n n y m ,  nie m o że m y  p n w s t r z y  
m a ć  s ię  od  n a p ię t n o w a n i a  k a r y g o d n y c h  w y b r y ­
k ó w  u r z ę d n i k ó w  s k a r b o w y c h .

N a c z e ln ik  u r z ę d u  sk a i -h o w e g o  n ie ly lk o  w in ie n  
za  n ie lu d z k ą  w  s w o im  r o d z a ju  k r z y w d ę ,  w y r z ą ­
d z o n ą  c ię ż k o  p o s z k o d o w a n e m u  in w a l id z ie ,  1a- 
k i e g o  u r z ę d n i k a  w y d u l i i  a le  p o d d a ć  g o  b a d a n iu  
p s y c h ja t r y c z n e n n i .  g d y ż  z ac h o d z ą  z u p e łn ie  uz.asa 
d r i o n e  p o d e jrz en ia ,  że s c k w e s l r a l o r .  k1órv  z a j ą ł  j 
i n w a l i d z ie  p ro te z ę .  p o s i a d a  a l r o f j ę  tk a n e k  i ko- 
n ió r e k  m ó z g o w y c h

K io  w ie ,  czy  n ie  z a jd z ie  z a tem  p o t r z e b a  p ro tc -  
zc-waniu u m y s i ó w  n ie k tó r y c h  s e k w e s l r a t o r ó w  po- 
h — — — —  n b— — ■

d a t k o w y c h ?  A  na  to  w in i e n  b a c z n ie j s z ą  u w a g ę  
z w r ó c i ć  u r z ą d  s k a r b o w y ,  p o w i e r z a j ą c  o d p o w ie ­
d z ia ln e  c zy n n o ś c i  e g z c k u l o i ó w  n i e p o w o ła n y m  d o  
t eg o  osobom'* .

Rozruchy z powodu ekzekucji
W  S ą d o w e j  W is z n i  k o to  L w o w a  m ia ło  n e g d a j  

m ie jsc e  n a s t ę p u ją c e  w y d a r z e n ie :
P r z y b y ł y  na  j a r m a r k  do  S ą d o w e j  W iszn i  e g z e - : 

k>.tor p o d a tk o w 7y M ic h a ł  L u b iń s k i ,  u j r z a ł  w ś r ó d  
t łu m u  k u p c a  .Toela D e p l s c h e r a  Z M ościsk ,  k t ó r y  po  
s z u k i w a n y  b y ł  p r z e z  w ł a d z e  za z a le g le  p o d a tk i .  
E g z e k u t o r  w e z w a ł  k u p c a  by  u d a ł  s ię  z m m  do. 
u r z ę d u  g m in n e g o .  W ó w c z a s  D e p lsc h e r .  m a ją c y  
p i z y  so b ie  w ię k s z ą  i lo ść  g o tó w k i ,  w p o d n iec en iu  
w y d o b y ł  z k i e s z i e n i  p o r t f e l  i p o c z ą ł  r u z r z u e a ć  p ie ­
n iąd z e  w  l lum.

P r z y b y ł y  p o s t e r u n k o w y  polic ji  K o z ło w s k i  u s i ł o ­
w a ł  rnz .p ro szy ć  lluna i p o m ó c  e g z e k u to r o w i  d o  
s k o n f i s k o w a n i a  p ien ięd zy .  W ó w c z a s  na  p o s t e r u n ­
k o w e g o  r z u c i ło  s ię  k i lk a  o só b .  k tó re  o b a l i ł y  g o  i 
u s i ł o w a ły  ro z b ro ić .  P o s t e r u n k o w e m u  u d a ło  *.:t> 
u w o ln i ć  z r ą k .  t łu m u  i a r e s z t o w a ć  ni in. d w u i h  
k u p c ó w  K o ch a  i D a c h s a  

T łu m  w t a r g n ą ł  d o  u r z ę d u  g m in n e g o ,  d o m a g a ­
ją c  s ię  z w o ln ie n i a  a r e s z t o w a n y c h .  T y m c z a s e m  u- 
t w o r z y i o  s ię  d r u g i e  z b i e g o w i s k o  p rz e d  sk le p em  
k u p c a  J ó z e fa  C z e c h o w ic z a ,  k t ó r y  w y g ł o s i ł  p r z e ­
m ó w ie n ie  d o  t łu m u  TJmr. l ic z ą c y  o k o ł o  10)00 o só b ,  
r u s z y ł  w  s t r o n ę  m a g i s t r a tu ,  g r o ż ą c  z d e m o l o w a ­
n iem  b u d y n k u  i w y m o r d o w a n i e m  u rz ę d n ik ó w .

D z ięk i  in te r w e n c j i  s i l n e g o  o d d z ia łu  po l ic j i ,  z d o ­
ł a n o  r o z r u c h y  s t łum ić .

Dlaczego Raf Anglji pedał się do dymisji?
D z i e n n i k a r z  a n g i e l s k i  A s h t o n  W o l f  o d w i e d z i ł  

n i e d a w n o  w  m a l e m  m i a s t e c z k u  C o b d e n  s p e n s i o  
ł i o w a n c g o  k a t a  a n g i e l s k i e g o  F i l ia ,  k t ó r y  p r z e d  
k i lk u  i a t y  n a g l e  c o f n a ł ^ i ę  w  z a c i s z e  d o m o w a ,  
w o l ą c  p i e l ę g n o w a ć  k w i a t y ,  n iż  w i e s z a ć  lu d z i .  
A ir .  F l i is  j e s t  m a ł y m ,  n i e p o z o r n y m  c z ł o w i e ­
c z k i e m  o g ł a d k o  w y g o l o n e j  t w a r z y ,  z  k t ó r e j  
s p o g l ą d a j ą  w  ś w i a t  s z a r e  o c z y  b e z  ż y c i a .  Air- 
F l l is ,  iaK  s a m o  z r e s z t ą  j a k  j e g o  k o l e g a  P n n c u -  
s k i  m o n s i e u i  D e i b l e r ,  n i e  w s t y d z i  s i ę  s w e g o  d n  
w n e g o  z a w o d u ,  k t ó r y  p r z e z  d z i e s i ę c i o l e c i a  c a  
ł e  w y k o n y w a ł  s k r u p u l a t n i e .
1 P o d c z a s  g d y  w e  F r a n c j i  t y l k o  !n : d z ó ; , z a d -  
iko o d d a j ę  s i ę  k o b i e t y  w  r ę c e  k a t a ,  p r a w o  a n ­
g i e l s k i e  j e s t  p o d  t y m  w z g l ę d e m  n i e u b ł a g a n e .  
■ P o d c za s  g d y  w e  F r a n c j i ,  w  N i e i n c z e c h  i S t a ­
n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  u w i a d a m i a  s i ę  d e l i k w e n t a  
n a  d z i e ń  w c z e ś n i e j  o  m a j ą c e j  n a s t ą p i ć  e g z e k u ­
cji .  w  A n g i j i  c z y n i  s i ę  to  p i ę ć  d n i  p r z e d t e m .  
P o d c z a  g d y  w e  w s z y s t k i c h  i n n y c h  p a ń s t w a c h  
k u l t u r a l n y c h  z e z w a l a  ,się r o d z i n i e  fia p o c h o w a  
n i e  z w ł o k  d e l i k w e n t a  w  g r o b i e  p r y w a m y m ,  
w  A n g ł j i  w r z u c a  s i ę  j e g o  z w ł o k i  d o  w s p ó l n e g o  
g r o b u  w a p i e n n e g o .

M r .  E l l i s  m ó g ł b y  w i e l e  o p o w i a d a ć  z e  s w e g o  
ż y c i a ,  g d y b y  n ie  b y l  t a k  m a ł o m ó w n y -  M i l c z a ł  
t e ż  g r u n t o w n i e -  c h o c i a ż  d z i e n n i k a r z  b o m b a r d o  
w a ł  g o  p y t a n i a m i .  M i m o  to  o p o w i e d z i a ł  d z i e ń  
t o k a r z o w i ,  d l a c z e g o  p o r z u c i ł  s w o i  z a w ó d .

Było to po aferze kapitana Thompsona- 
Tbompson był alkoholikiem 1 niezwykle b ru ta l .

kjSjg. / e g o  -"ona, h a r d - o  T tiekna

p o d o b n e j  w a d z e  d e l i k w e n t k i .  K l ę c z a ł a  p r z e d  
w c ć n  ł ó t k i e m  i n i o d l i ł a  s i ę  w ś r ó d  s z l o c h ó w -  
N ie  m i a ł e m  o d w a g i  w e.iść  d o  ce l i ,  c h o c i a ż  m i a  
l en t  d,-, t e g o  p r a w o .  Z a d o w o l i ł e m  s i ę  w i ę c  p o z a  
t e m  m f o r m a c j a m i  l e k a r z a ,  k t ó r e  m e s t e t j 7 r z a d ­
k o  n h r o d a i n e  B y w a t e r  p r z y j ą ł  m n i e  n a
ó n . i k i s t  a: i ó ó o w  .u.,, s:  u ś m i e c h e m  n a  t w a r z y .  
N ie  I c k n i  s i ę  ś m i e r ć . .  - U w a  r a z y  u m a r ł b y m 11 
—  p o w  i e d z i a ł  — „ b i  l e o y  ją  u r a t o w a ć -  C ó ż  z n a  
c z ą  je j  l i s t y ?  N i e  m y ś l a ł a ,  c o  p i s z e  d l a t e g o  li ­
s t y  s ą  b e z  z n a c z e n i a 1'. N a d s z e d ł  w r e s z c i e  
d z i e ń  e g z e k u c j i .  K o b i e t a  p r z e ż u w a ł a  h a l u c y n a ­
c je  o k r o p n e ,  a r ź a ł a  n a  c a l e m  cielfe i j a k  w a r j a t  
k a  b r o n i ł a  s i ę  :p rzc d  d o z o r c z y n i a m i .  C h c i a ł a  p o  
p e ł n i ć  s a m o b ó j s t w o .  L e k a r z  w i ę z i e n n y  w s t r z y  
k n ą ł  jej  k i l k a , ś r o d k ó w  u p a k a j a j ą c y c h ,  a l e  n i e  
m o g ł a  u s n ą ć .  G d y  o  ś w i c i e  w s z e d ł e m  d o  je j  c e  
li, k r z y k n ę ł a  t a k  p r z e r a ź l i w i e ,  ż e  t e g o  k r z y k u  
n i g d y  n ie  z a p o m n ę .  D o p i e r o  p o  d z i k i e m  s z a m o

B A H T E K . I O L O C

fil Bob li rrJ? B fi ffit « I
P  O W £  O C K I:

t a n i u  s ie  z n ią  u d a ł o  m i  s i ę  ja z w i ą z a ć  ’ 1 d e n :  
jej  c u d o w n e  w ł o s y .  K a p ł a n  n ie  móg* >o-
k o i ć  Z d a j e  m i się .  ż e  n ie  w i e d z i a ł a .  o ę z  n ią  
d z i e j e .  P raw < »  n a k a z u j e ,  h y  s h s  s r a  a a  ś m i e r ć  
w i d z i a ł a  s z u b i e n i c ę .  N i g d y  n ie  ."  p o m n ę  s p o j ­
r z e n i a  te j  n i e s z c z ę ś l i w e j - .  G d y m  i z a ł o ż y ł  
s z n u r  n a  s z y j ę  i c h c i a ł  k a p t u r  ś c i ą g n ą ć  u ... 
t w a r z ,  p a l c e  m i  z e s z t y w n i a ł y -  o d m a w i a j ą c  i e » "  
s h i o z e ń s t w a .  P o m o c n i k  m u s i a ł  to z .am ns* u . . ty  
n ić .  U m a r ł a  j ę c z ą c  ż a ł o ś n k -

Z ł a m a n y  b y ł e m  n a  c i e l e  i d u s z y -  -iV.. rc. 
b y m  u m a r ł  b y  n i e  n t ó c  o  t e m  tn y ś ieć ą  . . te  m u ­
s i a ł e m  j e s z c z e  w y k f n a ć  . y r o k  ś m i e r c i  n a  B y -  
w a t e r z e .  G d y m  w s  dr d o  j e g o  celi-  z a s t a ł e m  
g o  t n o d i ą c e g o  s ię .  Z  w i ę k s z y m  s p o k o j e m  p o  
s z e d ł  n a  ś m i e r ć  n i ż  j a  g o  m i a ł e m  p o d c z a  e g z e  
k u c i i .  G d y m  p o  e g z e k u c j i  o p u ś c i ł  w i e z i e  tik*, w 
r ż a ł e m  p r z e d  w i ę z i e n i e m  d w u t y s i ę w m y  t ł u m  k o  
h i e t  i m ę ż c z y z n ,  p o g r ą ż o n y c h  w  m o d l i t w i e .  
M o r d e r c a  j e s t  i s t o t ą  o k r u t n ą ,  a l e  w i ę k s z ą  ż y r o  
z ę  w z b u d z a  p r a w o ,  k t ó r e  s k a z u j e  u c z c i w e g o  
c z ł o w i e k a  n c  r o l ę  kr.t ;:  p o g o d z i ć  d a l e j  t o g o  n i e  
m o g ł e m  z e  sy ,v :.:. £ um >

* j  iMiii s ”iiiSB; m m
i . Ł - '  i.i-ąi iL.ilJiiiizrut.rś.'.lu ń <Ai«urffii'lll I

P I Ą T E K ,  14 W R Z E Ś N I A
K r a k ó w  (312.S) 1TT0 R rz e g l .  p r s s y .  11’53 S y g n a ł . ;  

h e jn a ł .  12‘10 G ra m :  i. 1 3 1 0  K om . n ie to o r .  14*50 Kona 
g o sp .  15*25 'N o e  A  s k i p n i a  1831“ —  w y g i .  p oJk .  
II .  E i ie .  15‘45 G ra in o f .  ?.0 . K ąe i t i  k ró tkofalow y**.  
l p ‘10 K o m u n .  16‘15 G r a m c i .  '.(645 K o m u n  d l a  r y -  
b a k ó w .  16*50 P  ogaci. l i te r .  1715  G r a m o l  17*35 „ G z y ,  
i s tn ie je  ż y c ie  o r g a n i c z n e  p o z a  z ie m ią "  —  W ygŁ 
p io f .  d r .  K. A jd u k ie w ic z .  18 M m .  l e k k a .  19  P o z ­
ie, , i t.. k o m u n .  1 9 2 0  G ra m o f .  19*40 „W śró d .  mina-< 
r . l ó w  S a ra je w a * '  (z. l o u r n e c  ruyyst.  T o w .  Spo.eW.

E c h o "  — w y g ł .  p. K a s z y c k i  19*55 K o m .  m e t e o r  
20 D z ie n n ik  p r a s .  20*10 R e m .  port .  20*15 K o n c e r t  
z  ID-oMny S z w a j c a r s k i e }  ( K a l in n i k o w t  fPagamirrt, 
M o z a r t ) .  22 F e l je t  2 2 1 5  D z ie n n ik  p r a s .  A2*20 K o m t  
m e te o r .  22‘30 Muz. lo k k a .

K a t o w i c e  (4087) Ź1‘40—18 p. IG -akow . 18 fiutz. 
(w io io n cz .)  19‘15 K c  em ai l .  19*30 O d c z y t  ra d jo te c t in .  
19‘50—2 3p. K r a k d v 7 (m. in .  m uz .)  23  Akrz. p o c z t ,  
frane '.  i

■ L w ó w  (380.7) 'jggr-  45*45 p  K r a k ó w .  15*45 K o ­
m un.  d l a  k ró tk o f a L  16*10 G r a m o f .  16*20 D ł a  naj­
m ło d szy c h .  16*35 Gr-.mc-v. 16*50—24 p. K r a k ó w  (m. 
in. m-uz.)

R z y m  (441.2) 1540 ,  17*30 Muz. 2 i  O p e r e tk a .
W ie d  ń  (516.4) 10 M u z  20 O p e r e tk a .
i iu d a p o sz i J ą !s 5 0 t )  12*05, 19*15, 23  Mm.
S z t n tg a r d  (360.1' ? v50, 22*20 K o n c e r ty .
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. iSki€iTl R y  A i w ił iii i u «ę 'd O
w y ż e j  u sz u -  B y w - a t e r  k o c h a ł  ją  r ó w n i e ż  g ł e b o  
k o .  N i e s z c z ę ś c i e  c h c i a ł o ,  ż e  w  B y w a t e r z e  k o ­
c h a ł a  s i ę  p. B e t t y  L a w r e n c e  k t ó r a  u w i a d o m i ł a  
m ę ż a  p a n i  T h o m p s o n  o  t y m  stosiink*ii W  k i lk a  
g o d z i n  p ó ź n ie j  k a p i t a n a  z a m o r d o w a n o ,  a r e s z f o  
w a n o  p a n i a  T h o m p s o n  i R y w * a t e r a  j a k o  p o d e j ­
r z a n y c h .  O b o j e  d o  w i n y  s ię  n i c  p r z y z n a l i ,  a le  
u ipani  T h o m p s o n  z n a l e z i o n o  d z i e n n i k  i k o p i ę  
l i s t u  d o  s w e g o  k o c h a n k a ,  w  k t ó r y m  to  l i ś c ie  
n i e s z c z ę ś l i w a  k o b i e t a  w e z w a ł a  R y w a t e r a  d o  o -  
t r u c i a  j e j  m e ź a  S k a z a n o  ich  n a  ś m i e r ć -  

K a t  o p o w i e d z i a ł  d z i e n n i k a r z o w i  d z i e j e  o s t a t ­
n ie j  s w e i  e g z e k u c j i :  . P i ę ć  d n i  p r z e d  e g z e k u c j ą  
p o p a t r z y ł e m  p r z e z  . . j u d a s z a "  d o  ce l i ,  w7 k t ó r e j  
przebywała p a n i  T h o m p s o n  L v  s ię  p o i n f o r m n -  
wać o srubcSci szyj!, wielkości ciała 1 prawdo

Ro z wi j a j ą c y  się ruch  a u t o m o b i l o w y  uprz ys t ęp ni ł  
p r a g n ą c y m  w y p o c z y n k u  s z ere g  m e j s c o w o ś c i .  d o ­
t y c hc za s  „ za b i t y c h  deskami**. Kogą  nie s t a ć  na  o- 
plate  taks, -  ku r acy j ne!  w  ni odnem letniskn,  os i ada  
w spokoju. . ]  wiosce,  obdarz-tjttfej p r z ez  p r z y r o d ę  
l asem,  górami ,  r ze cz ka  i imietrii pięki i t iui  j k c f s n -  
r jatni  mie j scowośc i  podgórski ch .  , 

iNje^Ba t a m  wkf es t r y , -  odr ab ia ja ce i  codzmi t t s  s w a  
u o r - i ę  — *t’c ~ 3  6 ? ’"  ~6~- ■ : , ę*r*"r er.

; . ;• " ... V •. . • •. •;• . . ... "L'. •
ków może  b yć  d ob r e m  ź ród łe m dochodu,  s t a r a j a  s :ę 
n a dać  d oi nos t wor ń s w ui m znośne wa r u n k i  higieni­
czne,  tak.  że z adowol ić  mo g ą  r o z k a p r y s z o n e g o  na 
t y m  punkcie  mieszczucha .  P r z y b y s z  z mias ta  :es: 
poni ekąd se nz ac ią  dla ws i  i ludność wi e j sk a  ob c ho ­
dzi si ęz let .nikanr n a de r  uprzejmie ,  ‘ w p r z ec iw ie ń ­
s twi e  n a p t z y k a d  da  z a r o z u m i a ł y c h  zakopiańskich  go 
rali,  k t ó r zy  p okp i wa ią  sobie  z „ceprów** i są zdania,  
że ludzie zieżdzają  się nie dla ś w i e ż e g o  5>ow e t rza .  
lecz Dy p r z e w i e t r z y ć  s w o ic  portfele.

W  t y m roku za i ec ha le m d o  T y m o w y .  d u ź t ; wsi.  
i i e ż a e ę : na* d r odz e  dó f ą c z a .  Okol ice  T y m ó w  ej obh-  

tuią w go dne  oglądania  z ab yt k i  h i s t o r y c z n e  Nieda­
leko leży kolo  Dun a j ca  s t a r e  m ia s t e cz k o  Czchów 
z r es z t ka mi  b a s z t y  o b s e r wa cy i n e j .  pocho dzą ce j  ? 
13- go seulecia,  O r y g i n a l n e  p r e z e n t m e  się r yn ek  w 
Czchowie .  C z w o r o b o k  o ko h my  d om k a m  z podsi-- 
njami .  H a t i e l  w i d a ć  nie b a r dz o  kwi tn ie  w tan mia^

s teczk u ,  bo  Ryr.ck  r r r a s t a  t r a w a .
P ię k n o  wrażenie- daje  w y c ie c z k a  do  ru in  z am ku

M slsz tyna . tkcern w zn ies ien iu  s te r c z ą  3 śc ia ­
n y  ro z le g h Ą o z n ie g d y ś  są d z ą c  z  p o z o s ta ły c h  ruin, — 
z a m cz y sk a .  P r z e d  w o jn ą  św ia to w ą  o d b y w a ły  s i r  je­
s z c z e  tam  liczne z a b a w y  P r z y s z ł a  w o in a  -i d a ła  r a ­
dę inu rum  o g rubośc i  io c h o t j lk c c j  do  1 i pół m etra.  
Na dnie  z a s k i c p i o r a b c c i t S c  stuzifti z a m k o w e 1, k tó rą  

i w id ać  p rz ez  o g rodzen ie  tttcż.tjcifj obróc ić  \ r  dw te 
t p a ry  kuni. Z p ó ry  żarttkov-'ó.i r c : ta c za  sic r i ę k r s  

. panoram a  -okcitcy.. D a w n o  r a m y  znajdują  się też  w«* 
! ntśi T ro o le .  . / • ■ - ■  1 *:' '*

h*a—a  v  dc-y—c r :  —:?’e "p o -o b ^ o ś r :  tr*:?-
/ '  a : * - t r i  ą t a  .v‘-:e C T r : * r r  (Jo 5)u-. ......  ̂ . ____ q

V, "■ ' .; * o a ?  P ' ■ er
v.. >-ę ■ ę*f.'-t,:. ■■ 'Y ć a •.A na d hrzeżuj' . ;  u znaihżC 
m ożna  ps trąg i,  jelce,  osiki.  P e t ó w  rękam i w y m a g a  
c .erp liwości .  z ręcznośc i  i d e te rm in a i j j .  Z d a rz y ć  s *  
b o w iem  m oże. że włoży' w;szy r ęk ę  do  dz ip ry .  w y .  
C!qga się  zam  ast  ry b y  — rą k a  lub żabę,

Z w ied za jąc  okolicę, z au w a ż y łe m ,  że mimo eksti-r- 
rrtśiai j ine.i dzia łalnośc i  „Kółek** . .sk lepó \r  katoMc- 
kich**, oraz  p o z b aw ia n ia  Ż>óów k ęncesy j  s z y n k a r ­
skich w cln Ż y d ó w  p o zo s ta ło  na *-si R a tu ją  sw o 'a  
e c - y s te n c ję  rzem io s łam i-  fa a r y  k a c ia  m a r e ' . tiłĄ\v ba ., ;  
d o « ' a n y c h  i t. p. ba  *eż .yzjzr l l fwcv  kt.-.ręy p o v | . .  
d a ią  na tyle zieriD. że m o /e - ic t i  on., w y  va»;ć 
^nii.- w c z a s e  ż n ‘w. n ieend/iSęb  V»ę».'5 '!. ly d s -  
m .e tz c zu c h a  p rz ed s ta w ia  Ogor a iy  )\ ć  c^nki* 
z w o żą c y  z pala  plony. W idok tv ch  /■'
:ą postaci  z ada je  k lan  twięrtfz  -iii>. **'
se rdcczn ic*szyclt“ 'a k r o y  w P ó lsce  A*- 
prr-cow ać na roti . . .  >*<- *

lymowfl, w sicrpti .u  .,



Str. 0
• a—tdB

„NOWY DZIENNIK" sobota 15. VIII. 1031.
—nrąr-n.TTrii■■.U.J3n„upa<i - ..MrrTWmmruTruwpr.   ■ — .........—-  M tf

N r .  2 1 9 .
n a .----- .— — zam

IkMiidiitudHHuliułUli
W sprawie zajścia w Sanaiorjum 

Kas Gheiych w Iwoniczu
D o n o ś n ie  <to n o ta tk i  p: .S k a n d a l ic z n o  z a j ś c ie  w

B a n u to r ju m  w  Iw o n ic z u  . z a m ie sz c z o n e j  w  naszer. i  
p i śm ie  z 7 h m . n a d s y ł a  n a m  D y r e k t o r  S a n a ló r -  
j e m  O g ó ln o -  P a ń s t w o w e g o  Z w ią z k u  K a s  C h o ry c h  
w  Iw o n ic z u  n a s t ę p u ją c e  s p r o s to w a n i e :

S tw ie r d z a m ,  że n i e p r a w d ą  jest.  j a k o b y  p. J a ­
s t r z ę b s k i  w y p r o w a d z i ł  i n w a l i d ó w  ż y d ó w  ze w s p ó ł  
r.ej io to g i a f j i .  p r a w d ą  n a to m i a s t  jes t ,  że p. J a ­
s t r z ę b s k i  z r o b i ł  n a j p i e r w  zd jęc ie  p e w n e j  g r u p y  p a ­
c je n tó w  (n ie ty lk o  i n w a l i d ó w ) ,  a późn ie j  m ia ia  n a ­
s t ą p ić  f o t o g r a f i a  w s p ó ln a ,  k t ó r a  t o  f o l o g r a f j a  n ie  
d o s z ł a  d o  skutku*. pon iew aż .  I n w a l id z i  żydzi  .ob ra ­
żeni n a  jedna  o s o b ę  ,0  J a s i r j e b s k ie g o .  ni* W P?- 
!'. w  r jej iBCtfciyó.*.

K ic w o w u r ,  j;;*1. k>Wobv b y io  « im. '/ .urtejdn Sa- 
n m o r ju .n .  że iwie .'.ftoiut z a r e a g o w a ć  na to z a isc i . ,  
j i i v . :i ;, . . . ‘ 0 1. i'-SC tes t ,  że i:r. t ;ko!  w . r k  h y l u  i .. 1 o- 
l o g r a f j a  p r y w a t n a ,  ni* o f i c j a ln a  (p. m in. H u b ic ­
ki b y ł  r ó w n ie ż  p a c je n te m  S a n a  lor Jw n),  d y r e k t o r  
S a r a to r ju im  z o r g a n i z o w a ł  f o t o g r a f j e  w s p ó ln ą  z p. 
n . in .  H u b ic k im  i i n w a l i d a m i  ż y d am i .

N i e p r a w d ą  j e s t  r ó w n ie ż ,  j a k o b y  i s t n ia ł  m iędzy  
p a c j e n t a m i  S a n a to r j o j n  a n ta g o n iz m .  N a t o m i a s t  p r a  
v ;d ą  je s t ,  że  p o m ię d z y  p a c j e n t a m i  p a n u je  z u p e łn a  
h a r m o n ia * 1.

J e d n o c z e śn ie  o t r z y m a l i ś m y  l i s t  o d  o ś m iu  i n w a l i ­
d ó w  w o j e n n y c h  Ż y d ó w ,  p r z e b y w a j ą c y c h  w  S a n a -  
torjuan, tej t r e ś c i ,  iż  z a jśc ie ,  o  k t ó r e m  d o n o s i l i ś ­
my w n a s z y m  a r ty k u l e ,  w y w o ł a n e  z o s t a ł o  w y ł ą c z ­
nie przez Mieczysława Jastrzębskiego, że zatem 
winy nie ponosi Zarząd Sanatorium, który przeci­
wnie, dokłada wszelkich starań, aby wszystkim 
pacjentom, bez różnicy wyznania uprzyjemnić po­
byt. . i

■* »T“ 0 f v  •I"

Z A B A W A  N a  R Z E C Z  z .  P .  N. W  R Y T R Z E

( S a r .  w ł . )  Z  i n i c j a t y w y  p r z e b y w a j ą c e g o  n a  le- 
( n id k u  w  R y t r z e  s e k r e t a r z a  C e n t r a l i  Żyd. F u n d u -  
adso N a r o d o w e g o  w  K r a k o w i e  p .  L .  D i l l e r a  z a w i ą -  
feał  Się t a m ż e  k o m i t e t  d l a  u r z ą d z e n i a  z a b a w y  n a  
n e c z  K e r  e n  K a je m e t .  D o  k o m i t e h t  w e s z l i  pp .:  H a ­
ł d a  T o n i ą  S c h e a k e r ,  G oJd ibe rgerow ie ,  W e in d l in ż a n -  
k a ,  "W ie tsobB erów na ,  M e l in g e c ó w n u ,  K o a c h e r ó w  
C u, H e c h t ó w n a ,  d r .  E H e n b c rg ,  M. D ia m e n t ,  S in g e r ,  
B o u te r t e ig  i  in n i .  Z a b a w a  o d b y ł a  s ię  w  ub. so b o tę ,  
,W b e z i n t e r e s o w n i e  n a  ter,  c e l  u ż y cz o n e j  s a l i  r e ­
s t a u r a c j i  „ K o l b e r a "  p i ę k n ie  p r z e z  p a n ie  k o m i t e to ­
w e  u d e k o r o w a n e j .  Z a b a w a  u d a ł a  s ię  p o d  każdy, n  
w z g lę d e m  t a k  z a b a w o w y m ,  j a k  i  d o c h o d o w y  n. 
P o d c z a s  z a b a w y  p r z y g r y w a ł a  o r k i e s t r a  „O .iza-  
jjaZ2 “ z  T a m o w a  p o d  w y t r a w n e  n  k i e r o w n ie tw o - n  
p .  Zygm. SJlrabla.  K o n k u r s  p i ę k n o ś c i  p r z y p a d ł  
t y m  ra zo m  w  u d z ia le  p. M-ili W e i n d l in ż a n r c  ( p i e r ­
w s z a  n a g r o d a  w  p o s t a c i  d y p l o m u  n a  5 d r z e w e k  w  
„ L e s io  H e r z l a ‘‘), d r u g ą  n a g r o d ę  o t r z y m a ł a  p, D a-  
« za  K a tz ó w n a ,  t r z e c i ą  p  R e g in a  U n g e r ó w n a  z  T a r  
n o w a .

Za  p rz y c z y n ie n ie  s ię  d o  u ś w ie t n i e n i a  z a b a w y

Ż y d o w s k ie g o  F u n d u s z u  N a r o d o w e g o  n a ie ż y  s ię  
szczere, u z n a n ie  c a ł e m u  k o m ite to w i .

R E D A K T O R  S K A Z A N Y  N A  M I E S I Ą C  W I Ę Z I E -  
N I A  Z A  O B R A Z Ę  S Ę D Z IE G O

W s w o i m  c z a s ie  s a l a  s a d u  w  R a d z y m in ie  by ln  
w i d o w n i ą  u t a r c z k i  j io ś ró d  p u b l ic z n o śc i ,  p r / .yczęm  
nie o b e s z ło  s ię  r ó w n ie ż  b ez  k i lk u  s t r z a ł ó w  r e w o l -  
v ( r o w y e h .  O ló ż  w te d y  z a m ie ś c i ło  p i s m o  w a r s z a w ­
s k ie  „ K u r j e r  P o ra n n y '*  s p r a w o z d a n i e  o  w y p a d k u ,  
p r z y c z e m  s p r a w o z d a w c a  z a z n a c z y ł ,  że  s ę d z ia  w  
R a d z y m i n ie  p. B r o n i s ł a w  H o f m a n  w y s k o c z y ł  w  
c z a s i e  z a m ie s z k i  z s e k r e t a r k ą  p r z e z  o k n o  s a l i  s ą ­
d o w e j .  „ K u r j e r  P o r a n n y 1* z a m ie ś c i ł  p o lem  s p r o ­
s t o w a n i e  s ę d z ie g o  B. H o f m a n a .  M im ozo j e d n a k  po- 
■riagnieto d o  odco-wiedzia inoś.? '  w y d a  w r e  i r«dj»V- 
i . . r a  te g o  p ism a ,  p. F e l ik s a  F>w**.*<? za ób'*Ajft 
i t i , i e g o .  One a  kij ó i b y  ł:i si t  v tysr-sza w sk  iru su-

«j/ie o k r ę u o w e m  ro Ł p taW a  pr /#-■. i r * r i .  If ry żem u .  
Sędz ia  H o f m a n  z e z n i ł .  że n ie  u c ie k a ł  p rz e z  o k n o .  
u p rz e s z e d ł  ty tk o  d o  s w e g o  g a b in e iu .  s ą d  s k a z a i  
rod. F r y z e g o  n a  m ie s ią c  w ię z i e n i a ,  n i e z a le ż n ie  od  
lego ,  żc  p i sm o  w  s w o im  c z a s i e  z a m ie ś c i ło  o d ­
p o w ie d n ie  s p r o s t o w a n i e  s ę d z ie g o  H o fm a n a .

ZDER ZEN IE SAMOCHODU Z FURM ANKĄ
N a  s z o s ie  p o d  S k a w i n ą  m ia ł  w c z o r a j  m ie j s c e  

k a r a r u b o l  s a m o c h o d u  z  f u r m a n k ą ,  k t ó r y  n a  sz c z ę ­
śc ie  n i e  p o c i ą g n ą ł  za  soD ą ż a d n y c h  o f i a r  w  lu  
d z ia c h .  S a m o c h ó d  c i ę ż a r o w y  N r .  K r  6178 n a je c h a ł  
w  c a ły m  p ę d z ie  na  z d ą ż a j ą c ą  z p r z e c iw n e j  s t r o n y  
f u r m a n k ę  p o w o ż o n ą  p r z e z  S z y m o n a  R o z in a  z H a r  
b u ło w ic .  N a  s k u te k  z d e r z e n ia  z o s t a ł  z ł a m a n y  d y ­
sz e l  p r z y  w o z ie .  S z o fe r  s a m o c h o d u  J ó z e f  J a s i o n ­
k o  w  o b a w i e  p r z e d  g r o ź n ie j s z e m i  k o n s e k w e n c j a ­
m i  zb ieg ł .  S a m o c h ó d  z a k w e s t o n o w a n o .

DW A S Z K IE L B lY  LUDZKIE W  FUNDAM EN­
TACH DOMU

P r z y  k o p a n iu  f u n d a m e n tó w  w  T a r n o w i e  p r z y  
ui.  K r a k o w s k i e j  25 z n a l e ź l i  r o b o tn ic y  d w a  s z k i e ­
l e ty  lu d zk ie .  S z k i e l e ty  l eż a ły  w  z ie m i  o k o ł o  20 lat .

POAAR OD ISK RY  PAROW OZU  
O d  i s k r y  parowozu pociągu osobowego, zdąża­

jącego z Sarn d o  Lunińca, powstał pożar w Tesie
m a j ą t k u  P i a ł e m ,  s k u tk i e m  c z e g o  s p a l i ł o  s ię  o k o ­
ło  15 h a  m ło d e g o  l a s u .  S t r a t y  n a r a z i ć  n ic  u s t a lo n e

P O Ż A R  W  L O D Y I  
Ł ó d ź .  ( P A T ) .  O n e g d a j  w  nocy  w y b u c h ł  Wielki 

p o ż a r  W m a g a z y n a c h  f a b r y k i  K e s t e n b e r g a .  S t r u ż  
o g n i o w a  k d o la l a  o g i e ń  u g a s ić .  S p ł o n ą ł  j e d y n ie  m a ­
g a z y n  weboy.

SKUTEK FATALNEGO „2A R T U “
W  m ie j s c o w o ś c i  W o ło m in  w  b. K o n g r e s ó w c e  

Z d a rz y ł  s i ę  o n e g d a j  t ragicz-ny w y p a d e k  o  g ro te s k o -  
Wetn — m im o  w s ż y s tk ó  —  p o d łó k u ,  k t ó r e  s t a ło  
s ię  p u n k te m  w y j ś c i a  i p r z y c z y n ą  u l r a t y  ży c ia .  Jb- 
l e tn ia  u r z ę d n ic z k a  J a n i n a  F u c h s  U d a ła  s ię  z  k r  2- 
wr.yimi n a  p rz e c h a d z k ę .  P o  p e w n e j  c h w i l i  o d d a ­
l i ł a  s i ę  t r o c h ę  o d  t o w a r z y s t w a ,  a  w k r ó t c e  d a ł y  
s ię  s ły s z e ć  r o z p a c z l i w e  j&j s ł o w a :  „ R a tu jc ie !  N a ­

p a d n ię to  m n i e ! 1 K r e w n i  p o s p ie s z y l i  z  r a tu n k i e m ,  
u o jc ie c  u rz ę d n ic z k i  d o b y ł  r e w o l w e r u  i  w y s t r z e l i ł :  
w  m ro k .  S k u te k  s t r z a ł u  b y ł  f a ta ln y .  J a n i n a  Fuch- ;  
s ó w n a  p a d ła  ś m i e r t e ln i e  r a n i o n a ;  o d w i e z i o n o  ją;  
d o  d o m u ,  g d z ie  w k r ó t c e  z m a r ł a  w s k u te k  rany .-  
O k a z a ł o  się ,  że J a n i n y  F u c h s ó w n e j  n ik t  n ie  n a p  e j  
d a  i. C h c ia ła  z a ż a r t o w a ć  i n a s t r a s z y ć  k r e w n y c h . '  
O jc iec  jej j e d n a k ,  z a n i e p o k o jo n y  o k r z y k ie m ,  p .z y - j  
p u s z c z a j ą c  f a k ty c z n y  n a p a d ,  s t r z e l i ł ,  s a m  k ł a d ą c  
c ó r k ę  t r u p e m .

OKROPNE SAMOBÓJSTWO K U PC A  ŻYDOW­
SKIEGO

W  w a r s z a w s k i c h  s f e r a c h  k u p ie c k ic h  w y w o ła ł a !  
w i e lk i e  w r a ż e n i e  w ia d o m o ś ć ,  że  z n a n y  fabryika ir t j  
t e k s ty ln y  i k u p iec ,  C h a im  L e s e r  w  W a r s z a w i e , ,  
p o p e łn i ł  s a m o b ó j s tw o  Błp .  L e s e r  z a j m o w a ł  w i ę k -  
szc  m ie s z k a n ie  p r z y  ui.  G r a n i c z n e j  3, P r z e d  Ł-gema, 
d n i a m i  p o c z u l i  w s p ó ł l o k a l o r z y  d o m u  s i l n y  z a p a c h ,  
g%V] św ie t ln e g o ,  L o k a t o r z y  m y ś le l i  z r a z u ,  że  m is - ;  

| la. tam  ni ie jsęę  ty lk o  n ie szc z e ln o ść  k u r k a  g a z o w e -  
1 g o  tem ou rtlz iej.  żc żona i oz iec i  I .ese.ro znajdo .
| o  uli się  o j tee tde  w Honnui ji. Isic/thie uwiodotńli i*  
j i Ubtorzy  g a z o w n i ę  o lY.ekoitrem u s z k o d z e n iu  m -  

stuiuc.ii g u z o w e j  w imeiizkariui l ,e>r' r n ■ N ie  trzeba, 
d o d a w a ć ,  że  — j a k  z w y k le  — tak  i  ty m  r a z e m ,  
f iw ik c jo n a r ju sz e  nie sp i e s z y l i  s ię  z  p o d ję c ie m  e -  
w c-n tua lne j  p o p r a w k i  i n s t a l a c j i  g a z o w e j .  K ie d y  
o n e d a j  już  na  k o r y t a r z  d o m u  p r z e d o s t a ł a  s ię  o l ­
b r z y m i a  i lo ść  g a z o ,  s ą s i e d z i  z a w e z w a l i  p o l ic ję ,  
k t ó r a  o d e r w a ł a  d r z w i  d o  m ie s z k a n i a  L e s e r a .  Q-  
czoni o b e c n y c h  p r z e d s t a w i ł  s ię  o k y o p n y  w id o k  L e ­
s e r  l e ż a ł  m a r t w y  na z iem i,  a  w o k ó ł  s z y j i  o w i n i ę t y  
b y ł  w ą ż  g a z o w y ,  k l o r e g o  k o n ie c  z n a j d o w a ł  s ię  w  
u s t a c h  d e n a t a .  L e k a r z  s t w i e r d z i ł  ś m ie r ć ,  k t ó r a  
n a s t ą p i ł a  p rz e d  t r z e m a  ju ż  d n ia m i .  B łp .  L e s e r  l i ­
c z y ł  z a l e d w ie  l a t  32, z a w s z e  c ie sz y ł  s ię  o p i n j ą  
zd o ln e g o  i  u c z c iw e g o  w y t w ó r c y  i k u p c a .  A le  i o a  
p a d ł  o f i a r ą  o b e c n e g o  p r z e s i l e n i a  W  z w iąz k u ;  
z  t e m  p o s t a n o w i ł  sk o ń c z y ć  z  życ iem .

ZNOWU SAMOBÓJSTWO % BRAKŁ P R a C Y
O n e g d a j  n a d  r a n e m  z a u w a ż o n o  w  jed n e j  z p o ­

c z e k a ln i  n a  w a r s z a w s k i m  D w o r c u  G d a ń s k i m  d z ie ­
w c z y n ę ,  k t ó r a  w i ł a  s ię  w  bó lu .  O k a z a ł o  się .  i e  
u s i ł o w a ła  o n a  p o p e łn i ć  s a m o b ó j s t w o  p r z e z  wypi­
c ie  e s e n c j i  o c to w e j .  N a  ż y c ic  s w o j e  t a r g n ę ł a  się 
w s k u te k  b r a k u  p r a c y .  O k a z a ł o  s ię ,  ż e  d e n a i tk ą  b y­
ła 2 4 - le tn ia  Rebeka F i s c h m a n ,  z a m i e s z k a ł a  W  
W a r s z a w i e  p r z y  u l.  Z a m e n h o f a  24,

SAMOBÓJSTWO D EFR A U D A N T A
Ł ó d ź .  ( P A T ) .  U u r ż ę d n ik  m a g i s t r a t u  m, L o d z i  

W y r ą b k i e w ic z ,  k tó r y ,  j a k  d o n o s i l i ś m y ,  z d e f r a u d ł -  
W a ł  7.000 zł,  k t ó r e  n a s t ę p n ie  p r z e g r a ł  w  to t a l i z a ­
to r a ,  z o s t a ł  z n a l e z io n y  w  s t a n ie  g r o ź n y m  na  po- 

, l ach  p o d m ie j sk ic h .  W y r ą b k i e w i c z  p o p e łn i ł  s a m o ­
b ó j s t w o ,  d a j ą c  d o  s ie b ie  3  s t r z a ł y  z  r e w o l w e r u .

N A PA D  RABUNKO W Y W  RYTRZE
D o  m ie s z k a n i a  S z y m o n a  E s t e r o w ic z a  w  R y t r z e  

w p a d ł o  o n e g d a j s z e j  n o c y  t r z e c h  Z a m a s k o w a n y o h  
s p r a w c ó w ,  k t ó r z y  p o  s t e r o r y z o w a n i u  m i e s z k a ń ­
c ó w  z a ż ą d a l i  w y d a n i a  p ien ię d zy .  B a n d y c i  z r a h o -  
w a l i  800 zl w  g o tó w c e ,  k s i ą ż e c z k ę  k a s y  ó sz c zę d h ó -  
śc :  n a  k w o tę  12.000 zł, 8  w e k s l i  w a r t o ś c i  100 zł, 
o r a z  d r o b n e  p r z e d m io t y  w a r t o ś c i  3.000 zł. P o l i c j a  
j e s t  n a  t r o p i e  s p r a w c ó w .

W O T ł i  R K N t M T  (32)

Fatalna nae w Mułutenie
A utoryzow any przekład H eleny H<*Herówny

L irz a te m  oko ło  t r z y d z ie s to le tn ieg o  m ę ż c z y z n ę  w 
m u n d u rze  po ru czn ik a  armji  ro sy jsk ie j ,  lecz  o n iezna­
n y c h  mi o z n ak ach  i w y ło g a c h .  J e r z y  b y ł  na  ty le  
p r z y z w o i ty ,  że nie o d k iad a i  w y ja śn ień ,  jak.-ch w y ­
m ag a ło  m oje  nieco p rz ez o rn e  zac lio w an ie  ste. J a k o  
b y ty  a u s t r ia ck i  podoficer,  a  n a s tęp n ie  jeniec  w o jen ­
ny p r a c o w a ł  d w a  lata  w e fa b ry c e .  W y je ch a ł  jeden 
z p ie rw szy c h ,  gdy  ty lko  ro zp o cz ę ta  się  an arch ia .  P o -  
wi.ędz a le m  ci p rz e d  chwilą ,  ze nie m ia łem  m ożności ,  
ąn i  ebeoi p r z e c iw s ta w ia ć  się  t eg o  rodzaju  u c ieczkom . 
O becnie  w ró c i ł  w  m un d u rze ,  k tó ry ,  jak tw ierdz ił ,  

nie by ł  ż a d o c m  przebran iem .  O d p ra w i łem  T a t a r ó w  
i  p o p ro s iw szy  go, by  usiadł,  z a e ia i e m  s łuchać .  To, 
c o  miał mi do  p o w ied zen ia ,  jak z a ra z  z o b aczy sz ,  
b y i a  d o sy ć  c iekaw e.

J e r z y ,  u ro d z o n y  w okgl-icaeh P ra g i ,  b y l  C z ec h em  
I lako tak i  nię ż y w i ł  zby tn ie j  sy m p a t i i  dla A u s tr ia ­
k ó w .  k tó rz y  zab ra l i  go do  swej armii,  ani też  d 'a  
N iem ców ,  k tó rz y  zmusili  A us tr ię  do  w o jn y ,  ani dla 
Rosjan , od  k tó ry c h  nie zazna)  wiele  d o b re g o  w  cza ­
sie  s w e j  niewoli .  J e g o  d o b r a  g w ią z d a  p rz y w io d ła  go  
d o  nasze j  fa b ry k i  i z ac h o w a ł  b a rd zo  mile w s p o m ­
nienie  o la tach ,  k tó re  w niej p rz e ż y ł .  R o z m a w ia ł  z 
hum orem  i sz c ze rzę ,  co  mię sz y b k o  ujęło, z w ła s z c z a  

bytem u szczęś l iw io n y  t ą  n ie sp o d z iew an ą  s t a  tka.  
Nie pozw oli łem  m u  z ap u s z c z a ć  się  w w yja śn ien ia ,  
zanim  g o  nie u g oszczę .  U p ły n ę ło  już sze ść  m iesięcy  
fld o s t a tn :ei mniei b c tn o śc i  «■ k r v 'ń w c e  z l ik n - n m

P o s z e d łe m  tam  Umyślnie d ia  niego, w z ią łem  p ie rw ­
sz ą  lepszą  bu te lkę  i ro zm aw ia l i śm y .

O p o w ia d a ł  mi n a jn o w sz e  w iad o m o śc i  w ojenne.  N R  
w ied z ia łem  już nic,  co się  dzieje  ną  zachodnim  f ro n ­
cie , śn i  o p o s tę p ac h  rewolucji  w  Rosji .  J e r z y  za sp o ­
koił m oją  z ro zu m ia łą  c ie k a w o ść  w  m ia rę  m ożności .  
S w ó j  m a ły  w y k ła d  z a k o ń c zy ł  w iad o m o śc ią  o św łe -  
żem  p o w s ta n iu  c z e ch o s ło w ac k ich  leg ionów  na U k r a ­
inie, k tó re  pod  op ieką  Anglii i F ran c ji  m ia ły  w sp ie ­
ra ć  w y s i łk i  E n te n ty  i w a lc z y ć  p rz eo iw k o  b o lszew i­
kom , k t ó r z y  od BrzeŚGia L i te w sk ie g o  byii s p rz y m ie ­
rzeńcam i Niemiec. T a  o s ta tn ia  w ia d o m o ść  nie by ła  
d>a m nie  z u p e łn ą  n iespodzianką .  W ied z ia łem ,  że 
sp rz y m ie rz e n i  o d d a w n a  już nosili się  z  tą  m yślą .  —  
W y s ta r c z y ło ,  b ym  sob ie  p rz y p o m n ia ł  c y rk u la rz e ,  
w  k tó r y c h  r z ą d  faancuski w ó w c z a s  jeszcze,  gdy  fa ­
b r y k a  b y ła  w  ruchu ,  p o leca ł  mi odnosić  się ze  szcze  
gólnem i w z g lęd a m i  d o  jeń có w  pocho d zen ia  c zesk ie ­
go, o  ile b y l ib y  pod mojemi ro z k az am i .  W ó w c z a s  
Polecenia  p o w y ż s z e  tem  ła tw ie j  mi b y ło  w y k o n a ć ,  
iż jeńcy  ci z a c h o w y w a l i  się b ez  z a rzu tu .  N astępn ie  
z o s ta ły  z e r w a n e  m o s ty  p o m ięd zy  N o w o - P e t r o w -  
sk łsm  a  ś w ia t e m  c y w i l i z o w a n y m .  Nie m ia łem  w ięc  
żadne j  sposobnośc i  d o w ie d z ieć  się, że  ten  z n an y  
plan  się  u rzeczy w is tn i ł .

W  c h w il i  obecne j  n o w a  a rm ia  z a ję ta  b y ia  o rg a n i ­
zac ją  fron tu  u ra lsk iego ,  k tó re g o  m ia ła  broflić  p rzed  
w o jsk am i  e ze rw o n e tn i .  G e n e ra l  czesk i  S y r o w y ,  n a ­
cze ln y  d u w ó d c a ,  m iał g łó w n ą  k w a t e r ę  w  C zeliab  ń- 
sftu. N ó W o -P e t ro w s ł t  m ia ł  t w o r z y ć  d ia  c z e ch o s ło ­
w a c k i e g o  pu łku  p o d s t a w ę  d z ia łań ,  w  cćiu u z y sk a n ia  
p o łączen ia  z O rsk iem  i O re n b u rg ie m .  p ó zo s ła iaeem t  
«• npri 'v o d ?a  a ta m a n a

town. M ia tw w a n y  d o w ó d c ą  teg o  pułku, p u łk o w n ik  
G re g o r ,  miał p r z y b y ć  po ju trze .

— P u łk o w n ik  G re g o r ,  — p o w ied z ia ł  J e r z y ,  — 
w iedząc ,  żę  znam  te.n kra j,  — m ia n o w a ł  mię ad iu ­
tan te m  i w y s ia ł  n a  zwoady. J e s t  to b a rd z o  u p rz e jm y  
c z łow iek ,  z k tó ry m  pan się  d o sk o n a le  po rozum ie .  
P r z y je c h a łe m  do  N o w o - P e t r o w s k a  dz iś  r an o .  Jak  
pan widzi,  n ie  zw lek a łe m  ze z ło żen iem  panu  w i ­
z y ty .

Zupełnie  n o w e  w y ło g i  c zy n i ły  go  o p ty m is tą .
—  P rz e sz l i śm y  d o s y ć  na U kra in ie  i na  S y b e r i i ,  — 

c iągnął  dalej,  —  lecz t e ra z  w s z y s tk o  d o b rz e  pój­
dzie . Z p rzy jem n o śc ią  s tw ie r d z a m ,  że fa b ry k a  nię. 
z b y t  uc ierp ia ła .  Od dz iś  za m ićslac  zapali  już s w e  
piece. W s z a k  nie b y l iśm y  z łym i Tobotm kami, gdy 
s łu ży liśm y  tu  jako  jeńcy .  P rosZ ę  zw a ży ć ,  czeg o  nr 
że  się pan po n a s  sp o d z iew ać ,  g d y  w e źm iem y  się  
te ra z  do  p ra c y  d la  n a sze j  w o ln o śc i  i id e a łó w

Nie w y p a d a ło  mi w ą tp ić  w  jego  s ło w a ,  a  p ó z a te m  
by łem  z a c h w y c o n y  tym  n ie śp ó d z iew an y m  o b n t ó n i  
sp ra w .  Niemniej u w a ż a łe m ,  źe  s i t  l l i i i / y  o d ra ż a  
w p a ś ć  w  n ie ro z t ro p n y  m oże  zapa l  i t r z e b a  p o czy n ić  
p i w n e  zas t rz eż en ia .

— D o p r a w d y  sp o d z iew a łem  się  racze j  p r z y b y w a  
b o l sz ew ik ó w ,  aniżeli w a sz e g o ,  —  rzek łem .  — J e s t  
to d la  rńnię na jm ilsza  n iespodzianka .  C o  się  t y  czy 
fab ry k i ,  p r a g n ą ł b y m  b a rd z o  od d ać  ją  do  n asze j  d y s ­
pozycji .  Z rozum ie  pan jednak ,  że  c h c ia łb y m  p o z n a ć  
ba rdzie j  s z c ze g ó ło w o  in tenc je  m ojego  rz ąd u .  N ie  n a ­
leży  też  zap o m in ać ,  i® jeśli  tu  p ó ż o s ta lem ,  to  d ia  
o c h ro n y  in te r e s ó w  tuśra rzyśtw fc ,  k tó r e g o  jes tem  
p rzedstaw ic ie lom ,  (C. d.  a.);
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Redukcje w Kasach Chorych nie 
przybiorą większych rozmiarów

J a k  s ię  d o w iad u jem y ,,  z a m i e r z o n e  r e d u k c je  w  K a 
s a ć h  C h o ry c h ,  k t ó r e  n a s t ą p . ą  w  z w i ą z k u  z  r e o r ­
g a n i z a c j ą  K a s ,  o r a z  o g ó l n ą  p o l i t y k ą  o sz c z ę d n o sc io  
w ą ,  n i e  p r z y b i o r ą  w ię k s z y c h  r o z m i a r ó w ,  

i P o  o s l a te c z n e n i  u t w o r z e n i u  K a s  o k r ę g o w y c h ,  
p r a c o w n i c y  z r e d u k o w a n i  w  jed n e j  z K a s ,  k t ó r e  
z n a j d u j ą  s ię  w  s i a n ie  l ik w id a c j i ,  m o g ą  l i e z j ć  na  
z a t r u d n i e n i e  w  n o w o u t w o r z o n y c h  K a s a c h .

R e d u k c ja  d o t k n ie  b a r d z o  n i e w ie lk ą  i lość  d o ly c h -  
c j a s o w y c h  p r a c o w n i k ó w  K a s  C h o r y c h ,  p r z y c z e n  
Z ie d u k o w a n y  z o s t a n i e  p r z e w a ż n ie  e le m e n t  n i e w y ­
k w a l i f i k o w a n y .

O g r a n i c z e n i e  r e d u k c j i  d o  m in im a ln y c h  r o z m i a ­
r ó w  m o ż l iw e  j e s t  d z ię k i  o h n iż e e  p la c  o g ó ło w i  p r a ­
c o w n i k ó w  K a s  C h o r y c h .  ( P A P ) .

Nauczyciel-defraudant chciał 
uczyć esperanta... policjantów

W  rę c e  p o l ic j i  w p a d ł  Jó z e f  G a r b a l a ,  n a u cz y c ie l  
z  G i lo w a ,  p o s z u k i w a n y  za  d e f r a u d a c j ę  1.000 zć, 
p o p e łn i o n ą  n a  s z k o d ę  g m i r y .  G a r b a l a  p r z y b y ł  one- 
g d a j  d o  K r a k o w a  i s z u k a ją c  z a r o b k u  p r ó b o w a ł  
o r g a n i z o w a ć  k u r s y  e s o e ra n c k ie .  M ied zy  in n e m i  po  
s t a n o w i ł  r ó w n i e ż  z o r g a n i z o w a ć  k u r s  e s p e r a n t a  
d l a  p o l i c j a n t ó w  G d y  p r z y b y ł  je d n a k  z ty m  p r o j e k ­
tem  d o  K o m e n d y  P o l ic j i ,  z o s t a ł  r o z p o z n a n y  i o d ­
s t a w i o n y  d o  S ie r p c a ,  g d z ie  b ę d z ie  o d p o w i a d a ł  
za  d e f r a u d a c j ę .

Włamanie do Spółdzielni Woj­
skowej w Krakowie

O n e g d a j s z e j  n o c y  w ł a m a l i  s ię  n ie z n a n i  s p r a w c y  
d o  s k l e p u  S p ó łd z ie ln i  W o js k o w e j  na  k o p c u  K o ­
śc iu sz k i .  W ł a m y w a c z e  d o s t a l i  s ię  d o  s k le p u  p r z e z  
w y g ię c i e  k r a t  w  o k n ie  o d  u l ic y  K r ó l o w e j  J a d w i ­
gi. P o  o d e r w a n i u  z a m k ó w  od  s z u f l a d  s k r a d l i  
500 zł w  g o tó w c e  n a  sz k o d ę  S p ó łd z ie ln i ,  o r a z  poc t-  
t e l  s k ó r z a n y  z  20 Ozł, b ę d ą c y  w ł a s n o ś c i ą  ek sp e -  
djemta L e o p o l d a  F i l i p o w s k i e g o .  P o n a d t o  z a b - a l i  
z ło d z ie je  w i ę k s z ą  i lo^ć  r ó ż n y c h  g a t u n k ó w  ty to n i u  
i  k i l k a  f l a s z e k  w in a .  D o c h o d z e n ia  w  te j  s p r a w i e  
p r o w a d z ą  o r g a n a  p o l ic j i  i ż a n d a r m e r j i  w o j s k o w e j*  

 o§o------
—  D Z IŚ  NO C  D Y  D Y Ż U R  A P T E K ,  ul G o d z k a  22 

p l a c  M a te jk i  3, ul.  S ie n k ie w ic z a  2, R a k o w i c k a  12, 
D ie t l a  36 i K a ł w a  r y j s k a  27.

— Z S E K C J I  G O S P O D A R C Z E J  R A D Y  M I E J ­
S K I E J .  P o d  p r z e w o d n i c tw e m  p. P r e z y d e n t a  m ia s i a  
B e lin y -  P r a ż m o w s k i e g o ,  p r z y  w s p ó łu d z i a l e  w ice-  
p re z .  d r a  D u c h a  i O s t r o w s k i e g o  o d b y ło  s ię  p o s i e ­
d z e n ie  S e k c j i  g o s p o d a r c z e j  R a d y  m ia s ta .  N a  p o ­
s i e d z e n iu  tem  w y ib ra n o  p r z e w o d n i c z ą c y m  te jże  
S e k c j i  r a d c ę  inż.  D r o b n i a k a ,  a  z a s tę p c ą  ra d c ę  d r a  
R ą d z y ń s k ie g o .  Z p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  Sekc ja  u- 
u i w a l i ł a  p r z e d ł o ż y ć  w n i o s k i  R a d z ie  m ie j sk ie j  co  
d o  b e z p ł a t n e g o  o d s t ą p i e n i a  g r u n t u  g m .  p o d  b u d o ­
w ę  g im n a z ju m  ż e ń s k ie g o ,  a b y  w  ten  s p o s ó b  p r z y ­
c zy n ić  się  d o  b u d o w y  t e g o  g m a c h u .  W  s z c z e g ó ln o ­
ści  o d s t ą p i o n y  m a  b y ć  S k a r b o w i  P a ń s t w a  na w ł a ­
sn o ś ć  i b e z p ła tn i e  p o t r z e b n y  g r u n t ,  p o ło ż o n y  p r z y  
p rz e d łu ż o n e j  ul.  K r u p n ic z e j  o b o k  M. D o m u  W y ­
c ie c z k o w e g o .  O d s tą p i e n i e  g r u n t u  n a s t ą p i  p o d  w a ­
r u n k ie m  ^ ro z p o c z ę c ia  b u d o w y  g im n a z ju m  n a j d a l e j  
d o  d n i a  o t  g r u d n i a  1932 r. D a le j  u e h w a l o n o  s p r z e ­
d a ż  g r u n t ó w  g m in n y c h  w  dz.  V I I I  i X V  na cele  
b u d o w l a n o -  m ie s z k a n i o w e  o r a z  z a m i a n ę  g r u n t ó w  i 
g m in n y c h  z a  g r u n t a  p r y w a t n e  w  dz.  I I I  i X I I .  Z a ­
tw i e r d z o n o  p l a n  p a r c e l a c j i  g r u n t ó w  g m in n y c h  na 
n a r o ż n i k u  ul.  D ie t l o w s k ie j  k o lo  PK O .,  o r a z  p lan  
z a b u d o w a n i a  p a r c e l  p r z y  ul.  K a l w a r y j s k i e j  i Ko- 
i.-opnickiej.

— Z  ORG. S J O N S K I E J .  T o w . A b r a h a m  I I oE 
s - a t t e r .  s e k r e t a r z  g e n e r a l n y  O r g a n i z a c j i  S jo ń sk ie j  
p o w r ó c i ł  z  u r lo p u .

—  D Y R E K C J A  P O C Z T  I  T E L E G R A F Ó W  d o n o s i  
i e  n a k ła d e m  M i n i s t e r s tw a  P o c z t  i T e l e g r a f ó w  zo­
stały w y d a n e  d w a  o d r ę b n e  to m y  U rę d to w e g o  
Zbioru Przepisów S ł u ż b o w y c h  a to :  O r d y n a c j a  P o ­
cztowa (cena 4 zł) i O r d y n a c j a  T e l e g r a f i c z n a  ( c e ­
na 150 zł). P o d r ę c z n i k i  te j a k o  n o r m u j ą c e  s to su -  
rek Zarządu Pocztowego do Publiczności 1 n a o d -

w r ó t ,  m a j ą  b a r d z o  w i e lk i e  z n a c z e n ie  d l a  t y c h  
w a r s t w  s p o ł e c z e ń s tw a ,  k t ó r e  s t y k a j ą  s ię  c zę śc ie j  

z  I n s ty tu c j ą  poczt.-  te log r .  N a b y w a ć  je m o ż n a  b e z ­
p o ś r e d n io  w k a s a c h  u r z ę d ó w  p o c z to w y c h :  K r a ­
k ó w  1. B ędzin .  C z ę s to c h o w a  1, N o w y  Są c z  1, K ie l ­
ce. 1 i S o s n o w ie c  1, z a m ó w ie n ia  z a ś  n a  zak u p r .o  
p r z y jm u j ą  w s z y s tk i e u  r z ę d y  (a g e n c je )  p o c z to w e .

—  K A S A  C H O R Y C H  W  K R A K O W I E  p o d a je  J a  
w ia d o m o ś c i ,  że O d d z ia ł  E g z e k u c y j n y  r o z p o c z ą ł  
ju ż  w rk n z Y W ai  d o  e g z e k u c j i  s ą d o w e j  s k ł a d k i  za 
u b e z p iec z en ie  na  w y p a d e k  c h o ro b y ,  w y m i e r z o n e  
p o  k o n ie c  c z e r w c a  193i r.  N in ie j s z e  u p o m n ie n ie  
m a  n a  ce lu  z a o s z c z ę d z ić  z a l e g a j ą c y m  z z a p ł a t ą  
s k ł a d e k  p r a c o d a w c o m  z b y te c z n y c h  k o s z tó w  e g z e ­
k u c j i  i d l a t e g o  K a s a  C h o r y c h  w z y w a  d o  b e z z w ło ­
c z n e g o  ic h  w y r ó w n a n i a .

—  K E M P N E R Ó W N A  U W O L N I O N A .  W c z o r a j ­
s z y  „ N a p r z ó d *  z a m ie ś c i ł  a r t y k u ł  pt.  „ K e m p n e ró -  
w r a  uwolniona**. G a ły  a r t y k u ł  z w y ją tk i e m  n a ­
g ł ó w k a  u le g ł  k o n f i sk a c ie .

—  N O Ż E M  W  R Ę K Ę  I  F L A S Z K Ą .  W  G Ł O W Ę .  
W c z o r a j  w ie c z o r e m  n a p a d l i  na  ul.  K a l w a r y j s k i e j  
n ie z n a n i  s p r a w c y  n a  W o jc i e c h a  B r o s z k a  r o b o t n ik a  
( l a t  22) i z a d a l i  m u  k i lk a  c io s ó w  n ożem  w  r ę ­
kę  i f l a s z k ą  W g ło w ę .  R a n n e g o  p r z e w i o z ło  p o g o to ­
w ie  r a t u n k o w e  d o  s z p i ta l a .

—  W Y P A D E K  P R Z Y  P R A C Y .  W c z o r a j  z g ło s i ł  
si*  na  p o g o to w ie  A n d rz e j  P i ę to ń  zam . w  K r z y s z k o  
w ic a c h  ro b o tn ik ,  k t ó r y  w  c z a s ie  p r a c y  w  t a r l a ­
ku z o s t a ł  p r z y c h w y c o n y  przez, t r y b y  p i ły  o b r o t o ­
wej .  P i ę to ń  d o z n a ł  p o w a ż n y c h  k o n tu z y j  i  z o s t a ł  
p r z e w i e z i o n y  d o  sz p i ta la .

— N I E U C Z C I W Y  Z N A L A Z C A .  R z e p e c k a  M a r j a  
zam . K o n a r s k i e g o  18 z g u b i ła  na  t a n d e c ie  w  K r a ­

k o w i e  d w i e  k a r t y  z a s t a w n i c z e  n a  z a s t a w i o n ą
b iż u t e r i ę  tj. z lo ty  d a m s k i  z e g a r e k  i p i e r ś c io n e k  
z lo ly  w  lo m b a r d z i e  p r z y  ui. S z p i ta ln e j ,  w a r t o ś c i  
o k o ło  100 zl Z n a l a z c a  k a r t  z a s ta w n ic z y c h  p o d ją ł  
ju ż  z a s t a w i o n a  b i ż u l e r j ę

— W  S Z A T N I  T E N N I S O W E J .  M a s z c w s k ie m u  
Z y g m u n t o w i  u r z ę d n i k o w i  K a s y  O s z c z ę d n o śc i  zam  
w  K r a k o w i e ,  I l e l c l ó w  21 s k r a d z i o n o  ze s z a tn i  k o r  
t ó w  t e n n i s o w y c h  S o k o la  p r z y  ul.  W o l s k i e j  a p a ­
r a t  f o t o g r a f i c z n y  m a r k i  R o l le i f lo r  w a r t o ś c i  600 zł.

 o§o------
—  JU Ż  O T W A R T A  Z O ST A Ł A  n o w a  w y p o ż y - c z a l  

nia ks i ąże k  „ALFA" ,  Jagi el lońska  8, K r a k ó w ,  poleca  
os ta tn ie  n o wo ś c i  polskie,  niemieckie .  B o g a t o  z a o p a ­
t r z o n y  dz ia ł  dla  m ł od z ie ży  szkolnej .  Uc zni owi e ,  u-  
rz ęd n i cy  b ez  kaucj i .  374x

—■ ■ oS(v
— KURSY HANDLOWE FEINBERGA. Sta

rowiślna 28 przyjmują wpisy codziennie. 349x
 o § o ------

— C H IE L  G E R T L E R  z J ę d rz e jo w a ,  lat  21, z z a w o
d.u c h o 'e w k a rz ,  p r z e b y w a ł  do k o ń c a  k w ie tn ia  b. r. 
w  kolonji  c lia lucowej w  Bielsku, sk ą d  się  w y d a ' i ł 
bez  poda.nia adresiu-. R o d z ice  zag in io n eg o  z w ra c a ją  
się  tą  d ro g ą  z p ro śb ą  do k a ż d e g o ,  k to b y  z n a ł  ad re s  
ich sy n a ,  u  ł a s k a w e  zaw ia d o m ie n ie  n a  a d re s :  U sze r  
G e r t le r ,  J ę d rz e jó w .  209g
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— Z OKAZJI PRZY BY CIA  TOW. Z. SCHERFA
Z P A L E S T Y N Y  u r z ą d z a  to w .  k u l t -  o św .  „ F r a j -  
h a j t ‘‘ P o d b r z e z i e  4 j u t r o  w  so b o tę  o  godz .  3 p o p  
r e f e r a t  n. t .  „ P a l e s t y n a  po  Kongresie '* .

—  P .  L E A  K L E I N  W  K R A K O W I E  zechce  w  
s p r a w i e  w y j a z d u  d o  P a l e s ty n y ,  z g ło s ić  s ię  w  b i u ­
r z e  E g z e k u t y w y  O r g a n i z a c j i  S jo ń sk ie j ,  K r a k ó w ,  
S l r a d o m  15,

— W I E L K A  Z A B A W A  W  R A B C E !  J u t r o  w  
so b o tę  u r z ą d z a  O rg .  W I Z O  w ie lk o  z a b a w ę  t a n e c z ­
n ą  w  R a b c e  w  s a l i  „Gwiazdy** L ic z n e  a t r a k c j e  
i n ie s p o d z ia n k i !

—  II. W Y C IE C Z K A  NA W Y S T A W Ę  K O L O N JA L -  
N A  W  PA R Y Ż U  u r z ą d z a n a  p rz e z  Żyd. Akad. Mi­
ło śn ik ó w  Kra jozn .  w  K ra k o w ie  w y r u s z a  def in i tyw nie  
d n :a 5 w rz e ś n ia  br. P o  d łu ższy m  pobyc ie  w  P a r y ż u ,  
w y c ie c z k a  u d a  się  do M arsy li i  i Nicei na t y g o d n d -  
w y  o d poczynek .  P o w r ó t  n a s tąp i  p rzez  Mediolan. Ge 
nuę, W e n e c ję  i W ie d eń ,  Zg łoszen ia  w y łą c z n ie  do  
dnia 20 bm. w  lokalu Kola  Lubicz  3 godz. 19— 20. 
tel. U  (i—97. K oszta  okoto  zl. 900.

1
Córka Wilftetrra 11. otwiera 

cukiprnfe
W  S a l z k a m m e r g u t ,  w  A u s l r j i ,  z n a j d u j ą  s ię  w  

Ginu.nden p o s i a d ło ś c i  k s ię c ia  B r u n ś w ik u ,  z ięc ia  b y ­
łe g o  c e s a r z a  W i l h e lm a  I ł .  C ó r k a  c e s a r z a  z a m ie ­
r z a  o d r e s t a u r o w a ć  w ie lk ą  s a lę  z a m k u  w  G m u n d e i  
i z a m ie n ić  ją  n a  c u k ie r n ię  G o ś c ;e z w io d z a ją c y  
z a m e k ,  b ę d ą  w ię c  m o g l i  n a p i ić  s ie  h e r b a t y ,  z je ść  
c i a s t k a  i p o ta ń c z y ć  so b ie  p r z y  d ź w ię k a c h  jaz z u .  
D o c h o d y  z te g o  p r z e d s i ę b io r s tw a  p r z e z n a c z o n e  są  
d l a  f u n k c jo n a r ju s z y  z a m k u  M a tk a  k s ię c ia  d łu g o  
s p r z e c i w i a ł a  s ię  tem u  p l a n o w i ,  a le  e n e rg ic z n e j  jej 
s y n o w e j ,  j e d y n e j  c ó rc e  W i l h e lm a  I I  u d a ło  s ie  
z ła m a ć  ten  o p ó r  i  z r e a l i z o w a ć  p l a n  u t w o r z e n i a  
na zamku w  Gmunden c u k ie rn i .

O S T R Z E Ż E N I E
Wobec ukazania się na tutejszym ryn­

ku licznych falsyfikatów rozpowszech­
nionej na całym świecie miodowej mu­

chołapki „AEROXON" ze sztyfcikiem i 
zielonesn wieczkiem, ostrzegam niniejszen, 

p. T. Tow arzystwa spożywcze, WP. g r o  
sistów i kupców, jak również konsumen­
tów przed nabywaniem tychże w yro­
bów. stanowiących naśladownictwa ro­
dzaju najpośledniejszego i zupełnie bez­
wartościowe poszczególnych firm kon­
kurencyjnych, przeciwko którym wdro­
żono postępowanie karne.

Wystrzegajcie się więc naśladownictw 
i żądajcie stanowczo muchołapki „AERO 
XON“ ze sztyfcikiem i zielonem wiecz­
kiem. 230m

R . S T E Y S P A L
„AEROa (iN“  F abryka M uchołapek  

BIAŁA, W ojew, Krakowskie

1 TEATRU LITERATURY 1 SZTUKI
— O S T A T N I E  W Y S T Ę P Y  L W O W S K I E J  O P E ­

R Y  I  O P E R E T K I  W  T E A T R Z E  IM. S Ł O W A C K I E
GO. G o ś c in a  lw o w s k ie j  o p e r y  i  o p e r e t k i  d o b i e g a  
k o ń c a ,  b o w ie m  w  p o ie d z ia le k  d n i a  17 bm. o d b ę d z ie  
s ię  n i e o d w o ła ln ie  p o ż e g n a ln e  p r z e d s t a w ie n ie .  O s ią  
t n i e  w i d o w i s k a  d a d z ą  p r z e g l ą d  n a j l e p s z y c h  i n a j  
h a r d z i e j  w a r t o ś c i o w y c h  u l w ó r o w  m u zy c zn y c h .  
D z i ś  w  p ią tek  o d e g r a n ą  b ę d z ie  o p e r a  f a n t a s t y c z n a  
J.  O f fe n b a c h a  „ O p o w ie ś c i  H o f f m a n a " .  W  s o b o tę  
j a k o  w  d n i u  św ią te c z n y m ,  d a n e  b ę d ą  d w a  p r z e d ­
s t a w i e n i a :  jx>połud iuu  o  godz .  3*30 p o  c e n a c h  z n i ­
ż o n y c h  n a j n o w s z a  o p e r e tk a  K a l m a n ą  „ F i o ł e k  
z Montmartre**. W ie c z o r e m  o  godiz. S-mej, wywo­
ł u j ą c a  s a l w y  śm ie c h u  i  o k l a s k ó w  „ W i k t o r j a  i jej 
h u z a r " .  W  n ie d z ie lę  p o p o łu d n iu  p o  c e n a c h  z n i ­
ż o n y c h  „ D o m e k  t r z e c h  d z i e w c z ą t "  F r  ^cbuioerta.

—  O P E R A  N A  W A W E L U .  W  s o b o tę  d n i a  15 l  
w  n ied z ie lę  d n i a  16 lim. o  godz .  8 -mej w ie c z .  o d ­
b ę d ą  s ię  d w a  o s t a tn i e  p r z e d s t a w i e n i a  o p e r o w e  n a

d z ie d z iń c u  w a w e l s k i m .  O d e g r a n ą  b ę d ź i e  o p e r a  
n a r o d o w a  T .  J o t e y k i  „ Z y g m u n t  A u g u s t*  w  r e ż y -  
s e r j i  d y r .  Z a le s k ie g o .  C eny  m ie j s c  u s t a lo n o  w y j ą t ­
k o w o  n isk ie .  B i le ty  s ą  j u ż  d o  n a b y c i a  p r z y  k a s i e  
t e a t r u  S ło w a c k ie g o  o r a z  w  dmiu p r z e d s t a w i e n i a  
o d  godz. 5-tej  n a  W a w e l u

— J U B I L E U S Z  Ż Y D O W S K IE G O  AKTORA. J e ­
d e n  z  a k t o r ó w -  p i o n i e r ó w  ż y d o w s k i e g o  (teatru, 
A d o lf  B e r m a n  o b c h o d z i  j u b i l e u s z  4 0 - icc ia  p r a c y  
scen iczne j .  J u b i l e u s z  ś w ię c o n o  u ro c zy s te f f i  p r z e d ­
s t a w ie n ie m  w  T e a t r z e  K a m iń s k ie j  w  IWa-rzaw1.®.

REPERTUAR T E A TR Ó W  KRAKOWSKICH .
TEATR IM J. SŁOWACKIEGO

P i ą t e k  o  8 -m ej  w ie cz . :  „ O p o w ie ś c i  H o f f m a n a " .
S o b o ta  o  3*30 p o p :  „ F io łe k  z M o n tm ar t re '*  (ca- 

n y  z n iż o n e ) ;  8 -m a  w iecz .  „ W i k t o r j a  i j e j  huzar".
TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE

A P O L L O :  „ N a  s k r a j u  S a h a r y ' .
S Z T U K A :  . .S iedem  twarzy**
Ś W I A T O W I D :  „ Ś p i e w a j ą c y  b ł a z e n "  (A l  Jo h l -

son) .
U C I E C H A :  „ W y s p a  z a to p io n y c h  s e r c "  ( J e a n e t -  

t a  M a c  D o n a ld ) .
W A N D A :  „ S e rc e  n a  kotwicy**.

R E P E R T U A R  KI NOT EATRÓW
B A G A T E L A :  „ R o m a n s  k r ó l o w e j  p i ę k n o ś c i"  (E l  

g a  B r in g ) .
C O R S O ; „ G ra  n a m i ę tn o ś c i ’* ( E w e l i n a  H ol t ) .
W A R S Z A W A :  „ S tu d e n tk a  c h em j i  H e le n a  W .‘‘ 

t a— — — ■ — — — g g — B S B

Chaplinowi uciekła przyjaciółka...
W  m ie j s c o w o ś c i  k ą p i e l o w e j  J u a n  le s  P i n s ,  

g d z ie  d o  n i e d a w n a  p r z e b y w a ł  C h a r l i e  C h a p l in ,  
r r ó w i ą  o  n a s t ę p u ją c e j  a lerzCf

C h a p l in  p r z y b y ł  p rz e d  d w o m a  m ie s i ą c a m i  do 
le j  m ie j s c o w o ś c i  w t o w a r z y s t w i e  20-le tn ie j  sw e j  
p r z y ja c i ó ł k i  p. Mizzi  M ulle r ,  k t ó r a  j e s t  N ie m k ą  
z  Czech, a le  w y s tę p u je  p o d  p se u d o n im e m  M a ry  
R e e v e s  O tóż  m ło d a  ta  d z ie w c z y n a ,  k t ó r ą  u w a ż a ­
no ju ż  za  p r z y s z ł ą  żonę  C h a p l in a  i to  żonę  n u ­
m e r  3, n a g le  z n ik n ę ł a  P o  g w a ł t o w n e j  sp rz e c z c e  
z C h a p l in e m  o p u ś c i ł a  h o te l ,  w  k t ó . y m  o b o je  m ie ­
s z k a l i ,  z a b i e r a ą j c  z s o b ą  r ę c z n ą  w a l iz k ę .  Opo­
w i a d a j ą  sob ie ,  że M a r y  R e e v e s  p o z n a ł a  w k a s y -  
ni e m lo d e g o  E g ip c j a n in a ,  k t ó r y  w id o c z n ie  b a r d z ie j  
jej p r z y p a d ł  d o  g u s tu ,  niż w i e lk i  a r t y s t a  f i lm o w y .  
C h a p l in ,  k t ó r y  je s t  b a > d z o  z a z d r o s n y ,  u r z ą d z a ł  
s w e j  p r z y ja c ió ł c e  sc e n y  z a z d r o ś c i  M ó w ią  też ,  że 
Mizzi  u c ie k ła  z E g ip c j a n in e m  d o  P a r y ż a ,  a C h a ­
plin  p r z e k o n a w s z y  się, że  n ie m a  szczęścia do k o ­
b ie t ,  wyjechał do Ameryki.



Str. 10 „NOWY DZIENNIK" sobota 15. V III. 1931,. Nr. 219.

GIEŁDA KRAKOWSKA
K r a n ó w ,  13 8. 11)31. A k c je  u t r z y m a n e .  D o l a r  

z n iż k o w e .
A k c je  h a n d lo w e :  B a n k  P o l s k i  114—114.25.
Z e b r a n ie  g i e łd o w e  p r z e s z ł o  p o d  z n a k ie m  te n d e n ­

cji  n a o g ó ł  u t r z y m a n e j .  R u c h  s ł a b y ,  o g r a n ic z o n y  
<5 .celnego p a p ie r u ,  a  to  B a n k u  P o l s k i e g o  p r z y  
ni eco  w ię k s z e m  z a i n t e r e s o w a n i u  w  r a m a c h  k u r ­
sów u s t a l o n y m  Z ie l e n i e w s k i  w  p ła c e n iu  11, w  to ­
w a r z e  12 i C h o d o r ó w  110, b e z  o b r o tó w .  R e sz la
e . Yk luw w z a n ie d b a n iu .

Nu p o g ie ld z iu  s y tu a c j a  p o d o b n a .  P ł a c o n o  5- 
picV P o ż y c zk ę  K o n w e r s y j n ą  43.75 b e z  z m ia n y  i  
t:,»zy w s c h o d n ie  8.50 s ła b ie j .

W a lu ty  i d e w iz y  o f i c j a ln i e  u c z  n o to w a ń .
Na rynku w a l u t o w y m  w  o b r o t a c h  p r y w a t n y c h  

t ni,' I z y b a n k o w y c h  te n d e n c ja  d l a  d o l a r a  e f e k t y w ­
ni g o  z n iż k o w a .  Z a p o t r z e b o w a n i e  w  s t o s u n k u  d o  
z;.o f i a r o w a n i a  m in im a ln e .  U s p o s o b ie n ie  s ł abe .  W  
ł ć i n k o w i e  d o l a r  g o t ó w k o w y  9—9.03, c ze k i  b a n k o ­
w o  s  91—8.93.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W a r s z a w a .  13. 8 P A T .  A k c je :  B a n k  P o l s k i  114, 

L i i  p o p  14 P o ż y c z k i :  4 -p ro c .  i n w e s t y c y j n a  s e r y j n a  
80, 0-proc.  d o t a r o w a  69.50, 7 -p roc .  s t a b i l i z a c y j n a  
69.50, 10-proc. k o l e j o w a  104, L i s t y  zas t .  BGK. 7-to- 
w  83.25, Sto w e  94.

W a l u t v :  D o la r  9, 9.02. 8 98. D e w iz y :  G d a ń s k
17327, 173.70. 17284. L o n d y n  43.37, 43.48. 43.26, N. 
J o r k  8 924. 8 944. 8.904. t e l e g r .  8.928, 8.1 » 8.908,
P a r y ż  34.99, 35.08, 34.90, P r a g a  26.44, 26.50, 2C_38 
S z w a j c a r j a  174.23, 174 66, 173.80, W ło c h y  46.71, 
46 83, 46.59.

GIEŁDA POZNAŃSKA
P o z n a ń s k a  g ie łd a  z b o ż o w a  z d n ia  13. 8 1931. 

Ż y to  n o w e  75— 100 to n  21, — 15 to n  21 i  j e d n a  czw. 
p sz e n ic a  n o w a  ccr.a o r j e n t a c y j n a  19 i p ó ł  d o  20 
i  pół,  m ą k a  ż y tn ia  33— 33 i t r z y  czw .,  g r o c h  W ik -  
t o r j a  24—28. U s p o s o b ie n ie  sp o k o jn e ,  r e s z t a  b e z  
z m ia n y .

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 13. 8 P A T .  W a l u t y  i a e w i z y :  B u k a r e s z t  

4.21 i t r z y  ó s m e  d o  4 23 i t r z y  ó sm e ,  L o n d y n  
84.51 i j ed n a  ó s m a  d o  34.61 i jed n a  ó s m a ,  N o w y  
J o r k  709.95—712.45, P a r y ż  27.87—27.97, P r a g a  21.03 
— 21.11, W a r s z a w a  7945— 79.73, Z u r y c h  138.G0—
139.10, A m e r y k a ń s k i e  712—716, N ie m ie c k ie  168.10— 
168.70, F r a n c u s k i e  27.80—27.96, S z w a j c a r s k i e  
138.25—139.05.

GIEŁDA ZURYCHSKY 
■ Z u r y c h ,  13. 8 P A T .  P a r y ż  20.29, L o n d y n  24.90 i 

t t z y  czw..  N o w y  J o r k  512 62, B e lg ja  71.37 i pół, 
V  lo c h y  26.81 i pó ł ,  W ie d e ń  7205, P r a g a  15.18, W a r  
s z a w a  57.40, B u d a p e s z t  90.02 i pół,  B u k a r e s z t  3.04 
i  t r z y  czw .

Katastrofalna sytuacja
na światowym rynku bawełnianym

(Telegrfhn własny

Waszyngton 13. 8. (R) Katastrofalna sytua­
cja na  amerykańskim rynku bawełny, która 
tysiącom farmerom grozi ruiną, skłoniła Fede 
rai F arm  Board do zwrócenia się do guberna­
torów 14 stanów produkujących bawełnę z pro 
śbą< aby plantatorów skłonili do zniszczenia 
jednej trzeciej części tegorocznych zbiorów t. 
zn. okrągło 4 miljonów balów bawełny. 
Jako rekompensatę za zniszczenie części zbio­
rów Federal F arm  Board przyrzeka przed u- 
p ływem roku nie wypuszczać na rynek zapa-

,Nowego Dziennika")

sów bawełny z roku ubiegłego.

Warszawa 13. 8. Sin. W  poniedziałek rozpo­
częła się gwałtowna zniżka cen na wszystkich 
światowych rynkach bawełnianych. Zniżka ta 
da się odczuć również polskiemu przemysło­
wi włókienniczemu. Szczególnie przemysł łódz 
ki liczy się z poważnemi stratami toteż prze­
mysłowcy łódzcy postanowili zacnować wszel 
ką ostrożność przy transakcjach gotówkowych

Kongres wszeehindyjshl przeciwno udziałowi
w konferencji Okrągłego Stołu

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Londyn. 13. 8. (L) Z Bombaju donoszą: Cen- t dającą się przeciw udziałowi w londyńskiej kon 

trałny komitet wykonawczy wszechindyjskie- | ferencji „okrągłego stołu*, 
go kongresu powziął dziś uchwałę wypowia-

Konferencj a przywódców wszyst­
kich trzech pariyj w Anglji

(telegram  własny „Nowego Dzienni na")

Londyn 13. 8. (L) Z inicjatywy MacDonalda, 
Baldwin i Neviile Chamberlain przerwali urlo 
py i przyjechali do Londynu celem wzięcia u- 
działtt w konferencji przywódców wszystkich 
trzech partyj Anglji. Konferencja ta ma się za ­
jąć omówieniem obecnej sytuacji gospodarczej 
i ustaleniem programu gospodarczego.

Fcdelrzeny uan Eyeft uf CharloffenEsurgu
Berlin. 13- 8. (Sch) W pewnym lokalu w 

Charlotenburgu skonfiskowała policja kryminał 
na obraz, skradziony z pewnego kasyna oficer 
skiego w Belgji podczas okupacji Belgij przez 
wojska niemieckie w 1914 r. Bawiący przypad 
kowo w tym lokalu pewien Belgljczyk poznał 
obraz i doniósł policji Twierdzi on, iż chodzi 
o autentycznego van Dycka, przedstawiające­

go wartość blisko pół miljona marek. 
Specjalna komisja rzeczoznawców oceni w ar­
tość obrazu s  równocześnie policja podjęła do­

chodzenia, skąd obraz pochodzi i w jaki spo­
sób dostał się w posiadanie obecnego właści­
ciela.

Sam ochód utonsft w rzece
CTeiegrwm wi&sny „Nowego Dziennika")

Duisburg 13. 8. (R) Wydarzyła się tu ubie­
głej nocy wielka katastrofa samochodowa, któ 
rej ofiarą padły 4 osoby. Z powodu napraw y 
■njostu łączącego Duisburg z Ruhrort podnie­
siona jest jedna część przęsła. Nadjeżdżające 
z wielką szybkością auto nie zauważyło sy­
gnałów ostrzegawczych, przełamało barjerę i 
wpadło do rzeki, gdzie utonęło wraz z 4 po­
dróżnymi.

PolEciant zam ordow ał i o n e
D-onoszą nam z Brzeska: We wsi Maszkieni 

ce tut. powiatu zdarzyła się ub. niedzieli krwa 
wa tragedia na tle małżeńskiem. Policjant miej 
scowego posterunku zamordował swą żonę wy 
strzałem z karabinu- Przyczyną miała być 
chęć pozbycia się żony, wobec tego. że zabój­
ca miał kochankę. Został on odstawiony do są 
dtt w Krakowie.

Zdobycie szczytu Natterhrrn ze sfreny 
północnej

Ś w ia t  t u r y s t y c z n y  E u r o p y  z n a j d u j e  s ię  o b ecn ie  
p o d  n a d e r  s t l n e m  w r a ż e n ie m  c zy n u  w p r o s t  g i g a n ­
ty c z n e g o ,  d o k o n a n e g o  p r z e z  b r a c i  F r a n c i s z k a  i 
A n to n ie g o  S e h m id ó w ,  k t ó - z y  z d o b y l i  p ó łn o c n ą  ścia  
zsę M a t te r h o r n u .  M a t t e r h o r n  j e s t  n a jp i ę k n ie j s z ą  i 
n a jb a r d z i e j  d e m o n ic z n ą  g ó r ą  Alp, b ę d ą c ą  od  d a ­
w n a  M e k k ą  a lp in i s tó w .  K ie d y ś  b y ł  szczy t  ten  n i e ­
d o s t ę p n y ,  a le  w y t r w a ł o ś c i  a lp i n i s t ó w  u d a ło  s ię  
g o  zdobyć.  J t e r a z  w k r o c z e n i e  n a  szczy t  M a t t e r ­
h o r n u  n ie  jes t  r z e c z ą  ł a t w ą ,  a le  j e s t  p rz e c ie ż  m o ­
ż l iw e .  T y l k o  p ó łn o c n a  ś c i a n a  M a t t e r h o r n u  z a c h o ­
w ał;-  s w o ją  d z ie w ic z ą  n i e d o s tę p n o ś ć  B y ły  w p r a w ­
d z ie  p r ó b y  zd o b y c ia  M a t t e r h o r n u  i z tej s t r o n y ,  
a l e  p r ó b y  te  b y ły  b e zsk u te cz n e .  W ir t u o z i  a lp i n i ­
zm u n ie je d n eg o  t lo k o n a l i  c u d u  b o h a t e r s t w a ,  a le  
M a t te r h o r n  ze s t r o n y  tej  z a c h o w a ł  s w o je  p o sęp n e ,  
p o i r  : e o d o so b n ie n ie ,  j a k  w  p i e r w s z y m  d n iu  s t w o ­
r z e n ia .

A ' e r a z  t w ie r d z a  d e m o n ó w  p r z e c ie ż  u lec  m u s i a ­
ła ynm  ś m i a ł k o m  b o h a te r s k im .  G dy  s ię  c zy ta  
h : - | .  ■ ę  t e g o  czy n u ,  jest s ię  w  d u ż y m  klo-pocie, b o  
r i e  w ie  się ,  co  b a r d z i e j  p o d z iw ia ć :  czy  ich o d w a ­
gę. cZy w y l r z y m ą ło ś ć  W  p ią te k  d n ia  31 l ip ca  O 
p ó łn o c y  o p u ś c i l i  b r a c i a  Sc h m id  s w ó j  n a m io t  r o z ­
b i ty  u s tó p  M a t t e r h o r n u  O d r u g i e j  g o d z in ie  by l i  
już. w  s c h r o n i s k u  i p r o s i l i  z a w i a d o w c ę  s c h r o n i s k a ,  
b y  z w r ó c i ł  u w a g ę  tu r y s t o m  p o  p rz e c iw le g łe j  s t r o ­
p ie  na o b e c n o ś ć  ludz* na  p ó łn o c n e j  ś c ia n ie  M a t t e r ­
h o rn u .  P o  p r z e k r o c z e n iu  l o d o w c a  s ta n ę l i  p rz e d  
p r o s t o p a d ł ą  ś c ia n ą ,  w y s o k ą  r.a 1.200 m W ie c z ó r  
z a p a d a ł ,  a n ig d z ie  n ie  zn a leź l i  w g łę b ie n ia ,  w  któ- 
rem m o g l ib y  p r z e n o c o w a ć ;  d o p i e r o  o  godz .  S‘3Q 
W ie cz o re m  o d k r y l i  m ą ły  „nos  s k a ł y '  tj. w y s t a j ą ­
cą s k a ł ę  D o ta r l i  tam , p r z y w i ą z a l i  s ię  s z n u r a m i  
i s to jąc ,  p rz eb y l i  noc. n a jm n ie j s z e g o  nie c zy n iąc

w ą .  W s c h o d z ą c e  s ło ń c e  p r z y w i t a l i  j a k  sk a z a ń c y ,  
k t ó r z y  n a g le  d o w i a d u j ą  s ię  o w o ln o śc i .  P u ś c i l i  s ię  
W d a l s z a  d r o g ę ,  a  o  gooz. 2 g ie j  p o p o łu d n iu  w k r o  
czy l i  w r e s z c i e  *>a szczy t  w ło s k i ,  w y s o k i  n a  4 500 
m. W te m  z e r w a ł a  s ię  b u r z a ;  o tu l i l i  s ię  w e  w o r k i  
i c ze k a l i .  B u r z a  b y ła  n i e z w y k le  g w a ł t o w n a .  
P r z e c z e k a w s z y  b u rz ę ,  p u śc i l i  s ię  w  d r o g ę  p o w ro -  
tr.ą,  p o d c z a s  k tó r e j  z n o w u  z e r w a ł a  s ię  g w a ł t ó w  
na b u r z a .  P r2 e z  31 g o d z in  t r w a ł a  ta s t r a s z l i w a  
W ycieczka  Ż e la z n e j  p o t r z e b a  b y ło  w y t r w a ł o ś c i ,  
b y  rz e c z  d o p r o w a d z i ć  d o  p o m y ś ln e g o  k o ń ca .

8 sztucznych wysp na Atlantyku
W tych dniach nastąpić ma w NewYorku 

podpisanie ostatecznej umowy w sprawie b u ­
dowy 8 aerodronów na Atlantyku. Jedna z 
tych wysp, skonstruowana na próbę, znajdu­

je się między New Yorkiem a Bermudem. 
Służy ona narazie jako stacja doświadczalna 
i już teraz oddaje wielkie usługi linjom żeglu 
gi powietrznej.

Pozostałe stacje m ają  być oddane do użyt­
ku już w ciągu 18 miesięcy. Długość każdej z 
nich wynosić będzie 350 metrów, szerokość 
120. Przymocowane będą one do dna oceanu 
setkami stalowych lin, u końca których za­
miast kotwic uwieszone będą ogromne bloki 
cementu.

Na tych oceanicznych punktach linij lotni­
czych znajdować się będą zbiorniki benzyny, 
hotele, zaopatrzone w pomoc lekarską, stacje 
radjowe itp. Dużo też czyta się w prasie ame­
rykańskiej o wyszukanej architekturze gma­
chów i o przepychu ich wnętrz. Wyspy sztu­
czne mają bvć cudem techniki i komfortu i

Krucjata przeciw... pocałunkom
W  ty ch  dn iach  w y je c h a ł  z N e w  Y orku  na k ru c ja ­

tę  p rz e c iw  poca łu n k o m  do Anglii  ; d o  F ranc ji  s ł y n ­
ny lek a rz  a m e r y k a ń s k i ,  d r .  Karo l  V a t tg ! ian -C ra s te r .  
a u to r  zn an e g o  pow ied zen ia ,  k tó re  w y d r u k o w a n e  w 
mil ionach e g z e m p la rz y ,  zdobi  dzis ia j  śc ian y  w s z y s t  
kich z a k ła d ó w  po ło żn iczy ch  w  S ta n a c h  Z jed n o czo ­
n ych .  o raz  d z iec ięce  k o ły sk i  w  wielu d o m ac h  p r y ­
w a tn y c h :  „ P r o s 2ę cię, nie ca lu i  mnie! P r z e d e w s z y -  
stkietr. p ra g n ę  b y ć  z d ró w !"

Dr. C r a s t e r  b yna jm nie j  nie p rz ec zy ,  że  p o ca łu n ek  
może  b y ć  rz ec zą  p rzy jem n ą .  K ażdy  w y s tę p e k  m a 
s w e  p o n ę tn e  cechy ,  a p o ca łu n ek  jest w ła śn ie  w y s tę p  
k iem p rz e c iw k o  higienie  1 zd row iu .  S ą  jednak  w y ­
padki .  w k t ó r y c h  dr. C r a s t e r  z e z w a la  na  poca łu n ek ,  
a  m ia no wi c i e  po u p r z ed n i em  ob m y ciu  w a r g  i jam y  
ustne j  o d pow iedn im  ś ro d k iem  d ezy n fe k u ją c y m .  C óż  
k ied y  w  tak ich  w y p a d k a c h  p o ło w a  p rzy jem n o śc i ,  ja 
ką  d a r z y  p oca łunek ,  o dpada .  — p o c a łu n ek  b o w ie m  
jest funkcją  o d r u c h o w ą  i w  żad e n  sposób  nie p o z w ą  
la cze kać  na up rzedn ie  d e z y n fe k o w a n ie  us t .

Dr. C r a s t e r  nie uznaje  ró w n ie ż  o łó w k ó w  d o  w a r g .  
U m a lo w an e  u s ta  są .  jego zdan iem , tem  sa m em ,  c o  
kleisty  pap ie r  na  m uch y ,  k a rm in  b o w ie m  z a t r z y m u ­
ją na  so b ie  m ik ro b y  c h o ro b o tw ó rc z e  w  ten s a m  spo  
sób, w  jaki iepki p ap ie r  n a  m u ch y  p r z y c i ą g a  i p r z y  
kleją.

W s z y s tk ie  te  d o w o d z en ia  nie m o g ły  Jednak p o ­
w s t r z y m a ć  ż o n y  i córk i  d o k to r a  od u c a ło w a n ia  go 
w  policzki i w u s ta  u k a rm in o w a n e m :  w a rg a m i ,  w  
chwtiii ,gdy s ia d a ł  na  ok rę t ,  u d a ją c  s ię  d o  Anglj.i i do 
F ran c ji  n a  w o je n n ą  w y p r a w ę  p rz e c iw  p o c a łu n k o m .  
Je s t  Tzeczą w ia d o m ą ,  iż ten cz ło w iek ,  który podob 
no ty s iąc e  ludzi o d z w y c z a i ł  całować sio, nie może 
o d z w y c z a ić  ant  ż o n y ,  an i  córki,  k tó r e  o  z g ro zo !  są  
c z ło n k in iam i nowojorskiego klubu  —  Całujących s ię .
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Zaręczyny arcyks. Ottona z księżniczką wioską!

Wedle niesprawdzonych dotąd pogłosek, ma nastąpić dnia 18 sierpnia uroczystość zaręczyn 
pretendenta do tronu węgierskiego arcyks. Ot tona Habsburga z najmłodszą córką włoskiej 
rodziny królewskiej, księżniczką Marją. Rycina nasza przedstawia arcyks. Ottona i przyszłą 

jego małżonkę, ubraną w włoski strój ludowy.

Rząd niemiecki wobec prasy
/m iana doraźnego rozporządzenia prasowego w Niemczech. — Incydent przed „rozstrzygnię­

ciem ludowem“. — Interwencja Hindenbur ga i wnioski organizacji dziennikarzy.

Berlin. (Centropress) Rozporządzenia nad­
zwyczajne, mocą których od dłuższego już cza 
su rządzi gabinet Briininga w Niemczech, roz­
szerzone zostały również na prasę, co zmierza 
ło do tego, aby rząd opanował opinję publicz­
ną fpótrafił ją w odpowiednim czasie usipokoić. 
W  sytuacii, w jakiej znajdują się obecnie Niem 
cy, zwłaszcza po wstrząsach finansowych 
rządowi chodziło o to, aby opinia publiczna nie 
była zbytecznie zaniepokajana, bowiem każdy 
niepokój powodował jeszcze większe zaostrzę 
nie się kryzysu- Rząd, wychodząc z założenia, 
że niektóre pisma nie informują czytelników 
obiektywnie i ze względu na interes państwa, 
zastrzegł sobie prawo zamieszczania w prasie 
swych oświadczeń. Według rozporządzenia 
nadzwyczajnego w pierwotnej formie, oświad­
czenia takie musiały być zamieszczane na 
ipiei wszej stronicy bez jakichkolwiek komenta­
rzy Zarządzenie dalej postanawiało, że w y­
dawnictwo może być wstrzymane, jeżeli pisma 
postępować będą wbrew postanowieniom roz­
porządzenia lub naruszać będą porządek publi­
czny.

Oczywiście że rozporządzenie tak,e oznacza 
ło naiuszenie prawa wolności słowa drukowa 
nego i w kołach rządowych zarządzenie takie, 
o ile go nie pochwalano, to przynajmniej uzna 
wano za zło konieczne ze względu na szczu­
cie prasy komunistycznej i hakenkreuzlero- 
wskiej. Po raz pierwszy iposfanowienia rozpo­
rządzenia nadzwyczajnego zastosowane zosta­
ły  przed znanym plebiscytem pruskim. Rząd 
pruski wydał obszerną odezwę,, w  której potę 
pia wniosek Stahlhelmu i program polityczny 
hitlerowców i komunistów. Oświadczenie to 
zostało zamieszczone przez wszystkie pisma. 
Oświadczenie to, a raczej odezwa pisana była 
w tonie urzędowym nie odpowiadającym stylo 
wi dziennikarskiemu, co obecnie rządowi jest 
wytykane.

O mało, a odezwa ta mogłaby zaszkodzić 
rządowi pruskiemu samemu. Bowiem z ipowodm

Prasa węgierska zagrożona
Budapeszt 13. 8- PAT. Syndykat budape­

szteńskich dzienników zwrócił się do rządu i 
wydziału 33-go z prośbą, aby kierownictwo 
departamentu prasowego prezydium rady miui

licznych zażaleń prezydent Hindenburg żądał, 
aby rząd pruski rozważył zmianę rozporządzę 
nia prasowego, co pisma prawicowe objaśnia­
ły  w ten sposób, ż.e sam prezydent jest przeciw 
ko rządowi pruskiemu. Równocześnie państwo 
\va organizacja dziennikarzy zwróciła się Jo  
rządu z żądaniem, aby rozporządzenie praso­
we zostało odwołane, jakoże okazało się nie­
odpowiednie do zwalczania politycznych wy- 

.bryków poszczególnych odłamów prasy. Rząd 
jednakowoż nadal zastrzega sobie prawo infor 
mowania opinii publicznej za pośredniciwem 
prasy, wobec czego związek dziennikarzy pro­
ponuje pewne zmiany w rozporządzeniu- Jak 
dowiaduje się ,,Centropress", wnioski związku 
dziennikarzy rzeczywiście wzięte zostały pod 
uwagę i w myśl ich przeprowadzone zostały 
zmiany. Obecnie do wydawania oświadczeń, 
mających być zamieszczonemi w prasie kom­
petentny jest najwyższ yurząd Rzeszy po poro 
zumieniu się z ministrem spraw wewnętrznych 
Rzeszy. Oświadczenie nie będzie mogło zawie 
rać więcej niż 500 słów. Jeśli oświadczenie 
zawierać będzie w ięcej słów, wówczas pismo 
ma prawo domagać się odszkodowania w e­
dług swej taryfy wierszowej, oczywiście za 
miejsce, zajmowane przez słowa ponad 500, 
Wniosek o usunięcie paragrafu o możliwości 
wstrzymania wydawania dziennika z powodu 
zagrażania porządkowi publicznemu nie został 
uwzględniony. Również rząd nie pozwolił za­
mieszczać komentarzy do oświadczenia urzę­
dowego. Zdaniem rządu, komentarze takie pod 
w ażyłyby  znaczenie takiego oświadczenia.

„Frankfurter Zeitung" zaznacza- że będzie le 
piej. ieśli prasa niemiecka pisać będzie tak- aby 
rozporządzenie wogóle nie musiało być stoso­
wane. Wolność prasy Dowinna być albo zupeł 
na, albo żadna Jeśli chcemy zupełnej swobody 
prasy, to prasa musi być świadoma swej odpo 
wiedzialności i zachowywać się w ramach 
dyscypliny.

strów otrzymało pełnomocnictwa na podsta­
wie których mogłoby dostarczać dziennikom 
koniecznych walut i dewiz na uzyskanie papie 
ru rotacyjnego oraz potrzebnych kredytów 
gdyż tylko w tym wypadku będzie zapewnło 
ne dalsze ukazywanie się dzienników.

'T.B!1. i —  - ...... j - _a—sjf

Dziwaczne Mdizeńshitó
Bo najoryginalniejszych obyczajów tajem- 

n:czym urokiem owianych krajów wschodu 
należą małżeństwa z marlwemi przedmiota­
mi. W Indjarch np. nie jest rzadki taki wypa­
dek: starzec, czujący bliską śmierć, nie chce 
pozostawić córki swej w stanie niezamężnym 
Wydaje ja zatem za jedno z licznych d zew 
świętych. Zaślubiny odbywają się zimcinie 
formalnie i uroczyście, jak gdyby drzewo by­
ło jakim wybitnym hindusem. Ojciec dziew­
częcia jest teraz zupełnie spokojny i oczekuje 
ze spokojem śmierci. Dziecku w przyszłości 
nic złego stać się nie może, gdyż jest ono żo­
ną świętego drzewa. Istotnie też stan ten jest 
powszechnie uznawany i uszanowany.

W Indjacli Wschodnich, a więcej jescze w  
Chinach, zaślubiny dziewcząt z czerwoną do­
niczką kwiatów są na porządku dziennym. 
Skoro bowiem narzeczony umrze przed ślu­
bem, dziewczyna oświadcza, że już nigdy nie 
wyjdzie za mąż. Odbywa się następnie prawi­
dłowy ślub ze zm ailym narzeczonym, ar nieo­
becnego symbolizuje czerwona doniczka. Mło­
da kobieta uchodzi teraz za wdowę i wprawa- 
aza się do rodziców zmarłego.

Zupełnie niewytłumaczony strach panuje 
w Indjach przed zawarciem trzeciego malżeń- 

; stwa, być może dla tego ponieważ tamże licz­
ba trzy uchodzi za nieszczęsną. Skoro tedy 
Hindus dwukrotnie owdowiał i pragnie wpro 
wadzić w dom swój nową żonę, zawiera oni 
poprzednio trzecie małżeństwo z kurą, którąi 
natychmiast po obrządku ślubnym zabija się

I i zjada. Tem samem otwarta jesi diogei do 
zawarcia czwartego małżeństw. Niemniej dzi* 
wacznym jest zwyczaj Hindusów kojarzenia- 
małżeństw między przedmiotami martwemu  
Żaden Hindus zakładający ogród, nie będziei 
jadł owoców z jakiegokolwiek drzewa, zanin? 
nie zaślubi tego drzewa z jakiem innem. Gere.. 
monje te odbywają się bardzo uroczyście. Kto 
zakłada studnię, pije z niej dopiero wówczas, 
gdy wodę zaślubił z drzewem bananowem za* 
sazonem w tym celu nad brzegiem studni, 

Najoryginalniejszym jesł zapewne zwyczaj, 
polegający na tem, że radża z Brsza, corocz­
nie w sposób niezwykle uroczysty kojarzy za* 
ślubiny między świętym kamykiem saligramf 
a świętem krzewem Tulsi. Obrządek ten jesf 
świętem narodowem, obchodzonem bardzo 
hucznie. Na specjalnie wystrojonym białymi 
słoniu udaje się ,,oblubieniec" do swej „oblu­
bienicy" Tulsi, któr ago oczekuje na wielbią* 
dzie. Cała procesja, w której biorą udział set­
ki słoni i wielbłądów udaje się do świątynią 
gdzie zupełnie formalnie odbywa się ceremo* 
nja zaślubin. Następnie pozostawia się „rnał- 
żoków" w niszy świątyni, podczas gdy na 
dziedzińcu odbywa się ogromny festyn ludo­
wy, podczas którego honory domu spełnia 
radża.

W  Arabji może dziewczę, którego narzecza- 
ny znajduje się w niewoli lub z innego powo­
du pozostaje przez dłuższy czas nieobecnym 
mimo to go zaślubić, jeżeli jakikolwiek przed­
miot, będący jego własnością. zastąpi go przy 
tej reremonji. Najczęstszym zastępcą w tych 
wypadkach jest strzelba narzeczonego. Uro­
czystości odbywają się tam w ten sposób, jak 
gdyby narzeczony osobiści-' był obecny, to 
znaczy, ze trwają one trzy dni z rzędu pod­
czas których narzeczona kilkakrotnie zmienia 
strój, by w ten sposób zaprezentować cale 
swe bogactwo w wianie. Pod koniec uroczy­
stości maluje się jej na znak zamażpójśeia 
roce na czerwono.
H— 1 ^ — — — — — — — — — — i

Strajkujący robotnicy pobili 
fabrykanta

Warszawa 13. 8. Pogotowie ratunkowe zo­
stało wezwane do Izaaka Schimelbarta, w ła­
ściciela fabryki introligatorskiej, do którego 

mieszkania wtargnęli strajkujący robotnic? i 
pobili go.
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O S T R Z E Ż
Dla uniknięcia pomyłek podajemy do wiadomości naszych Szan. Odbiorcwj żc naszego 

znanego i wypróbowanego p i e r w M o n ^ d n e g f  f a b r y k a t u

blachy pocynkowanej  „ F E N I K S "
nie nalely zamieniać z innymi fabrykatami firm konkurencyjnych o podobnie brzmiących 
markach.
K A k T I j i 1 S I W O  i  s k ł a d  k o m e s o w y

Agencja żelazo-inetalowa

JAK O ts B I L l f e  K R A K Ó W , PI J A R S K A  7
S LĄ S K I P R Z E M Y S Ł C Y N K O W Y  
S. A . P O D LA S IE-K O S T U C H N A

Rada Opiekuńcza Gimnazjum Koeduka­
cyjnego z  prawami szkół państwowych 
jh t  SZYMONOSTWA FUERSTENBER- 
GÓW Stowarzyszenia Kupców m. Będzina 
w Będzinie, ogłasza niniejszem

K O N K U R S
N A  P O S A D A  K I E R O W N I K A

w powyższem gimnazjum. Pożądana ies„t 
praktyka kierownicza. Oferty z podaniem 
szczegółowego życiorysu, lat pracy w za­
wodzie nauczycielskim Iz załączeniem za­
świadczeń pracy) prosimy skierować pod 
adresem pełnomocnika Rady Opiekuńczej,

SZ. ŻMUDZKIEGO, Będzin,
370x ul. Kołłątaja Nr. 24.

^WOLNI^POSADY

PIERWSZORZĘDNA in ­
s t y t u c j a  u b e zp iec z en io ­
w a ,  o p a r t a  na k ap ita łach  
zag ra n ic z n y c h ,  p o sz u k u ­
j e  zd o ln y ch  i e n e rg icz ­
n y c h  in sp e k to ró w  re jo ­
n o w y c h  w  m ie jsc o w o ­
śc iac h :  B ochn ia ,  W ieli  
czka ,  W a d o w ic e ,  N o w y  
T a rg ,  C h rz an ó w ,  O św ię  
ciul, B ie lsko  i C ieszy n .  
Z g łoszen ia  pod „Byt* —  
P r a s a ,  K ra k ó w ,  K a rm e ­
licka 16. 346sa

LOKALE

P O K Ó J  s ło n eczn y ,  f ro n ­
to w y ,  z o so b n e m  wei- 
śc iem. do w y n a jęc ia  z a -  
r a ^ :  ul. D ługa 33, m. 10, 
d rz w i  ś r o d k o w e ,  Z gło­
szeń  a m iędzy  godz .  4— 
7 p u p ol. __________193bp.

DLA PANIENKI (Żyd 
miesi k-uce, ewentuafc 
i ożyciem  m a s z y n y  1 
szycia  o sam o tn e j  w d ; 
wy: T-ohman. Bochen 
s,ks S m 19____________
DUŻY pokój s ło n e cz n y  
do  w y n a jęc ia  z u t r z y ­
m an iem  lub bez. W .a ć o  
m ość :  uJ. Dietla  59 m. 15

SPRZEDAŻ

JA D A LN IE , b a rd z o  ład ­
ne  m odele ,  w y k o n a n e  w  
ró ży ,  w  m ak as ie  i 'o rze­
chu, do  sp rz ed a n ia  w s.o 
larn i .  ul. K ościuszk i  27, 
■na d o g o d n y ch  w a r u n -  
kach .________________ 200g

W Ó Z K I  etz iecięce  nuj 
p i ę k n ie j s z e  m o d e le  po 
lec a  n a j t a n ie j  g o lo w i -■ 
r a t a m i  F a b r y c z n y  S k ła d  
K rak ó w ,  Z W IE R Z Y N IE ­
CKA 6. 25Sx

M O T O C Y K L  A. J. S.  350
cm., p ra w ie  n o w y ,  s.prze 
d a m :  ul. św .  Anny  9
m. 2. 113x

RÓŻNE

KA N C E L a R JA  a d w o k a ­
cka w  mieście  p o w ia to -  
wem  w  obręb ie  Izby  k ra  
k o w sk ie j  n a ty c h m ia s t  do 
odstąp ien ia .  Z g ło szen ia :  
Br-inks. L w ó w ,  ul. P i e ­
k a r sk a  40, Ii. p iętro .

W IN D Ę  c ię ża ro w ą ,  u ż y ­
w a n a .  w  d o b ry m  s tan ie ,  
kupię.  — Z g ło szen ia :  H. 
W eind ling ,  K ra k ó w ,  ul. 
D ietla  42. 218g

[Fabryka Chem.-Fab KtcajT. - AR KO WAL S K1" Wa rszay /Tl

UWAGA 1 WfUBIEGAĆ S15 H Aft ADO WNIC 
i! fi K0D08NEH BtófllflflUiOMIt.ÓWi

fw r
NI.U:

E?EjBl PZW tCNłĄ KUM PLim

fikistutut U ych€waw(zy
G. S P I E R E R A  

w  K rak ow ie, ul. Starow iśln a 8 5 -
pr^y jm uje  na ro k  szk o ln y  1931/32 u c zn ió w  w  wieku 
od lat 7— 15 na w y c h o w a n ie  i u t r z y m a n ie  w  n o w o  
w y b u d o w a n y m  gm achu .  — W y c h o w a n k o w ie  In s ty ­
tu tu  u c z ę sz cz a ją  d o  szk ó ł  p a ń s tw o w y c h  w zg lędn ie  
p r y w a tn y c h .  —  N a żąd an ie  w y s y ła  się  p r j s p e k ty .

TROCHĘ HUMORU

—  C z y  m ó g łb y  mi pan  p o w ied z ieć ,  k tó ra  g o d z in a ?
— P ię ć  m inu t  po  pół do  s iódmej,  chłopcze .
—  B a rd z o  dziękuję.  B ędzie  pan  z a tem  m ia ł  w  sam  

ra z  cza s  o s t r z y c  jeszcze  w ło sy ,  bo  f ry z je r  z a m y k a  
dop ie ro  o siódmej.. .

O G Ł O S Z E H I E
Zarząd Gminy Wyzn- Żyd. w  Nowym Targu 

rozpisuje niniejszem

K O N  K U R 5
na posadę podrabina w  N o w y m  T argu .

Zainteresowani kandydaci, którzy, posiadają 
wymogi ustawowe i nie przekroczyli 40 rokm 
życia, mogą się zgłosić do dnia 15 września br.
375* Przewodniczący Zarządu: H am ersch lag

m / iP iY
damskie męskie i dzie­
cięce po n i s k i  rh ce­
nach nm zedaje W ytwór­
n i a  K ra k ć  w, a .  IKolctek 
L. 1, III. p. 61er

R U T Y N O W A N Y  fa ch o ­
w ie c  z b r a n ż y  żelaznej  
poszukuje  p o sa d y  od  z a ­
raz .  Z g ło szen ia  do Adm. 
„N. D z ien n ik a"  pod ,.I. 
S.“ . 217g

PA NNA z d ługo le tn ią  
p r a k ty k ą  b iu ro w ą ,  piszą  
ca  b ieg le  na  m aszy n ie  
p o sz u k u je  p o sa d y .  Z gło­
sze n ia  pod „B u ch a lte r -  
k a “  do  Ad.m. „N. D z ien ­
n i k a ^ ^ ___________ 290x

URZĘDNICZKA b a n k o ­
w a ,  o b ezn a n a  z wsze-l- 
kienii c zy n n o śc iam i  biu- 
ro w em i,  b ieg łą  m a s z y ­
n is tka ,  p oszuku je  p o s a ­
d y  e w e n tu a ln ie  k a s je rk i  
Z g ło szen ia  do  Adm. ..N 
D z ien n ik a"  pod . .Kaucja"

SA M O D ZIELN A  k o r e s ­
po n d e n tk a  p o lsko -n iem ie  
cka s te n o ty p i s tk a ,  s z y b ­
k a  m a s z y n is tk a ,  Poszu ­
kuje  p e s a d y .  Z głoszen ia  
p o d  „ W r z e s ie ń "  do  Adm 
,N. D z ienn ika" .  194g

ZD O L N A  re tu s z e r k a  z 
4- le tn ią  p r a k ty k ą  poszu  
kuje p o sad y  od 1 w r z e ­
śnia. Z g ło szen ia  d o  Adm 
„Now. D z ien n ik a"  pod 
. .D z iew ię tn as to le tn ia" .

360x

P R A K T Y K A N T  b iu ro w y  
p oszukuje  p o sa d y .  Z g ło ­
szen ia  d o  Admin. ,,Now. 
D z ienn ika"  pod  . .P racu -  
% i t y 2 0 5 g  
IN T E LIG E N T N A  pan n a  
poszuku je  p o sa d y  do  
dzieci od 3— 6 lat .  Z na­
jom ość  ro b ó t  ręczn y ch .  
Z g łoszen ia  po a „ T “ d o  
Adm. „N. D z ien n ik a" .

151g

NAUKA 
I WYCHOWANIE

C H C E S Z  O T R Z Y M A Ć  
P O S A D Ę ?  M usisz  s k o ń ­
c z y ć  k u rsy  f a c h o w e ,  ko- 
re sp o n d en c .  im. p ro fese  
xa S o k u ło w ic za .  W a r s z a  
w a ,  Ź ó r a w ia  42. K u rsy  
w y u c z a j ą  listown-ie: ba- 
chalter j i ,  r a c h u n k o w u ś t i  
kupieckiej ,  k o re s p o n d e n ­
cji han d lo w ej ,  s ren o g ra -  
fji. n a u k i  nand lu .  p r a w a  
ka ligrafi i ,  p i sa n ia  n a  m a 
sz y n a c h ,  t o w a r o z n a w ­
s tw a ,  ang ie lsk iego ,  f ran .  
carskiego, n iem ieck iego  
p isoymi. g r a m a ty k i  p o l ­
skie j ,  ekonom ii .  P o  sk o ń  
czen iu  egzam in .  —  Ż ąda :  
c ie  p r o s p e k t ó w ! 255x

PRENUMERATA: w Krakowi pro w. miesięczn. ZI. 6‘W. kwzrtai, ZL 18’00
w Krakowie z odnoszeń. do domu „  *  6*20 H „  18*60
Na pa owtoefi i przeeyłkE pocztowa „ „ 6*60 »  „  19*8f
Zagranica ? przesyłkę pocztowa „ *  10*6G „ »  30‘0f

.NOWY D,ZIENNIK“ wychodzi crdz tmie także w poniedziałki I dni poświa-

OG1 OSZENIA: Podstawa obEczeA fest 1 mlkałetr w Jednym lamie. —  Strona w. 
tekście i nedesłamem ma 3  lamy po 74 milkn. i— Stroma za t< kstem 6 la ' 
mów po 37 mMm — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 iłów.

CEN Y  w złotych: L  stroma ) ‘25. —  Tekst 1‘—  Nade siane 0*75. —  Za tekstem 
0*25. —  Drób. e od słowa 0*20. Tła poszukujących pracy 0*10. — CłratuJa- 

cje 12*50. — Za zastrzeżeń** n  icjsoa dolicza sJe 25% .
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